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16 ŻOŁNIERZY CZESKICH i je- 
den pułkownik — polegli podczas 
obejmowania Frydka przez wojska 
niemieckie; 2 żołnierzy i major — 
uginęli podczas zajmowania Mistka. 
Jotujemv pospiesznie, żarliwie te 
siczne fakty, te spóźnione, bez- 
nadziejne, ale tem bardziej godne 
podziwu objawy ja garstka. nieli- 


wej hańby, jaką okrył się w tych 
historycznych dniach naród czeski; 
usiłowała własną A okupić 
zdradę i słabość ludzi, takich, jak 
Beran, Chvałkovsky, 
ja naczelny wojska 
czeskiego gen. Syrovy. Krew ta — 
wyłana „napróżno” == świadczyć 
będzie wobec historji, iż wśród tłu- 
mu ludzi małych, tchórzliwych, po- 
iłych, znalazła się garstka takich, 

tórzy nie chcieli, nie mogli pogo- 
dzić się z utrata wolności i ojczy- 


E nocześnie z wieścią o tej Śmier- 
ci bohaterskiej nadchodzi z Pragi 
oficjalna wiadomość, iż b. premjer 
Beran, przyjety przez min. v. Rib- 
entropa, złożył kanclerzowi oraz 
min. von Ribbentropowi w imieniu 
mądu i ludności życzenia przyjem- 
o pobytu w Pradze. 


„Bezużytecznie”. „napróżno”. Tak, 
jeśli ` chodzi o materjalne konse- 
f noje tych prób oporu. Ale nie 
ezużytecznie i nie napróżne, jeśli 
chodzi o honor narodu czeskiego. 
„Sanguis heroum — semen liberta- 
tis“ — jak głosił napis na medalu, 
rydanym w 191% roku, w stulecie 
śmierci Kościuszki, przez angielski 
komitet uczczenia pamięci Kościu- 


ZAMKNIĘTO politechnikę gdań- 
skę na żądanie rządu polskiego wo- 
bec bezprzykładnych „wyczynów“ 
studentów «gdańskich. Ale — jak 
nam donoszą — politechnika jest 
mietyle zamknięta, ile przy m- 
knięta. Bo studenci-gdańszcza- 
nie dostają się do pracowni, labo- 


Polaków politechnika jest zam- 
knięta bardzo szczelnie. Tak zatem 
„zamknięcie* politechniki  gdań- 
skiej stało się... karą dla studen- 
tów - Polaków. 

W ten oto sposób Senat gdański 
współdziała w wytworzeniu spokoj- 
nej atmosfery w stosunkach polsko- 
niemieckich, do czego — jak ci 
słyszymy — najwyższe czynni- 
ki narodowo-socjalistycznego regi- 
m fg przywiązują takie znaczenie. 
pozatem... czy nie należałoby 
pożyć kresu tego rodzaju „spryt 
mej“ taktyce gdańskich wielkorząd- 
tów, którzy, zdaje aA nie domy- 


sla M się, że w stosunkach z Pol- 


lojalność mogłaby się 
od najbardziej samemu Gdań- 
skowi. (x) 


ZERWANA MASKA 


Pierwszy błąd zaborczego 
imperjalizmu 


W kilku słowach 


com Rząd meksykański zaofiarował 
gościnę dr. Negrinowi i del Vayo. 
| — Przybył do Nowego Jorku no- 
wy ambasador Włoch ks. Colonna, 
który niezwłocznie odjechał do Wa- 
_ szyngtonu. 

— Mussolini 
wał dn. 17 b. m. z wicekrólem Abi- 
synji księciem Aosta. 

— Ministerstwo spraw  zagraniez- 
nych w Burgos powiadomiono, iż Bel- 
gja uznała de iure hiszpański rząd 
narodowy. 

-= Król belgijski Leopold HI wy- 
| jechał w piątek do Szwajcaróć na 
_ kfótki odpoczynek. 

— Francuski minister spr. zagr. 
'Bonnet wydał śniadanie na cześć prze | 
bywajacego w Paryżu. norweskiego '- 
nóuira spraw zagranicznych Kohta. 


ył sł i kreślarni. Polacy — nie.; 


Patrz artykul wsteeny na str. 8-ej) |dują się ponad sporami i waśniami, 
nn 


dwukrotnie konfero- | 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko, sobota 18 marca 1939 r. 
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ZYD JET EZE REPZZK. 


Za str. 1 — 9 odpowiada St. Grek Warszawa ul. Tamka 46. 
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Cena 10 gr. Rok XXIII. 


NIGDY -NIE JEST-ZA PÓŹNO myśleć o zdro- 
wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 
NEREK, ` PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 


ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 
na bóle artrctyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha, odbijanie się lub skłonności do obstruk- 
Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno, 
o ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiega.ą nagromadzaniu się kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia tubstancji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL” Gą- 
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia- 
łania zalecać będziesz swym znajomym. 

Sposób użycia na opakowaniu. 
ROL” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 


Oryginalne zioła „DIU- 
i skł. ap- 


Kraj czeka na przemówienie P. Prezydenta—Siery katolickie wzywają 
do pojednania—Postawa stronnictw politycznych 


ni aż po Kołomyję. Czesi i Sło- 
wacy znałeźli się w germańskim 
„nelsonie”, wojska niemieckie sta 
nęły garnizonami w Czechach, na 
Morawach, w Słowacji. 
Społeczeństwo polskie wszystko 
widzi i wszystko rozumie. Ocenia 
przyczyny i skutki, rozpatruje 
błędy i następstwa. Wbrew wszel 


wień P. Prezydenta, ale wszyst- 
kie one „zawierały. cenne wska- 
zówki polityczne, orjentowały o 
zamierzeniach na przyszłość, uka 
zywały społeczeństwu najbliższe 
zadania i cele. 

W. tym roku przemawiać bę- 
dzie P. Prezydent do. ludności 
kraju w sytnaeji zupełnie wyjątko 


P. Prezydent Rzeczypospolitej 
przemówi do narodu polskiego 
przez radjo w niedzielę, dnia 19 
marca. Stanie się to po raz czwar 
ty. 

Co roku od zgonu Marszałka | 
Piłsudskiego wygłasza P. Prezy- 
dent w dzień św. Józefa przemó- 
wienia radjowe, skierowane do 


wszystkiej ludności państwa. ; wej. Imperjum niemieckie rozro-| kim innym pozorom i próbom 
Pierwsze z nich wypowiedziane| sło się w ciągu jednej nocy doj ,„garnirowania” twardej prawdy. 
zostało w r. 1936. Zależnie od| potęgi, nienotowanej w dziejach, I to jest właśnie dobrze, to ną- 


granica Rzeszy ciągnie się teraz 
wzdłuż Rzeczypospolitej od Gdy- 


pawa otuchą i wiarą, taka bo- 


sytuaeji wewnętrznej i zagranicz- 
wiem obywatelska, spokojna świa 


nej. różne były tematy przemó- 


Imieniny Wodza Naczelnego 
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| Są stanowiska i są tunkcje, które wymagają poświęcenia im bez reszty całego 
|życia. To są te stanowiska, na które skierowane są oczy całego narodu, które znaj- 


które nie mogą być, bez największej dla Rzeczy- 
pospolitej szkody, bastjonem polityki czy idéalogji takiej, któraby nie była wyrazem woli 
i dążeń całego narodu. | 

Takie jest stanowisko Naczelnego Wodza w Polsce. 

Wielki związany jest z niem ciężar odpowiedzialności. Ale miljony rąk wychągują 
się ochotnie, aby w udźwignięciu tego ciężaru dopomóc. Miljony serc biją równą. goto- 
|wością i równem uczuciem.: Bo tu chodzi o największą gwarancję naszej wolności — 
o armję. I dlatego żadna ręka nie może być odirącona, żadne serce nie może być 
odepchnięte. Nie mundur i nie stempel stanowić mogą przepustkę do koła tych, którzy 
|z armją i jej Wodzem chcą dla obrony najwyższego dobra Rzeczypospolitej współdziałać, 

Z największą pewnością takie właśnie najbliższe i serdeczne współżycie armji 
ż całem społeczeństwem, bez względu na różnice ooglądów i przekonań w społeczeń- 
stwie występujące — jest najgłębszem pragnieniem, największem życzenięm Aoesótiego 
Wodza, Marszałka Polski, Edwarda Śmigłego-Rydza. 


Dlatego. też właśnie w dniu Jego imienin należało 'to  sowiedzieć e" 
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NE £3 


IMSKIE 


domość prowadzi do decyzji i do 
poczucia odpowiedzialności za lo- 
sy Rzeczypospolitej. 

Nie jest więc nic dziwnego, że 
w takiej właśnie sytuacji, cały na 
ród polski ze szezególnem napię- 
ciem oczekuje niedzielnego prze- 
mówienia P. Prezydenta, jako 
najwyższego sternika nawy pań- 
stwowej. 

W niektórych kołach politycz- 
nych Sądzą, że tegoroczne prze- 
mówienie P. Prezydenta w dzień 
św. Józefa posiadać będzie szcze- 
gólne znaczenie dla kształtowa- 
nia się i rozwoju syłuacji we- 
wnętrznej w najbliższym czasie. 
W okresie do maja 1940. 

Zewsząd wskazują, że w zdro- 
wiu P. Prezydenta nastąpiła zde- 
eydowana poprawa, że P. Prezy- 
dent załatwia już pilne sprawy 
państwowe, że przyjmuje mini- 
strów. Podobno po niedzieli wy- 
jedzie P, Prezydent z Warszawy 
do Spały na krótką rekonwale- 
seencję, poczem powróci do sto- 
licy i wznowi audjencje dla 
przedstawicieli społeczeństwa. 

Należałoby stąd wnioskować, 
że najważniejsze terminy konsty- 
tucyjne płynąć będą normalnie 
wraz z biegiem czasu i że w tej 
mierze nie powinno się oczeki- 
wać żadnych niespodzianek. W 
powietrzu polskiem, pełnem po- 
głosek, plotek, niesprawdzonych 
wieści, powiązanych z sytuacją 
międzynarodową. ustalają się kie 
runki i dążenia calkiem określo- 
ne. ; 

Dzień jutrzejszy wyjaśni wiele, 
będzie wskazówką.  orjenlacją. 
Przemówienie P, Prezydenta sła- 
nie się ważnem wydarzeniem. Ca 
łe społeczeństwo skupi się w nie 
dzielę przy głośnikach radjo- 
wych. 


Kraj „łowi” dalej wieści z za- 
granicy, ocenia rzeczywistość, spo 
gląda w przyszłość. Doniesienia 
o mobilizacji opinji publicznej w 
Anglji, Francji, Stanach Zjedno- 
czonych przyjmowane są tak, 
jak na to zasługują. 

Społeczeństwo wie, że jest to 
tylko mobilizacja  „polityczna” 
czyli „papierowa”, że dopiero z 
upływem czasu przejawić się 
mogą jakieś bardziej realne kon- 
sekwencje nowej oceny. rzeczywi- 
stości przez narody i państwa za- 
chodnie. Tymczasem naród polski 
rozumie, że liczyć może tylko na 
swoje własne siły, swoje własne 
pogotowie moralne i materjalne. 

Koła polityczne rozumieją, że 
nadszedł czas głębokich przemian 
w naszej sytuacji wewnętrznej. 

Przed kilku dniami szef Ozo- 
nu, gen. Skwarczyński, miał dla 
społeczeństwa jedną tylko wska- 
żówkę, jedno wezwanie: 

—- Wstępujrie, zapisujcie sie 


| do Qżonu. 
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Afa ai 


aci e z 


m O 


Doniosłe dla narodu chwile 


(Dokończenie ze str. t-ej) 


Tak mówiono nam w dniach 
odzyskania Zaolzia, to samo mó- 
wi się teraz, kiedy imperjum ger- 
mańskie zatknąć może szłandar 
ze swastyką po drugiej stronie 
Tatr, na gruzach wolności cze- 
skiej i słowackiej. Jest coś bole- 
snego w tem faktycznem, czy też 
pozornem lekceważeniu sytuacji 
dziejowej, w jakiej znalazła się 
Rzeczpospolita i naród polskt 
wskutek tragicznych wydarzeń 
dni ostatnich. 

Inaczej, zupełnie inaczej oce- 
niają najpilniejsze zadania Pola- 
ków sfery katolickie w Polsce. 
Katolicka Agencja Prasowa ogła- 
siła znamienną .enuncjację pod 
tyt. „Wymowa ostatnich wypad- 
ków i nauki z nich idące”. W e- 
nunejacji tej, nacechowanej po- 
wagą i troską o przyszłość Rze- 
czypospolitej, czytamy: 

„Prężność zaborcza Trzeciej Rze 
szy, deietyzm w państwach de- 
mokrałycznych Zachodu, upadek 
zaufania do wszelkich zobowią- 
zań, nakazują nam głębiej zasta- 
nowić:się nad przyszłością nasze: 
go państwa. Granica wspólna z 
Węgrami, co jest niewątpliwie 
dla nas dodatniem wydarzeniem, 
nie rekompensuje nawet w małej 
części tych ogromnych  zdoby- 
czy. jakie przez zabór Czech 
uzyskała Trzecia Rzesza w sprzę- 
cie wojennym i w zakładach prze 
mysłowycli. 

W tych warunkach, gdy jesteś- 
my słabsi od Trzeciej Rzeszy i li- 
czbowo (87 :.35 miijonów ludno- 
ści i pod względem środków 
technicznych, staje przed nami 
problemat zjednoczenia wszyst- 
kich sił duchowych 1 moralnych, 
które niemniej ważą I niemniejsze 
mają znaczenie, aniżeli możli- 
wości liczbowe, fizyczne i mater- 
jalne. Nie czas w czyn wprowa- 


ną. 


ny oczekiwana jest 
polityczna. 

Niektóre organizacje, 
związek młodzieży 


wisko. 


a w ogłoszonej odezwie 


bie dla narodu i państwa”. 


kłótni, które osłabiają 


głosi: 


dzie, skupionych wokół 
Rzplitej i Wodza Naczelnego. 


zostało juź dawniej wyznaczone, 
ale obrady toczyć się będą pod 
wrażeniem dokonanych przemian 
historycznych. Być może, iż Za- 
rząd Główny Stronnictwa wystą- 
pi z aktualną enuncjacją politycz- 


Na dzień 20 marca zwołano do 
Warszawy posiedzenie N. K. W. 
Stronnictwa Ludowego. Tu wia- 
domo, że przedmiotem obrad bę- 
dą zagadnienia,związane z polity- 
ką zagraniczną Polski i sytuacją 
wewnętrzną państwa. Uchodzi za 
niewątpliwe, że Stronnictwo Lu- 
dewe wystąpi z deklaracją poli- 
tyczną, w której wskaże na ko- 
nieczność pojednania i zaprzesta- 
nia walk wewnętrznych w tych 
doniosłych dla narodu chwilach. 

Podobno również PPS zwołać 
ma posiedzenie CKW. I z tej stro 
enuncjacja 


jak np. 
wiejskiej 
„Siew”, pozostający pod „opieką” 
min. Poniatowskiego, ogłosiły już 
odezwy polityczne i zajęły stano- 
W depeszy imieninowej 
do marszałka Śmigłego - Rydza 
oświadczył „Siew”, iż młode po- 
kolenie chłopskie gotowe jest do 
wałki „w obronie całości Rzeczy- 
pospolitej i jej praw w Gdańsku”, 
rzuca 
hasło „zespolenia całego młode- 
go pokolenia chłopskiego w służ- 


Odezwa wskazuje. że „dość tych 
naszą 
zwartą siłę wewnętrzną”, poczem 


Polska musi wzmocnić masowy 0- 
bóz wszystkich żywych sił w naro- 
Prezydenta 
Tylko 
bowiem mocna, zwarta postawa społe- 
czeństwa i zawsze gotowa do walki 
armia, dają pewność, że złamiemy i 


must się stać państwem, ku któremu 
garnąć się będą inne narody. 
Łożymy ł łożyć będziemy ofiary na 
zbrojenia z naszego dobrobytu. Arma- 
ty, karabiny, samoloty i okręty wo- 
jenne powstały w większości przeż 
trud i kosztem ograniczenia dobroby- 
tu chłopów. Tak być musiało. To jest 
dowodem, że idziemy inną drogą, niż 
szła dawna szlachta! 


Także w tej odezwie znajduje- 
my wyrazy zdumienia, że „bez 
prawdziwego oporu, bez ofiary 
krwi, w oparciu o zimną kalku- 
lację oddali się Czesi w ręce ger- 
mańskie”. 

Jest dużo myśli wartościowych 
w tej odezwie „Siewu”, kiero- 
wanego przez min. Poniatowskie- 
go. Jest też dużo niedomówień i 
niejasności politycznych. Ale to 
jest odezwa młodzieży. 

Decyzje polityczne nałeżą do 
starszego pokolenia. 

x 


Znamienne odgłosy wywołała 
znana mowa polityezna sen. Pry- 
stora w kołach ludowych. Sen. 
Prystor wypowiedział się, jak 
wiadomo, za reformą ‘ordynacji 
wyhorczej do parlamentu, za roz 
wiązaniem Izb obecnych i rozpi- 
saniem nowych wyborów do Sej- 
mu i Senatu, ażeby wybór Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej w rokn 
1940 oparty był „na szerokiej pod 
stawie moralnej”. 

Wystąpienie sen. Prystora przy 
jęte zostało przez „Zielony 
Sztandar” następującemi uwaga- 
mi: 

Nam p. Prystor nie jest ani swat, 
ani brat. Był przez długie łata jed- 
nym z filarów rządów pomajowych t 
wtedy zwalczałiśmy go. 

Dziś, kiedy się sam przekonał, do 
jakich skutków doprowadził system 
pomajowy, ma odwagę zło nazwać 
złem, jakkolwiek wie, że przez to na- 
rażą się na niełaskę tych, którzy rzą- 
dzą. 3 

I to umiemy ocenić u p. Prystora. 
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cej szacunku, aniżeli dla tych, ce sle 
dzą w Qzonie dla korzyści osobistych 
i kadzą kierowniczym osobistościom, a. 
po kątach psioczą na to, co się dzieje. 


W kołach politycznych komen- 
tarze „Zielonego Sztandaru” stały 
się przedmiotem 
zainteresowania. 


Ktoś „uwziął się” wczoraj, aby 
rozpuszczać po Warszawie wie- 
ści, jak najbardziej fantastycz- 
ne o sysłuacji zagranicznej. By- 
ły to wszystko plotki, obliczone 
na psychozę tłumów, które wo- 
bec zaszłych wydarzeń mogą wie- 
rzyć, że „wszystko niemożliwe 
staje się możliwe” w tych cza- 
sach, 

Są jednak niektóre wieści z za- 
granicy, na które należy zwrócić 
uwagę opinji publicznej. Są to do 
niesienia z Jugosławii. Kraj ten 
poczuł się zagrożony przez połę- 
gę germańską, patrzy z niepoko- 
jem na zdobyte po wielkiej woj- 
nie piękne prowincje, jak Chor- 
wacja, Słowenia. 

„Jugosławja przeżywa od: lat kil- 


ne. Mniejszość rządzi większością. 
Teraz, pod wpływem zewnętrzne- 
go niebezpieczeństwa, ścierają się 
w Jugosławji dwa kierunki poli- 
tyczne: 

jeden zmierza do dyktatury mi- 
litarnej i rozwiązania wszystkich 
stronnictw; 

drugi domaga się zgody narodo 
wej, pojednania Serbów, Chorwa 
tów, Słoweńców, zaprzestania we- 
wnętrznych walk partyjnych i po 
litycznych, przywrócenia 
i swobód. obywatelskich. 
Dla wielu narodów w Europie. 
w tem i dla Polski, nie będzie 
bez znaczenia, jaką drogę wybie- 
rze Jugosławja, który kierunek 
weźmie tam górę i zwycięży. 


praw 


zrozumiałego 


Dr. Kiernik zgłosił s 
do poselstwa polskię 
4 w Pradze 


W związku zilicznemi are 
waniami wśród obcokrajoós 
w Czechach, stawił się do p 
stwa polskiego w Pradze, jak 
nosi „Iskra”, dr. Władysław K 
nik, skazany w procesie brze 
prawomocnym wyrokiem Sad 
kręgowego w Warszawie z4 
13 stycznia 1932 r. na karę 
pół lat więzienia. | 

Dr. Kiernik zgłosił gotowoś 
dania się do dyspozycji władz 
skich i chęć powrotu do k 


Trasa podróży H tle 


BERLIN, 17.3% Niemieckie Bi 
że ka ne 
Hitler przybył dzisiaj do Brna. 
Równocześnie w dobrze poi 
mowanych politycznych kołach | 
mieckich oświadczają, że kan 
uda się prawdopodobnie dziś wik 
rem do Wiednia, gdzie przepra 
dzi odprawę dostojników, kk 
następnie objąć mają urzędy w 
tektoracie Czech i Moraw. 
W dniu jutrzejszym, a moż 


Informacyjne donosi, 


ma, według tych informacyj dof 
tysławy, by rozmawiać z premją 
Tiso. 


2 ubolewaniem odrzut 


propozyc a angielsk 

LONDYN, 17.3. Dr. Weiz 
zawiadomił min. Mac Donaldas 
delegacja żydowska dn. 15 bi 
jednogłośnie uchwaliła następ 
rezolucję: 

„Delegacja żydowska rozwa$ 
szy szczegółowo propozycje zakó 
nikowane jej przez rząd J.K 
b. m., wyraża ubolewanie, że 
może przyjąć ich jako podstaw 
porozumienia i wobec tego posia 
wia się rozwiązać”, 


dzać zjednoczenie narodu, gdy 
nadchodzi okres próby, jak to hy- 
ło w roku 1920. Dziś przy pioru- 
nujących wypadkach i  uderze- 
miach na powtórzenie się epizo- 
du z okresu naszej wojny z bol- 
szewikami napewno nie hędzie 
czasu. | 

Należy więc, jak najprędzej 
skończyć z rozgrywkami między 
stronnictwiuni, które mają cha- 
rakter nietyle ideowy, ile osobi- 
sty, wyrażający się w dążeniu do 
monopolizowania władzy. 

I pamiętajmy. że obce agentu- 
ry pracnją u nas całą parą. Ich 
dążeniem jest podsycanie walki 
partyjnej, prowokowanie zajść i 
wypadków szkodliwych dla pań- 
stwa, rozsiewanie wieści niepoko- 
jących, kłamstw I oszczerstw, a 
co najgorsza propaganda defe- 
tyzma i niewiary w nasze siły i 
możliwości.” 

Cały naród polski, wszyscy ucz- 
ciwi ohywatele podpiszą się z 
pewnością obu rękami pod tą do- 
niosłą deklaracją polskich sfer 
katolickich, Brzmi ana jak woła- 
nie Skargi, jak pełne patrjotyz- 
mau ostrzeżenie i wezwanie do po- 
jednania. 

Nie czas na „potępieńcze swa- 
ry”, nie czas na „rozgrywki” o 
władzę, ponieważ „godziny pró- 
by”. nadchodzą i stają przed na- 
rodem. 

Dekłaracja sfer katolickich, o- 
złoszona w tych właśnie dniach 
historycznych, kiedy pod na- 
szym bokiem dwa państwa „zgi- 
uele śmierreię niesławną, bez wal- 
ki, bez jednego wystrzału”, wy- 
«rze, wywrzeć musi w całem spo 
łeczeństwie wrażenie jak naj- 
większe. 

Sternicy i przywódcy narodu| 
połskiczo dźwigają na swoich 
ramionach odpowiedzialność ol- 
brzymią. 

x i 

Sytuacja. międzynarodowa wy- 
waħti wiełkie poruszenie w pol- 
skich stronnfetwach politycznych. 

Dnia 19 b. m. zbiera się w War 
szawie Zarząd Główny Stronnie- 
twa Narodowego. Posiedzenie to 


. 


zniszczymy każdego wroga. Polska W każdym razie mamy dla niego wię- 


Na granicę sowiecka 


(=). 


Wegrzy maszeru jg 


4 e s 
Główne siły podążają ku 
jest wypełniona wiadomościami o o- 
siągnięciu przez wojska węgierskie 
granicy polskiej. W licznych arty- 
kułach dzienniki wyrażają radość 
narodu węgierskiego w tej doniosłej 
chwili, kiedy historyczna granica 
stała się znowu silnym ` łącznikiem 
BUDAPESZT, 17.3. Cała prasa zaprzyjaźnionych państw. Specjalni 


BUDAPESZT, 173, 


obszaru Rusi Podkarpackiej. 


Węgierski 
sztab generalny ogłosił następujący 
komunikat: Główne siły armji wę- 
glerskiej postępują w ciągu dnia 
dzisiejszego szybko w kierunku gra 
nicy polskiej, celem zajęcia całego 


Polsce | i 


| 

wysłannicy pism informują w a] 
szernej korespondencji o przebiegu 
uroczystego powitania wojska wę- 
gierskiego na granicy polskiej, pod- 
kreślając ogromną serdeczność, z| 
jaką polskie władze wojskowe i po | 
graniczna ludność przyjęły pierw- | 

| szych żołnierzy węgierskich. 


Swastyka nad Czechami 


Likwidac'a poselstw — Bata w Rumunii 


PRAGA. 17.3. Ujawniają się 
szczegóły  zakulisowe _ objęcia 
Czech i Moraw przez Rzeszę Nie- 
miecką., 

Kapitulacja Czech nastąpiła nie 
dobrowolnie, lecz pod groźbą ol- 
brzymiej siły armji niemieckiej. 
W chwili gdy prez. Hacha wy- 
jeżdżał do Berlina, już wojska 
niemieckie wkraczały do Czech 
i zajęły Morawską Ostrawę. 

Prez. Hacha, godząc się na pod 
pisanie ugody, oddającej Czechy 
pod protektorat Rzeszy Niemiec- 
kiej, ustąpił wobec siły. 


BERLIN. 173. „Voelkischer 
Beobachter? zamieszcza rysunek 
na tytułowej stronie, przedstawia- 
jący flagę ze swastyką nad Hrad- 
czynem. 

Komentując dekret o protekto- 
racie Czech i Moraw, „Voelki- 
scher Beobachter” podkreśla, iż 
protektor Rzeszy "może hyć u- 
ważany za eoś więcej, niż na- 
miestnik Rzeszy w poszczegól- 
nych krajach niemieckich. Cze- 
chy i Morawy nie posiadają su- 
werenności wojskowej. 


W Pradze zmieniła się komplet 
nie sytuacja polityczna. „Rząd de 
facto nie ma władzy”. Autorytet 
przeszedł na komitet narodowy 
współpracy z władzami niemiec- 
kierui, do którego należeć ma 


wódz faszystów 
Gajda. ko. 
BERLIN, 17.3. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi m. in. z To- 
kjo, Szanghaju, Watykanu i Buda- 
pesztu o przejęcia dotychczasowych 
poselstw czeskich przez przędstawi- 
cieli dyplomatycznych Niemiec. 
PARYŻ, 17.3, Kierownik delega- 
cji francuskiej do rokowań handlo- 
wych z Niemcami Alphand, powró- 
cił nagle do Paryża. Rokowania są 
narazie przerwane. 
WASZYNGTON, 17.3. W czasie 
posiedzenia Kongresu amerykań- 
skiego jeden z deputowanych po- 
stawił wniosek, aby rząd natych- 
miast zażądał ed Rzeszy przejęcia 
obsługi zadłużenia Czechosłowacji 
wobec Stanów Zjednoczonych w 
kwocie 165 milj. dolarów. © 
Inny wniosek idzie, w kierunku 
natychmiastowego -uznańia za nie- 
obowiązujący dotychczasowego tra- 
ktatu handlowego z Czechosłowa- 
cja. 
żab nowojorska donosi, że Sta 
ny Zjednoczone zamierzają zabloko- 
wać złoto oraz należności wobec 
Czechosłowacji, znajdujące się w 


s Ka é 
„Statut opieki‘ 
Nowy ustrój państwowy 
BERLIN. 17.3. Według infor- 
macji z kół politycznych niemiee- 
kich „statut opieki* Rzeszy nad 
Słowacją ma być ogłoszony w 
ciągu dnia dzisiejszege. ` 


> 


czeskich, gen. | Stanach Zjednoczonych, aby zagwa : pobliżu granicy sowieckiej. 


rantować tą drogą spłatę zobowią- 
zań czechosłowackich wobec U.S.A. 
BUKARESZT, 17.3. Wczoraj wie- 
czorem przybył tu samolotem zna- 
ny przemysłowiec czeski Bata, 
BERLIN, 17.3. Znamienną kores- 
pondencję z Pragi zamieszcza dzien- 
nik berliński „B. Z. am Mittag“. 
Przytaczamy jedno z ciekawych 
zdań: e 


„Niemiec, który w tem mieście 
żyje, nie może jeszcze pojąć, co się 
stało w ostatnich godzinach na tych 
odwiecznie niemieckich ziemiach. 
Fiihrer niemieckiego państwa zamię- 
szkał dzisiaj w miejscu, które cer 
sarz Karol IV wybrał jako ośrodek 
swego państwa Śmiało patrząc na, 
wschód“. 


BERLIN, 17.3. Według krążących SAgunty. Baterje nadbrzeżne zmi 


pogłosek, protektorem Czech i Mo- | 
raw zostać ma Henlein lub Buer-, 
ckel. Większe szanse posiada rzeko- | 
mo gauleiter Burckel z Wiednia. 
Dotychczasowy minister ‘spraw 


ku ciężkie przesilenie wewnę że jeszcze dziś wieczorem, udać 
I 
| 
| 


| dżuli jest zdezorganizowany z | 


niewielką odległość, 


podążają armie 
iapońskie 
LONDYN. 17.3. Reuter dom 

z Szanghaju: poważne ad 
wojsk japońskich, które niedaw 
wylądowały w Mandżukuo if 
rei, skierowane nad granicę | 
wiecką. Według jednej z ty 
informacyj, liczba żołnierzy | 
pońskich wynosi 40 000. Ruch] 
lejowy na kolei poł.-mandź 
skiej pomiędzy Charbinem a Ma 


wodu transportu wojsk. Wedł 
dalszych informacyj, liczne © 
działy wojsk japońskich, liczą 
około 40000 ludzi, wyłądo 
w ub. tygodniu na Sachalinie4 


Istnieje przypuszczenie, iż 
nizony japońskie zostały wz 
nione do chwili załalwienia 
ru sowiecko - japońskiego 
sprawie rybołówstwa. 


Blokada 


i bombardowank 


Bez zmian w Hiszna 


WALENCJA, 17.3. Błokada w 
dnich wybrzeży Hiszpanji przez 
rodowe okręty hiszpańskie trwa 
Bierze w niej udział 5 krążownik 
ków, m. in. „Canarias“ i „Almira 
te Cervera“ 


Stoją one w odległości 8 klm. 


siły je ogniem do cofnięcia się 


BURGOS, 17.3. Samoloty 


h 
| pańskiej armji narodowej Ponovi 
bombardowały port w Kartagenie 


Na wszystkich frontach panował 


s. 1 
zagranicznych Czechosłowacji Chva pozatem spokój. | 


kovsky ma być rzekomo posłem pro 
tektoratu w Berlinie, uii 


Jako zwierzchnika protektoratu | 
wymieniają dotychczasowego prezy- | M R WIDOWNI 
'denta Hachę lub gen. Gajdę. 

Jak słychać, z Czech i Moraw wy| Dn. 18 b. m. o godz. 19-ej Pok 
łączone będą niemieckie wyspy jęe- skie Radjo nada przemówienie sze 
zykowe oraz terytorjum przez któ-; fa sztabu Ozonu płk. Wendy wieść 
re ma przechodzić autostrada z; marszałka Sejmu. 

Wrocławia do Wiednia, pozatem te- XRECZY ; 
teny graniczne i objekty wojskowe.| Senator prof. Bartel był przyjęty 
W zasadzie granica Moraw ze Sło- | dn. 16 b. m. przez premjera gèk 


wacją rie jest jeszcze ustalona. Składkowskiego, d 


| 


. 
4 


EIC ZWA WTB W 


i» A A. Mać 


| 
> 
J 
i . 
AA użo jeszcze czasu upłynie, 
j zanim świat cały uświado- 
31,/ mi sobie i zrozumie napraw- 
lfe to, co się znowu stało, zanim 


ciągnie wszystkie konsekwen- 
z pamiętnego dnia 15 marca. 
tej chwili nie minęło jeszeze 
zołomienie, jakie w New-Yorku 
fw Londynie, w Paryżu i w Rzy- 
mie, w Moskwie i w Warszawie 
wywołało bezkrwawe wymazanie 
l; mapy Europy państwa niepo- 
łego, które przez lat przeszło 
wadzieścia utrzymywało świat 


tały w przekonaniu, iż jest two-| 


1 zdolnym do życia. Sądzimy 
resztą, iż nawet w Berlinie, na- 
wet ludzie stojący blisko obec- 
hego reżimu, niezupełnie jeszcze 
pojmują to, co się stało. 

ycie zresztą nie daje nam o- 
onąć tak szybko. Likwidacja 
zydniowej niepodległości Słowa- 
ji była nowem uderzeniem. Je- 
eli wymiana depesz między ks. 
Tiso a kanclerzem Hitlerem nie 
zwiała złudzeń tych wszystkich, 
tórzy w obliczu ostatnich wy- 
padków przekonywali siebie i in- 
ych, iż zamach słowacki ozna- 
za naprawdę wyzwolenie Słowa- 
ji; którzy sądzili, iż w tym gó- 
ystym kraiku znajdzie się je- 
szcze miejsce na jakiekolwiek 
wpływy pozaniemieckie; którzy 
aprawdę wierzyli, iż niepodległa 
Słowacja może być czemkolwiek 
Boe, a nie całkowicie zwasali- 
zowaną prowincją niemiecką — 
dajmy im spokój: tych ludzi nie 
przekona już nie, nawet naj- 
twardsza rzeczywistość. 

X 

©- Krok, na który zdecydował się 
kancl. Hitler, dał mu niewątpli- 
wie cały szereg najpierwszorzęd- 
niejszych sukcesów. Historja nie- 
wiele zna sukcesów takiej mia- 
ry. Zdobycie Czech i Słowacji 
dało przedewszystkiem Trzeciej 
Rzeszy znakomite wzmocnienie 
jej prestiżu politycznego wohec 
Europy zachodniej. Wygląda to 
przecież tak: z jednej strony W. 
Brytanja zbroi się nagwałł, Sta- 
my Zjednoczone stwierdzają swo- 
ją z nią solidarność, Francja do- 
chodzi wreszcie do jakiej takiej 
konsolidacji swych stosunków we 
wnętrznych — a tymczasem wódz 
Trzeciej Rzeszy burzy, jak dom- 
ki z kart, granice państw i w ol- 
brzymiej części Europy robi po- 
rządki i zmiany, jak u siebie w 
domu. Od wielu już lat kanel, Hi- 
Her trzyma się metody teroryzo- 
wania swych zachodnich partne- 
rów. Ostatni jego wyczyn był te- 
go teroru dawką bardzo silną. 
Jeżeli kancl. Hitler ma obecnie 
zamiar wystąpić z nowemi żąda- 
niami kolonjalnemi w  swojem 
własnem imieniu albo w imieniu 
włoskiego partnera „osi” — wy- 
darzenia ostatnie dążeniom tym 
dodadzą zapewne — zdaniem kie- 
rowniczych kół niemieckich — 
wagi ogromnej. 

Objęcie Czechosłowacji przynio 
sło dalej Trzeciej Rzeszy ogro- 
mne wzmożenie jej potencjału 
wojennego. Wojsko czeskie — o 
ironjo! — wyposażone było zna- 
komicie, na najwyższym też po- 
ziomie stała czeska produkcja 
sprzętu wojennego, oparta na ob- 
cych inwestycjach i kapitale, 
dźwignięła rękami francuskich, 
angielskich, sowieckich i czeskich 
speców na poziom 
wysoki. Nie dowiemy się tak 
prędko, co wpadło właściwie 
w Czechach w ręce Trzecięj Rze- 
szy — już dzisiaj jednak mówić 
można o tysiącach sa- 
molotów, o olbrzymich ilościach 
sprzętu artyleryjskiego i taboru 
komunikacyjnego, przedewszyst- 
kiem zaś o wspaniałych warszta- 
tach wytwórczych, mogących kon 
kurować z najlepszemi tego typu 
warsztatami europejskiemi. Nie 
hez znaczenia jest, oczywiście, w 
tym związku fakt, iż z rozkładu 
strategicznego Europy znika 0- 


niezmiernie | 


| Słahym 1 wspólna granica nie pomo- 


| Pierwszy błąd zaborczego imperializmu 


która w: razie wybuchii jakiejkol- 


„wiek zawiertchy: wojennej, mu-| 


| siałaby zwrócić się przeciw Niem- 
| com. W „ręce niemieckie. 
nadto złoto Banku .Czechosłowa- 
| cji. z yi 
| Kanclerz Hitler może być nie- 
zawodnie dumny ztego, co uda- 
ło mu się osiągnąć wciągu tych 
| ostatnich znamiennych i obfitych 
w wydarzenia. dni, : Wódz Trze- 
| ciej Rzeszy zdobył nowy wspania- 
ły atut, który bardzo mu będzie 
potrzebny już nietylko w. nadcho- 
|dząeej rozgrywce międzynarodo- 
‘wej — alẹ i na terenie niemiec- 
| kiej polityki wewnętrznej. 
X 


ł 


Ale mimo to — nawet w obli- 
czu tych olbrzymich osiągnięć -— 
,połknięcie Czech i Słowacji ma 
z punktu widzenia polityki nie- 
mieckiej słabe punkty. Wiadomo- 
ści o tem, iż publiczność nie- 
miecka, ta prawdziwie szeroka 
publiczność niemiecka, 
wiadomość o zwycięstwie  czes- 
kiem z zupełną obojętnością, są 


wymownem Świadectwómi, iż na-| 


wet w Berlinić zdają sobie z te- 
go doskonale sprawę. 
Zwycięstwo nad Czechami ozna 
cza przedewszystkiem moralną 
porażkę Niemieć, oznaczą całko- 
wite załamanie się ideologiczne 
Trzeciej Rzeszy. s 


Nie wolno tego lekceważyć. Hi- 
storja ostatniego roku, nawel naj- 
bardziej upartych materjalistów 
nauczyła tego, jak olbrzymią ro- 
lẹ na płaszczyźnie. politycznej od- 
grywają czynniki ideologiczne. 
Jakże inaczej wyglądałby dziś 
świat, gdyby Czesi odnaleźli w 
sobie ideę, dla której chcieliby 
walczyć! Niesłychana siła ideolo- 
gji narodowego socjalizmu i jego 
wodza — nazewnątrz i nawe- 
wnątrz — polegała dotychczas na 
tem, iż polityka niemiecka była 
zgodna z założeniami ideołogicz- 
nemi narodowego socjalizmu. Na- 


przyjęła | 


wpadaj: 


H 


wet ludziom, którzy zdąwali šo- 
bie sprawę z tego, co naprawdę 
kryje się w aneksji Austrji, w 
przyłączeniu Sudefów, wypadała 
broń ' z ręki, kiedy kancel Hitler 
mówił o prawie Niemców do ży- 
cia w jednym organizmie pań- 
stwowym, kiedy powoływał Się na 
święte prawa narodów samosta- 
nowienia o swoim losie. Argu- 
menty te np. w W. Brytanji ro- 
biły olbrzymie wrażenie, mąciły 
właściwą ocenę polityki niemiec- 
kiej, niepokoiły opinję publicz- 
ną — tę opinję. która do walki 
z imperjalizmem niemieckim w 
kraju o ustroju demokratycznym. 
takim, jak Anglja, musiała być 
dopiero skłoniona i przekonana. 
Polityka niemiecka konfrontowa- 
na z hasłami „Mein Kampf” ro- 
biła wrażenie monolitu, wznoszą- 


cego się na mocnej podstawie 
ideołogicznej. 


To wszystko skończyło się bez- 
powrolnie w dniu, kiedy kanclerz 
Hitler z rąk prezydenta Hachy 
„przyjął. pod opiekę? państwo 
czeskie W dniu tym objawiło 
się światu właściwe oblicze imper 
jalizmu niemicekiego. imperjaliz- 
mu drapieżnego i łapczywego, nie 
liczącego się z niczem i z nikim. 
dyszącego żądzą zdobyczy. Z 
punkłu widzenia propagandowe- 
go. zewnetrznego i wewnetrzne- 
go, jest to zwrot ważny, o kon- 
sekwencjach olbrzymich. 

Kto wie, czy z tego właśnie 
punktu widzenia zwycięstwo kan- 
clerza Hitlera nie okaże się w 
przyszłości zwycięstwem Pyrrhu- 
sowem, €zy nie jest to ów sław- 
ny pierwszy błąd — przed któ- 
rym nie umiał uchronić się Na- 
poleon, a którego tak szczęśliwie 
umiał dotychczas uniknąć 
clerz Hitler. ; 

Xx 

W ostatnim kryzysie czeskim 
Anglja i Francja wykazały eał- 
kowiłą bierność Nie będziemy 
tej sprawy omawiać z wvsakie- 


kan-|. 


go konia” prawa międzynarodo- 
wego, ani zastanawiać się nad 
tem, czy.Anglja i Francja były 
zobowiązane ingerować w spra- 
wy czeskie, czy nie. Zdrowy in- 
stynkt każdego człowieka daje 
tu bowiem odpowiedź jasną i wy- 
rażną. Anglja i Francja nie mo- 
gły być zaiste plus tscheques que 
les: - Teheques -eux-mómes. Je- 
żeli ani jedno ramię nie podnio- 
sło się w Pradze ku obronie wol- 
ności ojczyzny — nie mogła słę 
ruszyć ani Anglja, ani Francja. 
Nawet jednak w obliczu tego, co 
się stało, nie przestajemy twier- 
dzić, iż gdyby Czesi zachowali się 
inaczej, inna byłaby także reakeja 
państw zachodnich. Jesteśmy głę- 
boko przekonani, iż pierwsze pań 
stwo, które zdobędzie się na prze- 
ciwstawienie się kiedyś Molocho- 
wi niemieckiemu, może liczyć na 
pomoc petencyj zachodnich. Przy 
kład Czechów nauczył nas juź 
bardzo wiele — mimo to ciągle 
jeszcze wierzymy głęboko, iż w 
ogniu wydarzeń ostatnich prze- 
kuwa- „się stopniowo psychika 
przeciętnego Francuza i przecięt- 
nego Anglika. Zabór Czech w 
tym procesie trzeźwienia i budze- 
nia się opinji zachodniej odegra 
napewno wielką i doniosłą rolę. 

Kanclerz Hitler powiedział w 
„Mein Kampf”. iż Trzecia Rze- 
sza nie powtórzy błędu Niemiec 
wilhelmińskich i nie doprowadzi 
do konfliktu z W. Brytanją. Pre- 
mjer Chamberlain i min. Hali- 
fax stwierdzili w Izbie Gmin, iż 
aneksja Czech stanowi ostateczne 
zmącenie atmosfery międzynaro- 
dowej i podważa ostatecznie za-- 
ufanie W. Brytanji do partnera 
niemieckiego. 

i x 

Historja odpowie kiedyś na py- 
tanie, czy Niemcy wiedzieli zgń- 
ry, iż po ogłoszeniu niepodległo- 
ści Słowacji nastąpi z ich siro- 
ny aneksja Czech — czy też po. 
prosłn skorzystali z nadarzającej 


RWANA MASKA 


się okazji. Niezależnie jednak od 
odpowiedzi na to pytanie, wszel- 
kie ślady na ziemi i niebie wska- 
zują na to, iż partner włoski o 
zamierzeniach tych absolutnie nie 
wiedział, Wytworzyła się w fèn 
sposób sytuacja bardzo interesu- 
Jąca. Z nowego sukcesu niemiec- 
kiego Włosi znowu nie ma ją nie. 
Takie gwałtowne zbliżenie naweł 
wśród przyjaciół kryje w sobie 
zawsze ziarenko  niebezpieczeń- 
stwa. Nie ulega wątpliwości, iż 
mimo to oś Rzym — Berlin nie 
pęknie pod naporem ` wydarzeń 
czeskich. Włosi za dużo już ma- 
ją do stracenia i za wiele spodzie 
wają się jeszcze po współpracy z 
Berlinem, aby tak łatwo mieli się 
jej wyrzec. Ale niepokój i nicza- 
dowolenie muszą być w Rzymie 
bardzo duże. Wypadki czeskie 
przyśpieszą też napewno wysłą- 
pienie Włoch w sprawie kołonij. 
W najbliższym czasie należy się 
spodziewać wystawienia włoskie- 
go rachunku t. zn. sformułowania 
włoskich postulatów  kolonjal- 
nych. Chcąc nie chcąc będzie je 
musiał poprzeć- Wódz Trzeciej 
Rzeszy — cheąe nie chcąc, bo i- 
naczej oś pęknie — tak, jak nie- 
raz już pękały w historji sojusze 
włosko - niemieckie. Doprowadzić 
to może do poważnych konflik- 
tów międzynarodowych. Nie ma- 
my wrażenia. żeby leżało to o- 
becnie w interesie Niemiec. Kto 
wie, czy: nie wolałyby one teraz 
przetrawiać we wzgłędnym spo- 
koju kaska czeskiego. Kto wie, 
czy wygodnie im będzie pogłę- 
biać antagonizm, powstały na tle 
sprawy czeskiej. Po raz pierwszy 
od czasu objęcia władzy przez 
kanćl. Hitlera może zajść sylun- 
cja, w której warunki politycz- 
ne narzucą jemu moment wysta- 
pienia i metodę postępowania. 
Fale, jakie powstaną naokoło 
rzuconego w wodę polityki ka- 
mienia czeskiego, nie dadzą się 
tak prędko uspokoić. Bywają 
zwycięstwa trudniejsze do opa- 
nowania. niż największe kleskt. 


N. 


OAE EZEW ON WET SEAR RT | POWSRZEYWZYZY y S E OST WOZY ZI EAA 
W swietle mreaseg 


Ludzie umierają, 

narodysą nieśmiertelne 

Sprawozdawca 
Kurjera  Codziennego'* (ig) zdaje 
sprawę z „domu żałoby, smutku i 
rezygnacji”, t. j. 
chosłowackiego w Warsząwie. Rozż- 
mawiał z posłem Slavikiem: 

„Poseł Slavik, panuje nad nerwami. 
Już wszystko przebolał i przemyślał. 


sĘ | 
z poselstwa cze | miot układu sił międzynarodowych i 


| umiała stać się samodzielnym 


Przedmiot i nodmiot 
Z. S$. w „Gazecie Polskiej" pisze 


„Ilustrowanego o Czechosłowacji tak: 
„Zarówno paryska jak monachij-, 


ską Czechosłowacja miała jedną ce- 
chę wspólną: powstawała, jako przed- 


w ciągu 20 lat swojego istnienia nie 
pod- 


| miotem politycznym. Była w r. 1949 


darem zachodnich mocarstw zwycięs- 


— Żona moja — powiada — od| kich w wojnie światowej i stała się 


trzech dni zalewa się łzami, ale i jej. 


w r. 1938 podarkiem konferencji mo- 


oczy niedługo wyschną. Trzeba prze- | nąchijskiej. Ani przed dwudziestu la- 


trzymać. Tyle wieków Czesi i 


Sło- | 


ty, ani w ostatnich miesiącach nie na- 


wący byli w niewoli. Tylko ludzie u- radziła się w gruncie rzeczy jako sa- 


mierają, narody są nieśmiertelne.. 


Ściskam mu dłoń ze współczuciem. | 


Żegnamy się serdeczniej, jakby to po 
wywiadzie wypadało, Bo przecież skła 
dam wizytę kondolencyjna“. 


„Kde domov i” 


mug 


modzielne państwo. nie przeszła wo- 
jennego chrztu krwi i żelaza“. 


Wyciągnąć 
konsekwencie 
Do wyciągnięcia konsekwencji z 


O Złotej Pradze pisze w..„Iłustro- dokonanych faktów wzywa „War- 
wanym Kurjerze Codziennym*. zna- | szawski Dziennik Narodowy”: 


ny pisarz. Jalu Kurek: 


„Stołico, piękna „złota Prago“ — 
tak giniesz ze śpiewem „Kdę domov 
muj“. Tak właśnie się śpiewa, kiedy 


„Opinja polska zdaje sobie sprawę 
z powagi sytuacji, widzi dobrze drogi 
i bezdroża życia politycznego, rozu- 
mie niewspółmierność naszego położe- 


się ginie. Słowianie: zrobiliście nam nia wewnętrznego z wymaganiami sy 


dużo złego. Myliliście się. - 


Jesteśmy : tuacji zewnętrznej, I dlatego z całą 


jednak przy was w tragicznej chwili. | stanowczością domaga się przystoso- 
Wiedzcie o tem: tylko ludzie umiera- | wania stosunków politycznych do nad 


ją, narody nie giną*, 
Słabym i wspólna 
. = 
granica nie pomoże 
| O wspólnej granicy polsko-wę- 
gierskiej pisze J. W. w „Dzienniku 
Poznańskim“: 

„Wspólna polsko-węgierska granica 
stwarza podstawę do dalszego nara- 
stania naszych państwowych wpły- 
wów. Historyczna jednak wartość tej 
granicy tylko wówczas będzie trwała, 
gdy nietylko my będziemy silni, ale i 
Węgrzy potrafią okrzepnąć w pań- 
stwowej mocy. Niechżę i nasi przyja- 
ciele z za Karpat o term pamiętają. 


słatecznie armja czesko-słowacka, | że, 


chodzących zadań. 


Mówić prawdę 


Do mówienia prawdy w poważ- 
nych chwilach wzywa redaktor na- 
czelny „Robotnika* M.  Niedział- 
kowski: 

„Sto razy lepiej powiedzieć praw- 
de głośno, niż szeptać o niej po ką- 
tach. Słowa prawdy brzmią: Jest bar 
qzo żle. Liczyć należy na własne prze 


'Jewszystkiem siły i na własną wolę 


‘brony, EF tu właśnie znajdujemy źró- 
da optymizmu prawdziwego, twórcze 
+0: W Polsce istnieje zdecydowana 
woła obrony; lstnieje w masach ro- 
botniczych, w masach chłopskich, w 
masach pracowniczych, Istnieje zatem 
w narodzie, I postawmy — raz jesz- 


„cze — kropkę nad „i“: system obec- 
ny nie wystarcza dla sprostania tru- 
dnościom dziejowym*. 


Groźne memento 


O zaborze Czech przez III Rze- 
szę pisze W. Wielhorski w „Kurje- 
rze Wileńskim“: 

„Dzień 15 marca r. b. rzuci tedy 
ponure cienie na przyszłość pokojową 
wschodniej Europy, o iłe nie okaże 
,ona woli walki z bronią w ręku o 
swe niezawisłe życie. Przyszłość naj- 
bliższa wymagać będzie u wszystkich 
nas ducha najżywszego heroizmu i 
przezwyciężenia wszelkich " słabości. 
Tylko ten stan psychiczny zatrzyma 
| pochód bezkrwawych triumfów germa 
nizmu. Wyczuwa się bowiem wyraźnie, 
| że do pławienia się we własnej krwi 
| nie czuje on obecnie żadnej predy- 
| lekeji“. 


W zacisznym gmachu 


, Wiejskiej pisze Regnis w „Naszym 
, Przeglądzie“, o czem mówiono tam 
| podczas sennej dyskusji budżetowej 
i Senatu. Mówiono, że 

„jedną noc trwała niepodległość Sło 
wacji W tę noc wiwatowano w ka- 
wiarni Stefana w Bratisławie, shi- 
chając czardaszów węgierskich. Prze- 
| pijali do siebie Mach i Durczański, 
| Murgas i Sowak. Zabrakło w towa- 
rzystwie Sidora, któremu ułamała się 
nóżka drugiego stołka. B. min. spraw 
a CERZE nie nadążył w pośpie- 
chu". 


Ataki na Stanisława 
Grabskiego 


W „Ilustr. Kurj. Codz.“ ukazały 
się dwa listy do redakcji profesora 
Stanisława, Grabskiego. W jednym z 
nich pisze, że 

„W wotee szeroko rozrzuconej w 
Iwowskim Uniwersytecie 1 na Pol- 
technice zostałem wręcz nazwany 
„zbudzonym bratem, masońskim dy- 
wersantem w Obozie Narodowym*. 


| działalności 
| Z kuluarów gmachu przy ulicy| 


Prof, St, Grabski 
oświadcza: 

„Wzywam tych panów, którzy pou- 
czają młodzież, że  dwudziestoletnia 
moja praca w Komitecie Centralnym 
trójzaborowej Ligi Narodowej, prezy- 
djum Demokracji Narodowej przed 
wojną, a: potem Związku Ludowo- 
Narodowego i jego klubie poselskim, 
jak rówułęż w czasie wojny w Na- 
czelnym Komitecie Wojskowym, Ra 
dzie Międzypartyjnej i paryskim Ko- 
mitecie Narodowym, była robotą „mia 
sońskiego dywersanta* — by który- 
kolwiek z nich nie na tajnych kon- 
wentykłach, ale jawnie, w prasie, 
podpisując się własnem- nazwiskiem, 
zarzut ten powtórzył”. 


W drugim liście prof. Stanisław 
Grabski donosi: 


„Dowiedziałem się, że w „Prosto z 
Mostu* zostały ogłoszone ustępy z 
większej pracy p. Doboszyńskiego, w 
których insyntuuje on łączność mej 
w Lidze Narodowej i 
Związku Ludowo-Narodowym z rze- 
komemi w obu tych organizacjach 
wpływami masonerji. 

Wobec tego pozwalam sobie dodat- 
kowo prosić Pana Redaktora o łaska- 
we uzupełnienie mej poprzedniej de- 
klaracji wiadomością, iż natychmiast 
wnoszę skargę sądową o zniesławie- 
nie przeciwko p. Doboszyńskiemu*. 


Na własne ryzyko 


Zwraca uwagę „Dziennik . Po- 
wszechny', że 

„Mussolini nie wiedział o niczem. 
Chamberlain również był zaskoczony. 
Nie spodziewały się niczego kierow- 
nicze osobistości innych państw. Niem 
cy dokonali aneksji Czech najzupeł- 
niej na własne ryzyko“. 


Nie mówmy o sukcesach 


Lwowskie „Słowo Narodowe* pi- 
sze: 


„Każdy Polak rozumie chyba po- 
wagę nowej sytuacji w Europie. By- 
loby zbrodnią usypiać teraz czujność 
opinji publicznej jakiemiś drobnemi 
„sukcesami*, istotnemi lub fikcyfne- 
mi. Nie czas na iluzje", 


wobec tego 


cis ac ud 


Budżet uchwalony w Senacie | 


Wprowadzono niewielkie zmiany do projektu sejmowego 


Wczoraj, w ostatnim dniu debaty | 
budżetowej, Senat zajął się budżetem 
imin: stegrbu, , 
Sen. Klarner, który powiedział: W re- 
alizowańniu wielkich zadań gospodar- 
cżych, jakie stoją przed Polską, ogól- 
na polityka gospodarcza będzie miała 
decydujące znaczenie. Byłoby niespra- 
wiedliwością niedocenianie obecnej po- | 
Jityki. Zawdzięczamy jej przywrócenie 
równawagi budżetowej, wieloletni pro- 
„gram inwestycyjny, politykę podatko- 
wą, zwłaszcza na polu ulg inwestycyj- 
mych, wzrost produkcji przemysłowej, 
opanowanie fali bezrobocia miejskie- 
go. To są wszystko osiągnięcia bar- 
dzo doniosłe. Jeżeli jednak mamy przy 
«satąpić do realizowania nowych 'wska- 
zań życia, to powinniśmy dotychcza- 
sową politykę gospodarczą poddać re- 
wizji 

W -pracy gospodarczej decyduje czło 
wiek i dlatego przygotowanie jedno- 
stek do pracy gospodarczej musi być 
naszem pierwszem zadaniem. Obecna 
poprawa. ' gospodarcza wchłonęła bez- 
robotnych zawodowców, a na rynku 
pracy pozostały tłumy niewykwalifl- 
Kowane. Dlatego musimy we wszyst- 
kich kierunkach szerzyć kształcenie 
zawodowe. 

„Polityka przemysłowa powinna u- 
łatwiać pracę i dluteżo prawo prze- 
mysłowe wymaga rewizji pod -kątem 
widzenia odbudowy polskiego stano 
średniego. Przedewszystkiem musimy 
poddać rewizji politykę interwencyjną. 
Polityka ta panuje wszechwładnie we 
wszystkich resortach. Sprawa ta była 
w ubiegłym "roku przedmiotem cało- 
rocznych studjów osobnej komisji, 
która przedłożyła wyniki swej pracy 
w drukowanem sprawozdaniu. Uznała 
ona . interwencjonizm' za ` instrument 
polityki gospodarczej, który jednak 
powinien być, użyty dla wykonania 
programu. gospodarczego i podniesie 
nia dochodu społecznego. Oczywiście 
wyjątek stanowi taki interwencjontzm, 
który może wynikać z potrzeb obro- 
ny państwa, bezpieczeństwa publicz- 
nego I innych wyższych celów. W dzi: 
siejszym stanie rzeczy u nas bardzo 
liczne formy interwencjonizmu są ha- 
muicem dla rozwoju gospodarczego | 
dlatego komisja żąda rewizji działal- 
ności państwa w tej dziedzinie, 


Szczególną doniosłość posiada. poli- 
tyka handlowa, która wykazuje u nas 
poważne braki. Ochrona waluty pol- 
skiej oraz polityka cen w obliczu spad- 
ku walut obcych, są to zarządzenia 
nieuniknionę, których. skutki powinny 
być  łagodzone innemi zarządzeniami. 


W dziale handlu zagranicznego Pol- 
sk: wcjąż jeszcze znajduje się w po- 
czątkowej fazie rozwoju. Szereg usług, 
świadczonych ‘nam. przez zagranicę 
moglibyśmy wykonywać we własnym 
zakresie, W ostatnich 10 latach u- 
dział "bandery polskiej w przewozach 
morskich towarów polskich i dla Pol- 
ski waha się w granicach 3—10 proc. 
Wobec tego pólska flota handlowa nie 
może odegrać roli regulatora frach- 
tów obcych linij okrętowych. Weho- 
dzą hu w grę olbrzymie kwoty. Prze 
cież w roku 1937 koszt przewozów 
morskich wyniósł 240 miljn. zł. Obe- 
cnie towary polskie przeważnie są 
sprzedawane przy pomocy pośredników 
zagranicznych, którzy każą drogo so 
bie płacić, za znajomość rynku, wzglę- 
dnie za drobne ułatwienia. Podobne 
wady posiada nasz handel po stronie 
importu, |. ; 

Dotychczasowy handel polski — to 
Kkramarstwo, nielicujące z państwem 
55-miijonowem. Naprawa tego handlu 
jest łatwiejsza, niż na odcinku zagra- 
micznym wobec tego, iż tutaj cała dy- 
spozycja pozostaje w naszej kompe- 
tencji. Rewizja wymiany towarowej 
wewnątrz kraju powinna odbyć się ze 
stanowiska dochodu. społecznego i 
większego w nim udziału polskiego 
stanu średniego. Należy przestudjo- 
wać zagadnienie pośrednictwa dla 
skrócenia zbyt długiego łańcucha po- 
średników  jakoteż problem cen. Tę 
pracę rozpoczął już samorząd gospo. 
darczy. 

Byłoby pożądene, ażeby ustawa o 
ulgach inwestycyjnych mogła znaleźć 
stopniowo zastosowanie na całym Ob- 
szärze Rzeczypospolitej, Jeżeliby to 


szawie: - 


rzymskiem 
tora Emanuela, ks. 
Hitler często używa do misyj specjał- 
nej wagi. Książę, wsiadłszy do przy- 
gotowanego już auta, udał się wprost 


wie związków samorządowych, że 10-, 
ź miljonowa dotacja nie miałaby być w się podatek od energji ełektrycznej o 
Fierwszy . zabrał głos | całości. wypłacona i prosi, ażeby pan 1 miljn. zł i zwiększa się podatek od 


wicepremjer w należyty sposób u- 
względnił istotne potrzeby samorządu 
terytorjalnego. ; 


ODEBRANIE GŁOSU PRZEDSTA- 


S. Tworydło (Ukr.): Wczoraj Wy- 


Zmiany są następujące: 


uboju o 500.000 zł. oraz zwiększa się 
odsetki od zaległości, grzywny i kary 


lo 500.000 zł., zwiększa się wydatki na 


dotacje naukowe o 61.000 zł, i zwięk- 
sza się dochody z wpłaty z funduszu 


WICIELOWI UKRAIŃCÓW idee Narodowej o 61.000 zł. 


soka Izba dała wyraz swemu zadowo- 
leniu, że została osiągnięta wspólna | 
granica polsko-węgierska. Nie chcę; 
występować przeciw takiemu stano- | 
wisku.. 

Wicemarszałek Pawelec po wezwa-, 
niu mówcy, aby nie odbiegał od te-| 
matu, wobec niezastosowania się mów | 
cy do tego wezwania — odebrał mu 
głos, 


BUDŻET PRZYJĘTY 


Po półyodzinnej przerwie marsz. 
Miedziński zarządził przystąpienie do. 
głosowania. nad projektem ustawy! 
skarbowej wraz. z projektem. budżetu 
na rok 1909-40. 


Po przyjęciu budżetu, uchwalonego 
przez Sejm, uchwalono pięć zmian,! 
proponowanych -przez „komisję budże- 
tową Senatu. Pierwsze trzy dotyczą 
przegunięć w kwotach dochodów zwy- 
czajnych ministerstwa skarbu, pozo- 
stałe — zwięxszenia wydatków i do- 
chodów ministerstwa wyznań religij-. 
nych i oświecenia. publicznego, 


REZOLUCJE 


Przystąpiono da głosowania nad re- 
zolucjami. ; 

Do budżetu min. sprawiedliwości 
przyjęto rezolucję z wezwaniem rzą- 
du o poddanie rewizji zwolnień od o- 
płat sądowych, wynikających zarów- 
no z mocy samego prawa, jak i przy 
znanych na podstawie art. 4 ustawy 
o kosztach sądowych. 


Do budżetu ministerstwa W. R. i 
O. P, przyjęto dwie. rezolucje: jedna 
wzywa rząd do szerszego uwzględnie- 
nia- potrzeb budownictwa szkolnego 
przy inwestycjach z funduszów pań- 
stwowych. Druga domaga się powięk- 
szenia w przyszłym preliminarzu kre- 
dytów na: oświatę pozaszkolną, 


Wreszcie przyjęto do budżetu opieki 
społecznej rezolucję w sprawje wyda- 
nia w najbliższym czaste pragmatyki 
służbowej dla pracowników Fundusz 
Pracy. í NA 
`“ Następne posiędzenie Senatu w nad 
chodzący wtorek, dn. 21 b. m. o g 
11-ej' zrana: l 


Wymowne nagłówki 


w korespondencji arabsko-angielskiej, 


Tygodnik sjonistów-rewizjonistów 
„Jerozolima Wyzwolona* przytacza, 
nagłówki ze słynnych listów szery- | 
fa Huseina do komisarza Mac-Ma- 
hona z czasów wielkiej wojny, Wy-, 
mowne są te nagłówki: 

„Lipiec 1914 — Wasza Ekścelencejo! 
Wrzesień 1915 — Jego Ekscelencja 
Najmożniejszy, Najwspanialszy Wyso- 
ki Komisarz Wielkiej Brytanji w E-- 
gipcie — oby Bóg wiódł go do zwy- 
cięstwa. 


Październik 1915 — Jego Ekscelen- 
cja Najwspanialszy, Najwybitnierszy 


Minister Królewski, posiadający naj- 
wyższą władzę 1 najświatlejszą miş- 


ros 

Styczeń 1916 — Jego Ekscelencja, 
Wspaniały, Dzielny, Wielkoduszny Mi- 
nister... 

Trudne zaiste miał zadanie p. Hey- 
worth-Dunne, b. profesor egipskiego 
uniwersytetu w Kairze, tłomacząc te 
kwieciste zwroty na angielski. Sub- 
telnie obmyślone każde słowo już nie 
tylko merytorycznej części listów, ale 
i przytoczonych tu nagłówków, to po- 
działka na barometrze politycznym 
sprawy palestyńskiej". : 


zmniejsza ,. 


Odczyt w Klubie 


cznym odbył się ciekawy wieczór in 
formacyjny o kwestji ukraińskiej w 
Polsce. 

Po słowie” "wstępnem. 


istotę trudności istniejących na odcinku 
połsko-ukralńskim, podkreślając zara- 
zerm konieczność szczerego i uczciwę- 
go porozumienia się obu narodów w 
strefie wspólnego ich zamieszkania, 
wygłosżono dwa: referaty: pos. N: Pa 
weł Łysiak mówił.o „20 latach polity- 
kl nkrałńskiej. w Polsce”, red. Genna- 
djusz Kotorowiez o „Uczciwości w sło- 
sunkach prasowych polsko - ukraiń- 
skich”. i 
W referacie posła Łysiaka przebijała 
wyraźnie rhyśl ukraińska, dążąca do 
zapewnienia 50-miljonowemu narodowi 
niepodległości « Największym wrogiem 
tej idei, zdaniem mówcy, jest Rosja. 
Jeżeli chodzi+o sytuację na terenie 
Małopolski Wschodniej, poseł Łysiak 
scharakteryzował ją następująco: „Ani 
my nie potrafimy wyrzueić Polaków 
za San, am Polacy nas za Zbrucz”. 
Oba te narody muszą ze sobą zgo- 
dnie współżyć, w interesie bowiem Pol 


Opór z 


< oddziałów armii czeskiej 


Z -Cieszyna donosi „Kurjer 
Warszawski”: 

„Od osób wiarogodnych, przybywa- 
jących tu z za kordonu, otrzymujemy 
dokładne. relacje o, krwawych zaj- 
ściach podezas . obejmowania przez 
wojska niemieckie terenu powiatu fry- 
deckiego, |. 

Dnia 14 b. m. podczas wkrączania 
wojsk niemieckich do Frydku, napotka- 
ły one na opór ze strony łamiejszego 
garnizonu czeskiego. Doszło do starcia, 
w którem poległo ze strony czeskiej 
16: żołnierzy į pułkownik. Oddziały nie- 
mieckie. poniosły również straty, któ- 
rych wysokości nie dało się ustalić. 


Podczas zajmowania Mistka, część 
tamtejszego pułku piecholy poddała się 
odrazu Niemcom, druga zaś część, wraz 
z oficerami stawiła wkraczającym od- 
dżiałom niemieckim zacięty opór. W 
wynikłej bitwie zginęło 11 żołnierzy nie 
mieckich, Czesi zaś stracili 2 żołnierzy 
t majora.” 

Według informacji 


Warszawskiego”: 


TE. 


„Gońca 


Praca pod kontrolą. 


w gmachu dawnego poselstwa Czecho-Słowacji 


Na czerwonym gmachu przy -zbiegu 
mi. Koszykowej i Al. Róż, figuruje je- 
szcze, coprawda szyld. „Vysłanectyi Ce- 
skoslovenske Republiky”. Telefon odpo- 
wiada jednak juź tylko krótko „Vy- 


slanectvi”. 


Faktycznie jednak poselstwa czecho 


słowackiego już niema. Oficjalnie po- 


łożyła kres. jego istnienin depesza z 


Pragi, która nakazała przekazanie a- 


gend ambasadzie niemieckiej w War- 


Wkrótce polem przybył da czerwo: | 
nego gmachu dwaj panowie. Popatrzyli 


na wspaniałą marmurową klatkę scho- 
dówą. i imponujące - sale, jak kłoś z 
przyjemnością obejmujący duży spadek. 


Jeden z nich — radca ambasady nic- 


Visią ks. Heskiego 
Z Rzymu donosi „Kurjer War- 


szawski': , 


„Wczoraj wieczorem wylądował na 
lotnisku zięć króla Wik- 
Heski, którego 


do pałacu Weneckiego, gdzie prawdo- 


wego poselstwa cżechosłowackiego płk. 
Kumposzta. i 


W * bardzo grzecznych słowach za: 
wiadomili, że mają zlecenie objęcia 
koniroli nad. dalszą pracą w tym gma- 
ehu. Poprosili o przygotowanie wszy- 
stkich agend i archiwów b poselstwa 
do dyspozycji ambasady - niemieckiej. 

Przez wczorajszy dzień urzędnicy b. 
poselstwa  czechosłowackiego  urzędo- 
wali, przeprowadzając prace- likwida-; 
cyjne pod kierownictwefn radcy Pro- 
chaski. 

B. poseł Czechosłowacji dr. Słavik nie 
był w: gmachu posejstwa i przygoto- 
wnuje się do opuszczenia pałacyku przy 
ul. Szopena, który był jego rezyden- 


mieckiej von Wóhlisch prosił o zamel-, cją, ale własnością rządu czechosło- 
dawanie ga u radcy poselstwa czecho- | wackiego. przeszedł więc już na włas- 
słowackiego dr. Prochaski, a drugi — | ność Niemiec. Podobna dr. Slavik, Sło 
attache wojskowy ambasady niemiec- 
kiej płk. Himer — u attache wojsko= | 


wak z pochodzenie | właściciel rozle- 
głych dóbr w Słowacji, ple zamierza | 


terytorjum zachodniej Słowacji przez 
wojska niemieckie". f 


Jabiokowanie złota 


Również z Londynu donoszą „Kür 
jerowi Warszawskiemu”: 

„Kancierz skarbu sir John. Simon 
zakomunikował Izbie, że polecił Ban- 
kowi Anglelskiemu  zablokówać ra- 
chunek Banku czeskosłowackieġo, na 
którym według  informacyj danych 


powrócić dą swej ojczyzny, powiększa- 
jąc kadry emigrantów». 


Mała ostatnia rozmowa z dr. Slavi- 
kiem, który -cieszył się w Warszawie 
bardżo rozłegłemi sympatjami Był ĵe- 
szcze w pałacyku przy nl. Szopena. 
Mówi: i j 
:— Wczoraj wieczorem * ambasador 


von Molke zaprosił mnie do siebie. 


Poszedłem Powiedział mi w najbar- 
dziej kurtuazyjnej formie. że musi speł 
nić polecenie swego rządu, nakazują- 
ce objęcie agend poselstwa czechosło- 
wackiego. Zapewnił, że wykonaniem 
praktycznem prac likwidacyjnych zaj- 
mą się radcowie i attaches wojskowi. 
Co do mnie. opuszczam dziś to miesz- 
kanie i wyjadę z Warszawy, ale nie 
do kraju i wkrótce wrócę do War- 
szawy c 
Diplomaticus. 


Co mówi zagranica 


| 


chów całego świata, „którzy jeszcze | 
pozostali wolni“, wzywający ich do 
pracy nad odzyskaniem ojczyzny. Na- 
zwał on okupację Czech nowem prze- 
stępstwem  międzynaroedowem, które 
narusza spokój i ład enropejski. „Po 
tem, co się stało, naród czeski nie 
mógł się już więcej bronić i musiał 
ulec przed brutalną siłą, ale wy, Cze- 
st całego świata, którzy jeszcze je- 


W Warszawskim Klubie Demokraty- 


wygłoszonem | 
przez red. -Wieczorkiewicza, który, ujął |: 


„20_ lut. polityki ukralńskiej ©. Polste” 


Demokratycznym 


"2 
skj łeży zjednanie sobie i zap 
cie do pozytywnej pracy dla. 
nego: dobra, kilkumiljonowej lud 


szościowa Ona: to jest powodem hyg 
nacjonalizmu ukraińskiego, oraz | 
legalnych i nielegalnych form l 

Normalizacja stosunków polskoukę 
skich. jest, zdaniem pos. Łysiska, g 
runkiem wewnętrznego ładu 1. mięgą 
narodowego znaczenia Rzeczypos 

Referat red. Kotorowicza zazną 
zebranych ze stosunkami praso 
polsko - ukraińskiemi i wskazał 
szereg bolączek i zadrażnień, jol 
niestety, zbyt często spotyka się na% 
odcinku. 
| Myślą. przewodnią referatu była k 
czność rzeczowęgo *donoszenia Się 
zjawisk z dziedziny życia Ukraińców 
Polsce, objektywnego informowania 
jego przejawach czytelnika -pols 
i wpływania w ten sposób na odpi 
żenie atmosfery wzajemnej niech 
jaka się w tej dziedzinie wytworzyj 


} 


brojny 


4 
í 


„doszło do starć w okolicach Rady 
pie, gdzie również oddziały. czeskię 


pierały się wkraczającym  oddzi 4 
niemieckim. 
Radja zagraniczne wspomina 


wbrew wszelkim -doniesieniom urzę 
wym, — że podczas wkraczaria. woj 
niemieckich doszło w rozmaitych pòl 
tach do starć, Wymieniają tu ter 
Ołomuńca i Brna. Szczególnie w 0 

cy Brna miało dojść do ostrej l 
w której brały udział także tanki 1 
mochody pancerne. Rliższych Info! 

cyj brak, a relacje niemieckie we wig 
nym interesie wszystkie incydenty z 
nością cywilną + wajskiem czeskow 
wackiem przemilczają.” I p 


| Nuda 


| Naród jest obo'ętny 
| Tygodnik „Jutro Pracy“ pisze4 


deklaracji senackiego szefa ozot 
wego sęn. Dabkowskiego: 

„Nudna jest ta ozonowa primado 
na Senatu, płk. Dąbkowski. A' śpi 
wa często. Same truizmy i frazes 
no, ale co robić, jak się nie ma m 
ciekawszego do powiedzenia ? „Gosp 
,darczo będziemy tworzyć == w. 246 
dzie — zjednoczeni, Bezrobotnych f 
| będzie. Rolnictwo będzie łepiej.. Ś 
| trzeci przedewszystkiem! Ład — po 
|rządek — no i spocznij.. To je 
mniej więcej wszystko — cały pm 
gram. Oklaski były — urzędowa ph 
‘sa powtórzyła — w porządku. Gori 
byłoby, gdyby miły pułkownik 
dził, że słowa jego to pochodnie, 
stwierdzenia te dreszcze zachwytu én 
grozy wywołują. Nie — napewno nig 
Naród jest obojętny. Przyzwyczaił M 
już do tej likwidacji bezrobocia i m 
dykalnej poprawy w rolnictwie“. 


Przed zgonem 
Co mów:ł pastor 
s . 
Niemó rer 
Z Berlina donosi „Polska Agoni 
cja Agraria": » 

„Z Berlina donoszą do prasy holen 
derskiej, że według pogłosek, obiegi= 
jących w kołach zwolenników paste 
ra Niemoellera, pastor więziony przeć 
Niemców zmarł naskutek ciężkiej 
choroby, jakiej nabawił się w więzie 
niu. Na krótko przed zgonem Nie 
moeller miał powiedzićć: „Królestwa 
Boże istnieć będzie wiecznie — ale 
Trzecia Rzesza zginie”. s 


Aresztowania 


w Norymberdze 
w otoczeniu Streichera 


Pisma paryskie donoszą z Berli- 
na, że w Norymberdze dokonała 
Gestapo licznych aresztowań w kor 
łach nacjonalistycznych wśród naj- 
bliższego otoczenia  osławionegę | 
gauleitera Juljusza Streichera. Wie- 


steście wolni, myślcie o tem, że wal-. 


rarazie było niemożliwe, należałoby 
przynajmniej ułatwić rozbudowę źró: 
deł pracy przez prawo odliczenia od 
dochodu sum wydanych na takie po- 
większenie dochodu, które gwarantu- 
je większe wpływy jednocześnie i na 
rzecz skarbu. Następnie należy pod- 


ks. Heski również był w 
podobną misją, a mianowicie w dniu 
Anschłussu zawiadomił Mussoliniego 


podobnie doręczy Mussoliniemu odręcz 
ny list Hitlera. 


iż rok temu 
Rzymie z 


Przypomnieć należy, 


naszemu korespondentowi z kół finan ka o wolną ludzką egzystencję dla 
sowych, znajduje się około 26 miljo- wolnego narodu nie ustała i nie usta- 
nów funtów w źżłocie i w walutach nie“. Benesz wzywa dalej wszystkich 
zagranicznych”. | do pójścia w ślady Tomasza Masary- 


b è | ka i stawia za przykład jego dzia- 
Rumania zażąda jłalność przed wielką wojną i podczas 


lu znich umieszczono do cząsu raze 
prawy sądowej w obozach konce: 
tracyjnych. 

Zarzuca się im, iż podczas zna 
nych wypadków listopadowych dos 
konywali wymuszeń na Żydach, ue 


o decyzji Hitlera. W dniu dzisiejszym 


dać rewizji obciążenie dochodu osób 
prawnych podatkiem dochodowym ©- 
raz przepisy, dotyczące amortyzacji. 
Niezbędna jest racjonalizacja me- 
tod zakupu i zmagazynowania su- 
rowców nie istniejących w Polsce, a 
konieczuie potrzebnych. W tej mierze 
rależaloby stworzyć odpowiednią za- 
chete dla przedsiębiorstw przefmysło- 
wych i handlowych, które czynią za- 
dość: temu- postulatowi. Rozszerzenie 
podstaw emisji Banku Polskiego po- 
winno przyczynić się do ułatwienia 
kredytu dla stanu średniego. 


W końcu mówca daje wyraz oba- 


książę odleciał do Pragi“. 


t 
irytacja przyczyną 

Z Londynu telegrafują do „Kur- 
jera. Warszawskiego“: 

„Późnym wieczorem nadeszła do 
Londynu wiadomość, że wojska nie- 
mieckłe wkroczyły na Słowację za- 
równo od strony Bratysławy, jak i 
od strony Śląska. Jako powód nagłej 
decyzji Hitlera, korespondenci angiel- 
scy podają irytację jego, wywołaną 
protestem premjera slowa go ks. 
Tiso,- przeciwko wozorajszej okupacji 


Z Bukaresztu donosi „Czas“: t 
„Rumunja zie domagała się: 
przyłączenia wschodniego cypla Rusi 
Zakarpackiej, gdzie mieszka na zwar | 
tym obszarze mnłejszość rumuńska”. | 


Odezwa b. prezydenta 
Benesza 
Z Chicago donosi „Dziennik Lu- 
dowy“: À 
„Na masowem zgromadzeniu tutej- 
szych Czechów, p. poseł Czechosłowa 


cji w Londynie, Masaryk, odczytał a- 
pel b. prezydenta Beresza do Cze- 


wielkiej wojny. zyskując od nich za bezcen domy, 


Żył wielki wódz Hunnów 


„Polonja“ katowicka, oceniając 
położenie, sięga daleko wgłąb ħi- 
storji: ; 

„Na kilkanaście wieków przed Na- 
poleonem żył wielki wódz Hunnów, 
Attylla. Ten też zbierał koło siebie 
drobniejsze ludy i ciągnął je na pod- 
bój świata. Ten wszakże parł na za- 
chód i tam, gdzieś nad spi: +$ 
niósł klęskę, która ocaliła ch = 
jańską cywilizację”. 


fabryki, sklepy itd. W związku £ 
tem otrzymali wszysey notarjusze 
nórymberscy nakaz sporządzenia 
wykazów dokonanych u nich aldów 
kupna i sprzedaży z Żydami. Będą. 
one gruntownie zbadane, a wiele z 
nich uznano już za nieważne, zwra* 
cajac majątki Żydom. Akcja ta pro 
wadzona jest w zasadzie w interesie 
niemieckiego skarbu, na rzecz któ- 

rego dokonywa się właśnie w Niem- 

czech generalne przewłaszczenie mie 

nia żydowskiego. 


E R Zo RES | 


Kto b 


FP. 


Wersalu wybory. nowego prezydenta 
[Republiki Francuskiej, W normal- 
mej sytuacji są takie wybory praw- 
dziwem świętem Paryża, Do uro- 
czego Wersalu ciągną zastępy po- 
lityków, dziennikarzy, eleganckich 
kobiet, ludzi literatury i teatru: 


ed 


„Tout Paris" staje w oznączonej. 


godzinie w Wersalu. Jeżeli do 5 
kwienia sytuacja polityczna nie u- 
legnie pogorszeniu pod względem 
towarzyskim nie zawiodą napewno 
i wybory tegoroczne. 

Wybory prezydenta dokonuje we- 
dług konstytucji francuskiej Zgro- 
mądzenie Narodowe, t. zn. izby po- 


łączone: Izba Deputowanych i Se-! 


nat, Teoretycznie rzecz biorąc, pre | 
zydentepm może być obrany każdy | 


dorosły Francuz, praktyka uczy 
jednak, iż wybór ten pada zawsze 
"na ladzi związanych blisko z ży- 
ciem parlamentu. Z pośród wszyst- 
kich dotychczasowych czternastu 
rezydentów Francji pięciu było 
w chwili ich wyboru przewodniczą- 


cymi Senatu (Loubet, Fallieres, 
Doumergue, Doumer i Lebrun), 
trzej byli przewodniczącymi Izby 
Deputowanych (Grévy, Casimir- 


Périer i Deschanell), dwaj prezesa- 
mi ministrów. (Millerand i 
care), Felix -Faure był ministrem 
a Badi- Carnot deputowanym i b. 
ministrem. Prezydent Francji wy- 
chodzi więc zazwyczaj z szeregów 
polityków - parlamentarzysów fran 
cuskich. Na podstawie czysto sta- 
 fystycznych obliczeń możnaby przy 
puścić, fź najwięcej szans mają 
przewodniczący, Senatu. Wo tej 


| 


Poin- | 


chwili przewodniczącym Senatu jest 


 Mdouard Herriot. 


Wśród dość długiej już galerji! 
prezydentów Francji nie brak było| 


oczywiście ludzi Światłych i zac- 
nych, pełnych najlepszych chęci i 
w najlepszem tego słowa znacze- 
niu — dobrze wychowanych, peł- 
nych doświadczenia politycznego i 


mądrości życiowej, nie było jednak! 


wśród nich wielu ludzi wybitnych. 
Właściwie dwie tylko były wśród 
nich osobistości 
polityczną: pierwszy prezydent-Fran 
"cji = Adolf Thiers i prezydent „wo- 
 jenny'— Rajmund Poincarć. Pierw- 
By wybrany został 
straszliwej klęski roku 1870, jako 
pierwszy prezydent z popiołów Dru- 
lego Cesarstwa powstającej Repu- 
 hliki — drugiego wola reprezenta- 
cji parlamentarnej Francji zapro- 
 wadziła do Pałacu Flizejskiego już 
niemal w przeddzień wybuchu wiel- 
kiej wojny, kiedy stało się już ja- 
śne, iż Francja potrzebować będzie 
mu steru swych rządów człowieka 
mocnego i zdecydowanego na wszy- 


na wielką miarę! 
i się od szykan i terory. — to gra 
dominującą rolę w tych wypad- 


w oparach 


tko, który nie ugnie się tak ta- | 


two pod ciosami losu. 

Nie mogło to być wszystko. rze- 
tą przypadku. Nie mogło być rze- 
 tzą przypadku, iż właśnie Francja, 
która od chwili utrwalenia w niej 
porządku republikańskiego na brak 
wybitnych mężów stanu napewno 


nie może się skarżyć — w Pałacu 
 lizejskim miała zawsze niemal co 
fajwyżej osobistości przeciętne. 


 ©zyżby co wybitniejsi mężowie sta- 
nu we Francji stronili umyślnie od 
najwyższego urzędu prezydenta 
| Francji ? 
Ktoś niezbyt dobrze orjentujący 
się w stosunkach francuskich, ułec- 


f 


by mógł rzeczywiście bardzo łatwo. 


temu  niebezpiecznemu złudzeniu. 
Stanowisko prezydenta Francji nie 
- jest naprawdę godne zazdrości, Pre- 
 żydent przewodniczy wprawdzie ex 
officio na posiedzeniach Rady Mi- 
mistrów, ale wpływ jego na jej ob- 
rady jest wręcz minimalny. Bar- 
dzo tylko rzadko zdobywa sobie 
prezydent, rozporządzający wielkim 
osobistym autorytetem, 


gen. Franco). Rajmund Poincaré 


isze wyraźnie w swych pamiętni- pamiętają jeszcze parę oświadczeń 
ach, iż w czasie wielkiej wojny.! z okresu monachijskiego. 


j 


| 


| 


możliwość | czące się w oszałamiającem tem- 
oddziaływania na opinję gabinetu pie wypadki ezeskie, jak na jakiś 
(podobno jest np. dziełem osobi-| daleki kataklizm, wobec którego 
 stego wysiłku p. Lebruna uznanie | jest beżsilny. * 


nie mogąc dojść do porozumienia. 


ze „Starym Tygrysem'' — Clemen- 
cedin pisywał do niego rozpaczli- 
we listy, których — „ojciec zwy- 


cięstwa* wogóle nie otwierał. Za- 
warowane przez konstytucję prawo 
desygnowania prezesa ministrów 
przez prezydenta sprowadza się w 
traktyce do — pertraktacyj z przed 
stawicielami większości. Prezydent 


nie może prowadzić żadnej polity- | tylko jeszcze na miesiące 
K Rajmund Poincaré opowiada, iż. chill). RP 
zmuszony bywał podpisywać ode-|! 


go konsulatu. na czele kłórego 
słanął konsul dr. Weyers, który 


skn. 


niewielkiej wprawdzie liczbie, 


dzenia. dyrektosjatu *kłajpedzkie- 
go dały się im we znaki. 


trudnościami. Strach przed jakitmó| go czynnego życia pragnęli tego 
absolustycznym zamachem  stanuj widomego uznania swych zasług — 
jest we Francji stałe tak wielki, iżj i wszyscy trzej pozostali pozą mu- 
najmniejszy samodzielny  odruch|rami Pałacu Klizejskiego. Nie zo- 


szy uważał za szkodliwe. W dzisiej: 
szej praktyce politycznej dzialal- 
ność prczydenta Francji ogranicza 
się jedynie do funkcyj reprezenta- 
cyjnych, Prezydent bezustannie coś 
otwiera lub. ogląda, kogoś przyj- 


prezydenta budzi podejrzenia i wąt-| stał także w swoim czasie wybra- 
pliwości. Kiędy rozeszły się po Pa-|ny -kandydat tak poważny, jak 
ryżu wieści, iż Aleksander Mille-| Paul Painlevć. Parlament francuski 
muje, komuś ściska rękę, całuje ja-| rand zaczął studjować konstytucję, | lubi, aby w Pałacu Elizejskim za- 
kieś dzieci i daje się fotografować, aby zorjentować się, czy przysłu- | siadali ludzie nieposzlakowanej ucz- 
na tle jakiegoś moweżo pomnika, | guje mu prawo veta — w całej | eiwości, dżentelmeni w pełnem te- 
wystawy lub nowowźniesionej bu-| Francji zawrzało jak w ulu: pre-i go słowa znaczeniu — ale nie chce, 


dowli. Dla ludzi czynniejszych, o|zydent przygotowuje zamach sta-|aby urzędowali tam ludzie zbyt sil- 
usposobieniu bardziej aktywnem za-|nu! Ostatecznie skończyło się —| ni, indywidualności zbyt wyraźnie 
jęcie tego rodzaju -—, opłacane do| ustąpieniem Milleranda. zarysowane i zbyt potężne. 

tego dość. skromnie  (prezydent| A jednak mimo to do Pałacu Eli- Dlaczego”? 


Francji otrzymuje rocznie 3.600:000 
franków, z czego: sehodzi “około 
900.000 franków na utrzymanie do- 
mu cywilnego i wojskowego oraz 
700.000 franków na podatki) — jest 
poprostu nie do zniesienia, 
Droga prezydenta Francji naje- 
żona jest przytem 


zejskiego usiłowali dostać się Tu- 
dzie bardzo wybitni. Kandydował 
na prezydenta Francji Gambetta, 
kandydował Georges Clemenceau, 
kandydował Aristide Briand. Co ich 
pociągnęło do tej złoconej klatki! sną rękę, aby nie zaczął rządzić — 
elizejskiej — nie wiadomo, ale;kiedy jedynem jego zadaniem jest 
niesłychanemi | wszyscy trzej jużou schyłku swe-|reprezentacja i tylko reprezetacja. 


Odpowiedź na to pytanie nie jest 
zbyt trudna. Chodzi właśnie o to, 
aby prezydent pozostał w ramach 
istniejącegó układu sił, aby nie 
chciał wypadkiem robić coś na wła- 


Kapitał niemiecki na Litwie 


Żądania narodowościowe 
. (Korespondencja własna) 
Szkół 


Kłajpeda, w marcu. 


Duże wrażenie w Kłajpedzie 
wywołał fakt utworzenia polskie 


został już wprowadzony. 
litewskich już niema. 

Sądzićby należało. że w Kłaj- 
pedzie powinien teraz panować | 
bezwzględny spokój. Tak jednak | 
nie jest. Poczynania bojówek nie- 
mieckich napotykają jeszcze raz 
po raz na opór i dochodzi do 
starć, czasem krwawych. 


maga ją się więc nowych ustępstw. 
Dr. Neuman — wódz Niemeów 
kłajpedzkich, obecnie rozszerzył 
swą działalność i domaga się w 
całej Litwie dla Niemców możli- 
wości swobodnego rozwoju kul- 
turalnego; politycznego i gospo- 
direzżego. Do poszczególnych mi- 
nisłerstw w Kownie udają się na 
jego polecenie delegacje Niem- 
ców, które domagają się nowych 
swobód. — Na Litwie trzeba stwo 
rzyć 25 nowych szkół niemiec- 
kich, trzeba pozwolić na utworze- 
nie I2 „kiłluryerbandów” 
tò osłatńie żądanie. 


poprzednio pracował 'w Gdań- 
Polacy mają swoje kłopoty w 
Kłajpedzie. Znajdują się tam w 
a- 
le na równi z Litwinami zarzą- Przemysł niemiecki i kłajpedz- 
kich Niemców ruszył do ataku na 
Litwę Wszędzie tworzy się: od- 
działy, przedstawicjelstwa. a co 
najważniejsze, do przedsiębiorstw 
przemysłowych na Litwie dosta- 
je się kapitał niemiecki, nastę- 
puje przegrupowanie akcyj-i w 
wielu gałęziach wpływ Niemeów 
staje się coraz więcej widoczny. 

Z jednej strony działa więc 
przemysł częściowo stanowiący o- 
środek dyspozycyjny Niemiec, zj- Decyzję swa gubernator zako: 
drugiej na Litwie budzi się spra-| mnnikował prezydentowi dyrek- 
wy narodowościowe. Niemcy do- torjatu Bertuleitowi. 


NASIONA — DRZEWKA 


Zboża siewne — Sadzeniaki ziemniaczane 


Nłajpedę opanował w tej chwi- 
li szał niemcezenia; Kupcy, rze- 
mieślnicy, przeńtysłowcy i urzęd- 
nicy, wszystko ło przynaje się 
do niemieckości, by zapewnić so- 
bie pewne prawa. 

Chęć zapewnienia sobie spu- 
kojnego życia, chęć uchronienia 


= ©- 


i Z. Z. 


Gubernator litewski w Kłajpe- 
dzie postanowił zwołać pierwsze 
posiedzenie sejmiku krajowego 
pa dzień”25 b. m. 


kach. 


W szkołach język ~ niemiecki 


C. ULRICH- 


zie prezydentem Fr 


Galerja ludzi przeciętnych w Pałacu Elizejskim 


(N.) Dn. 5 kwietnia odbędą sięw | zwy i uchwały, które w-głębi duż 


ancji 


Niema narodu tak w grunde rze- 
czy konserwatywnego, jak włąśnie 
Francuzi i niema drugiego narodu, 
tak trwożnie i tak czujnie -stoją- 
cego na straży swych wolności kon- 
stytucyjnych i w ogniu i krwi tylu 
rewolucyj ustalonego porządku rze- 
czy, jak Francuzi. Kiedy niesty- 
chanie jako prezydent popularny 
Doumergue, ufny w swoją. dobrą 
gwiazdę i w urok swego osobiste- 
go autorytetu, jako prezes. .mini- 
strów pokusił się-.o zmianę istnie- 
jącej konstytucji, zawalił się z 
trzaskiem i niesławnie na tej: pró- 
bie. W dzisiejszych „dyktatorskich* 
czasach ta typowo francuska oba- 
wa przed ewentualnemi dyktator- 
skiego zakusami jakiegokolwiek 
przyszłego prezydenta zaostrzyła 
się napewno bardzo wyraźnie. 

W tych warunkach wybór prezy- 
denta Francji nie ma w gruncie rze- 
czy zbyt wielkiego znaczenia 'poli- 
tycznego. Gdyby 5 kwietnia obra- 
ny miał być jednak w Wersalu ja- 
kié człowiek miary nieprzeciętnej— 
choćby Herriot albo tem hardziej 
Daladier — oznaczałoby to, iż na- 
strój we Francji jest bardzo po- 
ważny i że spodziewają się tam po- 
wikłań międzynarodowych na mia- 
rę niemal roku 1914. 


„Niebo w spokoju“ 
Rozmowa Piusa Xi 


z Myssolinimm 
„Paryskie „Les Nouvelles. Litte- 
raires“ przytaczają następującą hi- 
storję o spotkaniu Mussoliniego ze 
zmarłym Papieżem Piusem. XI, - 


Po zawarciu układu laterańskiego, 
szef rządu italskiego złożył wizytę 
w Watykanie. Podczas audjencji 
Mussolini opowiadał Papieżowi, jak 
zamyśla odbudować Italję: 

„Wybuduję autostrady, przerzucę 
przez rzeki mosty, wywiercę tunele 
w górach, a studnie «na pustyni, 
wzniosę. dworce i wielkie drapacze 
nieba w Rzymie..." 

„Kochany Synu! — powiedział z 
uśmiechem Papież — tylko niebo 
zostaw w spokoju! To już jest mo- 
ja sprawa..." 


Centrala — Warszawa 
mm Ceglana 11, tel. 568-60 
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Cenniki bezpłatnie 


Wyruwani z błogiej drzemki 
Łoskot dalekiego kataklizmu 


(Korespondencja własna) 


Dzień dzisiejszy, przynoszący 1o- | tersach do wydarzeń czeskich da- | deczności stosunków angielsko - 


we zmiany mapy Europy, był dla | je przeważnie piękne: dowody cy- niemieckich, ' SA | 
Wielkiej Brytanji dniem smętnej | nizmu i hipokryzji, Pamiętać jed- Naogół _ panuje zdziwienie, że 
refleksji. EAS (nak należy, iż większość itych ar-| Chamberlain, którego pociągnięcia 
z APANAR A Y ie te-| tykułów pisana była przed inkor- berlińskie postawiły w sytuacji zu- 
NIRO WCZORAJ W Bóg CEE poracją Czech do Rzeszy, co wpły-| pełnie beznadziejnej, nie zdobył 


woten, z przecipinego, ko- i nęła na łagodność ich tonu. Ale 
czyka był.. wynik zawodów krike-| ^pa > : sma 
towych. ___ _ niektóre pisma konserwatywne, a 
iż SSE RE szczególnie prasa liberalna nie - ża- 
Wieczorem mieszkańców metro- łuje gorzkich oskarżeń. „Śmierć nà- i , 
polji wyrwały z błogiej drzemki 0- pogu“ — jak. lapidarnie ujęto tra-| — Chamberlain zachowuje się jak 
krzyki:: | geðje; Pragi — jest bezpośrednią ij człowiek, wyciągający do kogoś 
— Moornin Spe-szial Hit-ler S€N- | nieodzowng konsekwencją polityki | przyjaźnie rękę i- otrzymujący w 
sejszn. Hit-ler sen-sejszn... monachijskiej, Jeśli jeszcze kto | zamian kopniaka, a mimo to tlu- 
„Hitler sensation ->te dwa sło-| miał złudzenia ce do polityki nie-| maczący, iż należy rękę przyjaźnie 
wa przypomniały napięte dni wrze-; mieckiej — dziś leżą ene, w gru- | wyciągać... - AC 
śniowe, dni "sławnego Monachjum. | zach. A Rob: Trudno w so poda ja- 
SEEN ioy“ alad; -' Wszyscy zgadzają się na jednojkie dzisiaj niewątpliwie panuje w 
(zb 0 RAR — należy pełną parą pracować nad | Londynie, wysnuwać logiczne wnio- 
wzmocnieniem potencjału wójenne- | ski na przyszłość. Wydarzenia 0- 
go. | statnich. 24 godzin wywarły tu wra 
W. Izbie gmin opozycja przypu- żenie potężne. Doniesienia z Nie- 
| ściła koncentryczny atak ra Cham- | miec pozwalają snuć rajczarniejsze 
berlaina. Premjer usłyszał wiele; przewidywania na przyszłość. Ton 
bardze przykrych słów i zarzutów, | prasy hitlerowskiej jest niebywale 
powiedziano mu, iż jego osoba jest! butny i zaczepny. Zapowiada się 
przeszkodą dla zjednoczenia «pro- wyraźnie dalszy „zwycięski pochód 
dowego, że jego polityka prowadzi armji niemieckiej i wskazuje się, 
|do zguby, że kolej ataku niemiec- iż „nowe wielkie zadania czekają 
kiego na Anglję może przyjść la-, Rzeszę". s 
i da dzień... | Ale wiadomo, iż na tem nie bę- 
Reakcja sfer rządowych ha _in-; dzie koniec. Snuje się więc domy- 
| wazję niemiecką w Czechach była | sły i przypuszczenia na temat praw 
nader łagodna, jednak  niepozba- 
wiona wyrazu. Odwołanie podróży 
ministra handlu do Berlina jest 
niewątpliwą oznaką dalszego ozię-: 
bienia i tak już dalekich od ser- 


się choćby na mocniejsze słowa, bo 
zresztą słowa mu tylko pozostały. 

Pewien polityk opozycyjny po- 
wiedział mi: 


Inaczej sfery pólityczne. Tutaj 


— Nie mam więcej żadnych te- 

rytorjalnych pretensyj w Europie 
(Hitler). 
"Układy monachijskie pozwolą 
Czechosłowacji na spokojny i bez- 
pieczniejszy niż dotąd żywot (Cham- 
berlain). - 

— Niepodległość Czechosłowacji 
możemy mierzyć na: lata a może 
(Chur- 


H 
1 


Dużo przemawia za „tem, iż. obec- 
nie 'przyszła kolej -na drugiego 
i partnera osi, -który przy a 
Prasę konserwatywna w komen- Berlina otrzymać miałby swój w 


ii Tia 


Londyn, 15 marca. 


dział w łupach europejskich, Zaś 
co do bezpośrednich akcyj niemiec 
kich wskazuje się na dwa punkty, 
jako ma ewentualne objekty. eks- 
pansji: Chorwacja i Holandja. Ist- 
nieje teorja, _niepozbawiona:. uza- 
sadnienia, iż Rzesza, wykorzystu- 
jąc jugosłowiańskie tarcia naro- 
dowościowe, zastosuje podobną me- 
todę, jak w odniesieniu "do Cze- 
chosłowacji, celem uzyskania do- 
stępu do Adrjatyku. 25 

Co do losów Hołandji panują w 
Londynie od dłuższego czasu bar- 
dzo poważne obawy. Uważa się tu- 
taj, że atak na Hagę musiałby nie- 


"odwołalnie spowodować czynną ak- 


cję angielsko - francuską. 

Wreszcie nie brak głosów, wska- 
zujących na to, iż nafta. rumuńska 
będzie najbliższym -objektem eks- 
pansji niemieckiej... 

Trudno w tej chwili powiedzieć 
ile w tych alarmach jest prawdy. 
jedno zdaje się jednak być pewne 
— wypadki czeskie są tylko przy- 
grywką do nowych „historycznych 
dni“ Europy. 

W izbie Gmin podkreślano, że 
jedyną zaletą Monachjum było u- 
zyskanie sześciu miesięcy na do- 
zbrojenie, a obecnie — mówił Eden 


i dopodobnych posunięć - niemieckich. | — mamy przed sobą jeszcze tylko 


krótką- przerwę oddechową. Ta -0 
pinja byłego ministra jest niestety 


poparciu | bardzo trzeźwa i prawdopodobna. 
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Wesołe historyiki o przykrej dolegliwości ludzkiej 


(ab) Nietylko wielcy ludzie są roz- 

trzepani, choć na temat tej ich wła 
ściwości najwięcej się kpi. Każde- 
mu z nas to się przydarza. Nietylko 
profesor chce ugotować w rondlu... 
zegarek i sprawdzić czas na jajku. 
Przyjrzyjcie się swoim znajomym, 
gdy zapamiętale grają w szachy. 
Ileż razy przytrafi im się rzucić 
wieżę do filiżanki z czarną kawą i 
jak się denerwują, że „cukier“ nie 
chce się rozpuścić, Albo, przyznaj- 
cie, ile razy dziennie się wam zda- 
rza, że szukacie zapamiętale oku- 
larów, a one sobie najspokojniej 
siedzą na waszym nosie... 

Tak, roztrzepanie to właściwość 
nietylko wielkich ludzi, a choć oni 
przeważnie są roztrzepani, to prze- 
cież nie każdy roztrzepany zaraz 
jest „wielki“. Oto kilka budujących 
przykładów, do czego doprowadzić 
może ta paskudna dolegliwość. Fa- 
kty autentyczne. 

Jakieś towarzystwo asekuracyjne 
w Kopenhadze urządziło serję wie- 
czorów, poświęconych propagandzie 
walki z kłęską pożarów. Nie były 
to tylko odczyty, ale, dla przyciąg- 
nięcia publiczności, imprezy rozryw 
kowe na wysokim poziomie, prze- 
platane krótkiemi prelekcjami. 
Wstęp był bezpłatny i ludzie walili, 
jak to się mówi, drzwiami i okna- 
mi. 

Wybrał się na taki wieczór i nie- 
jaki pan Olsen. Ogolił się, wyszo- 
rował, wypucował niedzielny garni- 
tur, poszedł. Słucha przemówień i 
nie może się nadziwić naiwności pre 
legentów, którzy tyle czasu poświę- 
cają rzeczy tak oczywistej: że nie- 
ostrożność, roztrzepanie sprowadzić 
mogą nieszczęście. « 

Bardziej jeszcze dziwił się, gdy 
w powrotnej drodze do domu na- 
tknął się na „swojej“ ulicy na stra 


żaków i policję, która broniła że) 


dostępu do mieszkania. Palił się 
właśnie dom pana Olsena, gdyż w 
pośpiechu, podnieceniu i roztrzepa- 
niu pan Olsen zostawił elektryczne 
żelazko na obrusie, nie 


prądu i wywołał pożar. Właśnie 


wtedy, gdy wybierał się na wieczór, | 


poświęcony propagandzie walki z 


klęską pożarów... 
x 


W San Francisco grasowała przez 
długie lata banda gangsterów, wy- 


muszając od bogatych mieszkańców | 


miasta wysokie okupy, Zdarzyło się, 
łe jakiś Śmiałek odmówił haraczu 
t naraził się na zemstę złoczyńców. 
Byłaby to też zemsta piekielna, 
gdyby nie roztrzepanie, nieostroż- 
ność jednego z bandytów. 

Gangsterzy postanowili mianowi- 
cie wysadzić w powietrze willę pod- 
miejską p. Johna Campbella, chcieli 
to jednak tak urządzić, by ofiara 
sama się wyprawiła na tamten 
świat. Latem więc, gdy willa była 
niezamieszkana, a jej właściciel ba 
wił w Miami, umieścili w piwnicy 
willi maszynę piekielną. Była ona 
połączona z siecią elektryczną i 
tak skonstruowana, by zwykłe prze 
kręcenie kontaktu w salonie Spo- 
wodowało wybuch i wysadzenie do- 
mu w powietrze. 

Złoczyńcy pracowali przy świe- 
tle latarki kieszonkowej. Zdarzyło 
się jednak, że latarka zgasła i któ- 
ryś z nich odruchowo zapalił górne 
światło właśnie w salonie, gdzie 
dopiero co wykończyli instalację. 
Willa została rozwalona, ale wraz 
z bandytami. 


Do eleganckiej kawiarni w Bązy- 
lei wchodzi piękna pani. Na jej 
spotkanie zrywa się od stolika przy 
stojny młodzian. Wita się z nią, 
prowadzi na miejsce, pomaga zdjąć 
płaszcz. Siedzą, rozmawiają, piją 
kawę. 


Najpiękniejszy starzec 


Mafestat:czny brodacz 


Ze wszystkich konkursów pięk- 
ności ten niewątpliwie był najory- 
ginalniejszy. Urządzono go w Hol- 
lywood dla starców. Najpiękniej- 
szy z nich otrzymał nagrodę w po 
staci pocałunku  hożej, 20-letniej 
dziewoji i złoty zegarek, dar jednej 
z firm, która w ten sposób pragnę- 
ła rozreklamować swe wyroby. 

Zwycięzcą okazał się pewien ho- 
telarz z okolic Hollywood, 87-letni 
Mister Jackson, któremu przyzna- 
10o tytuł „najpiękniejszego 
talifornji' za prostą postawę i 

iajestatycznie długą brodę. 


wyłączył | 


Nagłe na sali robi się cicho. 
Wszystkie oczy kierują się ku sto- 
likowi pięknej pary. Wybucha 
śmiech, od stolika do stolika idzie 
jakaś niezwykła wieść, która u je- 
dnych wywołuje zażenowanie, u 
| doskonały humor. 

Nasza para, pochłonięta sobą, w 
| końcu spostrzega, że coś się stało. 
Chwila zdziwienia, oboje rozgląda- 
ją się, przypatrują się sobie wza- 
jemnie i nagle kawaler szybkim ru- 
| chem podaje pannie płaszcz i obo- 
je wieją z lokalu. 
| Elegancka pani bowiem, spiesząc 


| Re na upragnione, widać, spotkanie, 


kia - 
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włożyła coprawda piękną, jedwabną 
bluzkę, ale zapomniała o... spódni- 
cy. 

< x 

Wszystkie te trzy historyjki są 
autentyczne. Wszystkie też dowo- 
dzą, że nietylko wielcy ludzie są 
roztrzepani, Zwykli śmiertelnicy 
także, 

Nie kpijmy więc z wielkich tego 
świata i uważajmy więcej na... sie- 
bie. Wtedy może nawet dojdziemy 
do takiej perfekcji w ostrożności, 
że ani parasoli, ani torebek, nie bę- 
dziemy zapominali w tramwajach, 
autobusach, kinach czy teatrach... 


Proboszcz polski w Kanadzie 


członkiem szczepu indjańskiego 


Z Montrealu w Kanadzie dono- 
szą, że poraz pierwszy Polak został 
i przyjęty na członka szczepu Indjan. 

Połakiem tym jest proboszcz para- 
fji polskiej św. Trójcy w Montrealu, 
| Franciszkanin, O.. Szczepan Musie- 
lak. 

Zaszczyt ten przypada w udziale 
jedynie wysokim urzędnikom oraz 
tym, którzy położyli specjalne za- 
sługi dla Indjan. Spotkał on Ojca 
Szczepana za jego pracę dla czer- 
wonych, którym poświęcał wszyst- 
kie chwile wolne od pracy w para- 
fji, zwłaszcza w czasie objazdów 
misyjnych wśród Polaków prow. 
Qubec i Ontarjo. 

Ostatnią osobą, którą spotkał ten 
zaszczyt był gen. gubernator Ka- 
'nady lord Tweedsmuir, a poprzed- 
„nio uzyskał go m. in. książę Walji. 
| Uroczystość przyjęcia polskiego 


księdza do szczepu była jedną z 
większych, jakie widział rezerwat 
czerwonych w Canavaga pod Mont- 
realem. Wódz Poking Fire po prze- 
mowie wręczył O. Szczepanowi ma- 
lowany indjańskiemi farbami dy- 
plom, przygotowany ze specjalnie 
spreparowanej kory brzozowej, Wo- 
jownicy odtańczyli taniec węży 
„Sneak dance“ i taniec śmierci. Wło 
żono na głowę nowego członka strój 
z piór, najstarsi okrzyknęli nowe 
jego imię „Lightening“ — Błyska- 
wica. 

Rezerwat w Canavaga, jeden z 
największych w Kanadzie, jest za- 


mieszkany przez Indjan katolików, , *9 


którzy mają swego duszpasterza Je- 
zuitę i którzy są dumni z tego; że 
tam żyła pierwsza święta Indjanka 
Takawita. 
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Miedzynarodowe KASYNO — Roulette — Baccara ` 


Wolny wywóz 


KAWA NA KARTKI 


| W Niemczech wydano ostatnio roz- 
porządzenie, na mocy którego kawę 
można dostać znowu tylko za kartka- 
mi, po 100 gramów na głowę. 

| Największy brak kawy odczuwa się 
na terenie dawnej Austrji. Jest to 
dła ludności miejscowej szczególnie 
dotkliwe, bo kawa była zawsze na- 
pojem niemal naradowym wiedeńczy- 
ków. 

| W dodatku zabronione jest poda- 
! wanie w lokalach kawy, z kremem, 
„tej właśnie kawy „po wiedeńsku*, 
kawy z tradycją, z której nawet po- 
'dobno zaczerpnął inspirację do swe- 
go baletu Ryszard Strauss. 


, NUMER GAZETY—CO 80 LAT. 
i Amerykanie zapowiadają wydanie 


Wie$Sci ze Świata 


kwot wygranych! 


Faktem jest, że aparaty 
umieszczone w samolotach, 
przelatują trasę Kair alr 
przestają działać kiedy znajdą się 
terenem Doliny Królów, gdzie 
groby pierwszych faraonów. b 

Czy to mumje egipskie w. 
ów wpływ tajemniczy na falę p 
we? 

Istnieje juź od czasów pie 
badań nad grobowcem Tutankhgy 
na  przesąd (a może nie p 
że nikomu nie wolno zakłócać 
nego spokoju dumnym wiid 
Egiptu. 

Jakieś moce tajemne zapew 
im ów spokój, nawet w dobie 
nej pełnej hałasów na ziemi i wj 
rze. 

Istnieje jednak i próba mniej 


drugiego numeru” największej gazety | Stycznego tłumaczenia dziwnego 


świata „The illustrateń quadruple con 
,stellation* w czerwcu b. r., z okazji 
wystawy nowojorskiej. 

Przerwa między ukazaniem się te- 
go numeru i numeru pierwszego — 
jest doprawdy bardzo długa. Poraz 
pierwszy bowiem i jedyny czytelnicy 
mieli okazję wziąć do ręki najwięk- 
szą gazetę świata, dokładnie 18 lu- 
tego 1859 r. 


|MUMJE EGIPSKIE 
RADJU 
Fale radjowe mają swoje tajemni- 


PRZECIW 


— 


Naukowe tajemnice, które napewno 
zostaną poznane — jak twierdzą lu- 
dzie bardzo trzeżwi. Albo też tajem- 
nice niezbadane — jak cheą wierzyć 
ludzie o nastawieniu mniej realistycz 
nem. 


Czaszke człowieka z przed 80.000 lat 


znalezione we Włoszech 


We Włoszech, w miejscowości 
(San Felice Circeo, znajdującej się 
w pobliżu nowego miasta Sabaudji 
i znaleziono w niedostępnej prawie, 
ibo wskutek jakiegoś tellurycznego 
| kataklizmu, olbrzymim zwałem skal 
nym zatarasowanej grocie, rozrzu- 
cone dokoła wygasłego w zamierz- 
chłej przeszłości paleniska, resztki 
skamieniałych kości ludzkich i zwie 
rzęcych. 

Wszystkie znalezione kości zwie- 
rzęce pochodzą z gatunków, które 
zamieszkiwać mogły półwysep ape- 
niński nie wcześniej niż przed stu 
| trzydziestu tysiącami i nie później 
,niż przed osiemdziesięcioma tysiąca- 
mi lat. Są to mianowicie kość? 
lwów, hipopotamów, danieli . oraz 
wielkich jakichś koni. Z tej samej 


więc epoki, przypadającej mniej 
więcej na pierwsze zaranie ostatnie 
go okresu lodowego, pochodzi rów- 
nież znaleziona wśród tych kości 
czaszka ludzka, która oczywiście, 
największe wzbudziła zainteresowa- 
nie wśród uczonych. 

Czaszką ta stanowi świetnie za- 
konserwowany okaz tak zwanego 
typu „neandertalskiego*. Pozbawio- 
na niemal zupełnie czoła i podbród- 
ka, odkryta właśnie czaszka z San 
Felice wykazuje dobrze już ukształ- 
towany mózg, co przypuszczać każe, 
że posiadacz jej posługiwać się już 
mógł nawet artykułowaną mową 
ludzką, 

Tego zdania jest m. in. paleonto- 
log włoski, profesor Sergi, którego 
zdaniem "-łowiek „neandertalski', 


nie pozbawiony był nie tylko poczu- 
cia potrzeby pewnych form współ- 
życia społecznego, ale również pew- 
nych intuicyjnych przebłysków na- 
tury religijnej, Uważa on pozatem, 
że aczkolwiek ślady pierwotnych 
ognisk ludzkich znajdowane były 
też gdzieindziej, to jednak w San: 
Felice Circeo nauka znałazła się po- 
raz pierwszy w dziejach ludzkości, 
wobec klasycznie skonstruowanego | 
paleniska, które narazie uważane 
być musi jako najstarsze i jako 
prawdziwy prototyp wszystkich póź 
niejszych. Ten ostatni fąkt nadał 
tak doniosłe znaczenie odkryciu, 
które nauka zawdzięcza młodemu 
profesorowi uniwersytetu pizańskie- 
go, A. C. Blanc'owi. 


Postrach Żółtego Morza 


WNajpięknieisza kobieta chińska 


| Od lat 10-ciu postrachem żółtego 
Morza była młoda urocza Ki-Tsun, 
córka oficera francuskiego i matki 
Chinki. W młodości otrzymała sta- 
ranne wychowanie. Opanowała do- 
skonale języki: angielski, francuski 
i rosyjski. Miała manjery wytwor- 
nej damy. Wychowana w luksusie, 
„jedynaczka, zdradzała już od wcze- 
snej młodości wszystkie wady je- 
dynaczek; uparta, kapryśna, despo- 
tyczna  zawojowała rychło cały 
dom. 

| Gdy jej było za ciasno w gniazd- 
ku rodzinnem, zbiegła z domu. Opa 
| nowana żądzą awanturnicznych przy 
| gód, wałęsała się po zaułkach por- 
| towych miast, chciwie wchłaniając 
opowieści marynarzy o urokach da- 
lekich mórz. Poznała pięknego mło- 
dego Chińczyka. Był — tak przy- 
najmniej się przedstawił — kapita- 
nem okrętu. Pokochała go. Kiedyś 
zabrał ją ze sobą na morze. Za ni- 
mi popłynęły chyże dżonki chińskie. 
Była noc. Z dala ukazał się statek 
handlowy, płynący pod japońską 
| banderą. Dżonki cicho podkradały 
się pod statek. 

Zauważono je — alarm! piraci! 
Załoga statku w oka mgnieniu sta- 
nęła w zbrojnem pogotowiu. Rozpo 
częła się strzelanina. Kule najgę- 
ściej syczały koło „kapitańskiej* 
dżonki. Piękna Ki-Tsun teraz dopie- 
ro zrozumiała jakim kapitanem był 
| człowiek przez nią wybrany. Nie 


zaa) przeraziła się tem. 


Tląca od dawna iskra buntu w jej 
duszy, rozgorzała jasnym płomie- 


niem. Stała obok męża na dziobie 
kapitańskiej dżonki obojętna na ku- 
le, które jak złe osy bzykały koło 
jej głowy. Jedna z nich trafiła „ka- 
pitana“. Zwalił się na pokład. Trup. 
Ki-Tsun objęła komendę. 

Odtąd przez 10 lat niepokoiła wo- 
dy chińskie. Piraci spełniali ślepo 
każdy jej: rozkaz. 50 napadów na 
bogate statki handlowe było dzie- 
łem jej bandy. Śmiałe napady, z 
których rzadko który kończył się 
niepowodzeniem, postawiły na nogi 
policję wszystkich chińskich miast 
portowych. Napróżno. Przez 10 lat 
cudownie piękna i nieludzko okrut- 
na Ki-Tsun wymykała się z sieci 
pościgu. Gdy jej szukano w Szang- 
haju, dokonywała pirackieg  "apa- 
du w Kantonie. 


PIRACI NA STATE" 

Jednym -=z najśmielszycł jej wy- 
czynów był, dokonany na krótko 
przed wybuchem wojny japońsko- 
chińskiej, napad na statek poczto- 
wy, kursujący pomiędzy Hongkon- 
giem i Makao. Statek z 150 pasa- 
żerami, wśród których znajdowało 
się wielu bogatych kupców europej- 
skich i turystów, opuścił właśnie 
Hong-kong. 

Bezpieczenstwa podróżnych strze- 
gło 150 policjantów. Na pokładzie 
ustawiono 3 karabiny maszynowe. 
Zapadła noc. Podróżni zmęczeni u- 
pałem udali się na spoczynek. Na 
pokładzie spacerowało kilku dostat- 
nio ubranych Chińczyków. 

W pewnej chwili Chińczycy roz- 


dzielili się na trzy grupy, rzucili 
si, na karabiny ma.dynowe i w oka 
mgnieniu obezwładnili załogę. W tej 
samej chwili na pokład wysypały 
się grupy Chińczyków, którzy za- 
angażowali się jako obsługa okrętu, 

Statek był w rękach piratów. 

Za chwilę podpłynęły pod zatrzy- 
many okręt trzy duże dżonki. Roz- 
brojona załoga nie mogła im stawić 
czoła. Wszystkich pasażerów spę- 
dzono do sali jadalnej, gdzie w oto 
czeniu kilku uzbrojonych bandytów 
zjawiła się w pięknym  wieczoro- 
wym stroju Ki-Tsun, trzymając w 
każdej ręce rewolwer. Królowa pi- 
ratów własnoręcznie odebrała ste- 
roryzowanym pasażerom pieniądze i 
kosztowności. 

Załadowane w 5 dużych worków 
kosztowności powędrowały na dżon- 
ki. Załogę statku i pasażerów skrę- 
powano, statek osadzono na ławicy 
piaskowej, skąd po 10 godzinach 
ściągnęła go  patrolująca wody 
Hong-Kongu kanonierka angielska. 


KONIEC KARJERY 


Po zajęciu portów Morza Żółtego 
władze japońskie wydały ostrą wal- 
kę piratom. Królowa piratów roz- 
wiązała bandę i sama osiadła v 
Kantonie. Przypadek chciał, że na 
ulicy poznał ją pewien kupiec, któ- 
ry przed laty padł ofiarą piratki. 
Piękną awanturnicę, która przez 
tyle lat była postrachem wód chiń- 


tu ciszy w eterze nad grobowę 
faraonów. 

Fizycy stwierdzają mianowicie 
takie niewielkie przestrzenie 
radjowe* znajdują się jeszcze Í 
nych punktach kuli ziemskiuj. 
tychczas jednak nie udało się 
dać przyczyn tego wyjątkowego 
wiska. 


NAJDZIWNIEJSZY KWIAT Ni 
ZIEMI 

W Meksyku rośnie niezwykłą 
ślina — kwiat jej zmienia ban 
trzy razy na dobę. 

Płatki tego kwiatu są białe w. 
cy, o świcie zaczynają różowieć | 
miarę jak słońce się wznosi — pó 
wieją coraz intensywniej. 3 

Około południa mają już kolo 
raźnie czerwony. 

Później dziwny kwiat zaczyna 
nieć, aż przybiera barwę granat 
o zmierzchu. W godzinach wiec 
nych blednie stopniowo i w uocy fa 
już zupełnie biały. : | 

Roślinę tą którą Meksykanie g 
zywają  „trójkolorowiec* — znali 
można tylko w prowincji Qaxa 
szczególnie w okolicach Tehuantep 

(h. ji 


Magnolje pod śniegiem 
Zima na Południu 


Palermo, Neapol i dalej na: pi 
dnie już na wyspie sycylijskiej Me 
nu, skąpane w jasnem słońcu wiog 
nem, przeszył nagły wstrząs dreszq 
Na ukwiecone gaje zaczęły padać pl 
ki: śniegu. W jednej chwili tem 
„Jura z 20 stopni spadła do zera. PIĄ 
ne, Wanne magnolje zwinęły swe rdi 
ne kielichy. r 

Zima.. zima.. tu na południu, do 
o tej porze już turyści przyjeżdżali 
wczesne wiosenne wywczasy. Tak W 
prysnej aury ludzie nie pamiętają 
od dziesiątków lat. 

Zgorzkniali, drżący z zimna, sn 
się zaśnieżonemi ulicami, niknąc w 4 
trzach domów, gdzie trzeba było 
gwałt sięgać wobec braku piecyków 
siaromodnych garnków,  napełniom 
rozrzażonym węglem, by się choć b 
ch ogrzać i przetrwać  niespodziew 
nawrót zimy. 


Holandja zabezpiecza 


granice 
Budowa 250 schronów 
betonowych | 


Holenderskie biuro prasowe pó 
daje do wiadomości szczegóły, dó 
tyczące projektowanego centralne 
go biura dla budowy nowych umo 
cnień wzdłuż granie holenderskich 

Komunikat przytacza oświadcze 
nie min. obrony narodowej val 
Dyk'a, złożone w parlamencie, 
którem żapowiedział w najbliż 
czasie budowę 250 schronów obr 
nych wzdłuż granie holenderskich, 
tak od wschodu i południa, jak i od. 
strony morza. i 

Pozatem planuje się wydatną roz 
budowę fabryk broni w Tilbury w 
północnej Brabancji. Projektowana 
jest również budowa specjalnego 


skich, czeka obecnie wyrok śmierci | ląboratorjum chemiczno-techniczne: 


(w. s.) 


go. 
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| BERLIN, 16.3. Ogłoszono tekst 

dekretu, który kanclerz Hitler pod- 

- pisał dn. 16 b. m. na zamku pra- 

skim.Jest to dekret o „Protektoracie 

Czech i Moraw": 

` Na wstępie dekret głosi: 

a. „Kraje czesko - morawskie należa- 
przez okres tysiąca łat do obsza- | 


uru życiowego niemieckiego narodu. | ` 


przemoc 1 nierozsądek  wyrwały je | 
*dowolnie z ich dawnego  historycz- | 
nego otoczenia i w końcu stworzyły | 
Vy nich przez wcielenie do sztuczne- 
"go tworu — Czechosłowacji — ogni- 
sko stałego niepokoju. Państwo to o- 
likazało swoją wewnętrzną niezdolność 
"życiową i dlą tego teraz uległo istot- 
| memu rozkładowi. Rzesza niemiecka 
"mie może jednak na tych, dla jej wła- 
' mego spokoju i bezpieczeństwa oraz 
dla ogólnej pomyślności i ogólnego 
okoju tak rozstrzygająco ważnych 
pbszarach tolerować żadnych trwa- 
| — zakłóceń. Wcześniej czy później 
za Niemiecka musiałaby ponieść 
pa najcięższe następstwa. Przepojo- | 

y głęboką chęcią służenia prawdzi- 
wym interesom zamieszkałych na tym 
obszarze życiowym ludów, zapewnie- 
mia narodowego życia Niemcom i lu- 
dowi czeskiemu oraz przyniesienia ko- 
rzyści pokojowi i dobrobytowi spo- 
llecznemu wszystkich, — zarządzam 
iw imieniu Rzeszy niemieckiej jako. 
| zet dla przyszłego współżycia 


j 


mieszkańców tego obszaru co nastę- 
puje: 

_ Po tym wstępie następuje 13 ar- | 
tykułów dekretu z których pierw- | 
szy najistotniejszy brzmi: 


` „Obsądzone w marcu przez woj-' 
niemieckie części kraju repu- rak z 
ezesko-słowackiej należą od-, samochodów - wiozących niemiecką | pochodzenia żydowskiego. 


ska 
pliki 
tad do obszaru wielkiej Rzeszy Nie | 
 mieckiej i wchodzą jako „protekto= į 
"rat Czech i Moraw“ pod jej opie- 
ke W wypadku, gdyby wymagała 
[Bso obrona Rzeszy, kanclerz po» 
stanowi dla poszczególnych części 


Artykuł drugi określa w nastę- 
ujący sposób położenie prawne o0- 
jywateli Czech i Moraw. 

„Niemcy, zamieszkali w protekto-/ 
racie, będą przynaleźni do państwa | 
niemieckiego i, według przepisów pra 
Wwa o obywatelstwie Rzeszy z wrześ- 
la 1935 r, staną się obywatelami 
zy, Obowiązywać ich przeto bę- 
dy rozpo: a o ochronie niemiec- 
jej krwi 1 niemieckiego honoru. 
Podlegać oni będą sądownictwu nie- 
ieckiemu. Pozostali mieszkańcy 
Czech i Moraw staną się państwowo 
przynałeżni do protektoratu Czech i 
praw”. 


Artykuły trzeci, czwarty i piąty 
tanawiają autonomję protektora- 
Czech i Moraw. 

Zwierzchnik autonomicznego zarzą- 
du protektoratu Czech i Moraw ko- | 
rzysta z ochrony oraz praw do ho- 
norów, przysługujących głowie pań- 
sł Zwierzchnik protektoratu musi 
mieć w wykonywaniu swego urzę- 
du zaufanie kanclerza Rzeszy, 

= Jako gwaranta interesów Rzeszy 
mianuje kanclerz protektora Rzeszy 
w Ozechach i Morawach z siedzibą | 
mw Pradze. Obowiązkiem protektora 
Rzeszy, jako zastępcy kanclerza i 
pelfomocnika rządu Rzeszy, jest czu- 
wanie nad ustalonemi przez kancle- 
rza linjami politycznemi. Członkowie 
sg protektoratu zatwierdzani bę- 
ją przez protektora. Rzeszy. Zatwier 
fzenie to może być cofnięte. 

Sprawy zagraniczne protektoratu, 
właszcza zaś ochronę zagranią osób, 
pańistwowo przynależnych do protek- 
tu, bierze na siebie Rzesza. Rze-; 
prowadzić będzie sprawy zagra-.| 
e, zgodnie ze wspólnemi intere- 
ami. Protektorat będzie miał swe- 
p przedstawiciela u rządu Rzeszy z 
tetem urzędowym posła. 

_ Dalsze artykuły brzmią j. n.: 
Art. 7. Rzesza udziela protektora- 
łowi opieki wojskowej. Celem wyko- 
nania tej opieki Rzeszą utrzymywać 
będzie w protektoracie garnizony i 
irządzenia wojskowe. Dla zachowa- 
nia wewnętrznego bezpieczeństwa i 
porządku może protektorat utworzyć 
własne formacje. Organizację, siły, H 
tzebność oraz uzbrojenie określi rząd 
Rzeszy. 


Art 8. Rzesza przeprowadzać bę- 
dzie bezpośredni nadzór nad sprawa- 
mi komunikacji, poczty, telefonu, te- 
degrafu i radja. 

Art. 9. Protektorat należy do ob- 
szaru celnego Rzeszy Niemieckiej 1 
podlega jego zwierzchnictwu cene- 
mu. 

Art. 10. Prawnym środkiem płatni- 
czym jest obok marki Rzeszy — aż 
do dalszych zarządzeń 
Wzajemny stosunek dwóch walut o- 
kreśli rząd Rzeszy. 

Art. 11, Rzesza może w wypadku, 
jeśli tego wymagają wspóine intere- 
bowiązujące protektorat. W razie, je- 
ŝli tego wymaga wspólna potrzeba, 
Rzesza może przejąć pewne gałęzie 
administracji we własny zarząd i 


| kanclerza, 


4 | niom, W tutejszych kołach politycz- | mitetu spraw zagranicznych partji 
| nych spodziewają się, że mowa tą| 


— korona, | 


rotektorat Czech i Moraw 


Dwie klasy obywateli 


ustanowić potrzebne do tego 
własne organy. Rzesza może wyda- 
wać zarządzenia, potrzebne do utrzy 
mania bezpieczeństwa 1 porządku. 

Art. 12. Obowiązujące obecnie w. 

Czechach i Morawach prawodawstwo | 
pozostaje w mocy, o ile nie jest ono 
sprzeczne zZ zasadą objęcia opieki 
przez Rzeszę Niemiecką. 
Art. 13. Minister Spraw Wewnętrz- 
nych Rzeszy wyda w porozumieniu z 
zainteresowanymi ministrami Rzeszy | 
zarządzenia prawne i administracyj- 
ne, potrzebne do przeprowadzenia i 
uzupełnienia tego dekretu. 

Dekret podpisany został przez! 
ministra Spraw We- 
wnętrznych, ministra Spraw Zagra- 
nicznych oraz szefa kancelarji Rze- | 


szy. 

BERLIN, 16,3. „Deutsche Allge- 
meine Ztg.* w komentarzu do de-| 
kretu kanclerskiego o protektora-, 
cie czesko-morawskim: stwierdza, iż 
ustawy rasowe (norymberskie) „do- 
tyczyć będą — rzecz jasna — tyl-! 
ko niemieckich mieszkańców pro- | 


tektoratu“. | 


Hitler opuścił Pragę 


PRAGA, 16.3. O godz, 12.30 kan- | 
clerz Hitler wyszedł na balkon zam, 


celu , 


ców praskich, którzy. zgromadzili 


ku, pozdrawiając liczną grupę Niem- | 
jsię na podwórzu zamkowym. | 


W godzinach 
kanclerz Hitler opuścił zamek pra- 
ki, udając się w nieznanym do- 
tychczas kierunku. 


popołudniowych | 


generalicję. 


BERLIN, 16.3. Donoszą z Pragi: | liczni 


| życie numerus 


Hajek, szef biura prasowego mini- tygodnika niemieckiego „Der Stuer- 


stał aresztowany. 
Z Morawskiej Ostrawy donoszą 
o zamknięciu wszystkiech sklepów 
żydowskich. 
Krążą pogłoski, 
przedstawicieli finansjery 


że  wybitniejsi 


li aresztowani, a majątki ich ule- 
gły konfiskacie. 


żydow- | 
! skiej w Morawskiej; Ostrawie zosta- 


Z redakcji dziennika praskiego 
„Prager Tageblatt“ usunięto wszy- 
stkich Żydów. 

Dziennik „4A-Zet* 
szony, 

PRAGA. 16.3. Przywódca czeskie- 
go ruchu faszystowskiego gen. 
Gajda, który w dniu wczorajszym 
wydał specjalną  proklamację do 
narodu, wzywając do zjednoczenia 
wszystkich ugrupowań pod sztanda= 
rem faszystowskim, dziś w godzi- 
nach rannych rozpoczął ożywioną 
działalność. 

Władze administracyjne miano- 
wały zarządcę komisarycznego w 
praskiej Izbie Adwokackiej, którym 
został dr. Huebschmann. Jednocześ 
nie w godzinach popołudniowych 
zwołane zostało nadzwyczajne ze- 
branie wydziału wykonawczego Iz- 
by, 


został zawie- 


który uchwalił wprowadzenie w | e € 1 z 
nullus w odniesie-| stały zajęte już przez wojska nie 


| niu do adwokatów Żydów, jak rów- | mieckie. 


| 
| 


t 


nież natychmiastowy zakąz wyko» | 
Orszak kanclerza tworzyło kilka | nywania praktyki przez adwokatów 


Na ulicach Pragi ukazali się dziś 


| stersiwa Spraw Zagranicznych z0- | mer“, 


Likwidacja poselstw 
czechosłowackich 


BERLIN, 16.3. Poselstwo i kon- 
sulat generalny Czechosłowacji w 
Berlinie zostały dziś opieczętowane 
przez urzędników niemieckiego U- 
rzędu Spraw Zagranicznych w asy- 
ście funkcjonarjuszy Gestapo. 

WASZYNGTON, 16.3. Niemiecki 
charge daffaires Hans Thomsen 
udał się dzisiaj rano do poselstwa 
czeskosłowackiego, by  poinformo- 
wać posła czeskosłowackiego, iż 
rząd niemiecki oficjalnie obejmuje 
gmach poselstwa, 

Thomsen oświadczył członkom po 
selstwa, iż prowizorycznie będą 
przydzieleni do ambasady niemiec- 


kiej w Waszyngtonie. 


Archiwum Sztabu 
Generalnego 
wywiezione 


PRAGA, 16.3. Od wczoraj woj- 
ska niemieckie przystąpiły do roz- 
brajania oddziałów czeskich garni- 
zonu praskiego. 

Wszystkie koszary częściowo 0- 
próżnione przez garnizon czeski zo- 


W ciągu nocy przy pomocy ko- 
lumny kilkudziesięciu samochodów 
wojskowych władze niemieckie wy- 
wiozły całe archiwum czeskiego 


sprzedawcy antysemickiego Sztabn Generalnego. 


Anglia oburzona na Niemey 
Po nowym fakcie dokonanym 


LONDYN. 16.3. (Telefonem od 
własnego korespondenta). | 

Opinja angielska coraz ostrzej, 
reaguje na ostatnie fakty dokona- | 
ne, przed któremi postawił świat 
kanclerz Hitler. Cała prasa, nie wy 
łączając „Timesa“ i innych dzien-| 
ników: konserwatywnych w najo- | 


ostrzejszej formie piętnuje krok; 
Niemiec. | 
Premjer Chamberlain wygłosić | 


ma jutro w Birmingham wielką mo 
wę, poświęconą ostatnim wydarze- | 


zawierać będzie mocne akcenty. 

Lord Halifax w bardzo ostrej i) 
stanowczej formie zaprotestował | 
dziś wobec ambasadora Rzeszy 
przeciw nowym faktom dokona- | 
nym ze strony Niemiec. 


Lord Halifax wystąpił wobec 


, Chamberlaina z propozycją odwoła 


nia ną pewien czas ambasadora W. 


konieczność pewnej akcji ze stro- 
ny rządu, mającej na celu zjedno- 
czenie politycznych sił W. Bryta- 
nji. 

Eden powrócić miał do wysuniętej 
już dawniej przez siebie koncepcji 
utworzenia Rady Stanu, złożonej z 
przywódców wszystkich stronnictw 
zarówno większości rządowej, jak 
i opozycji. 

Halifax miał się z poglądami 
Edena całkowicie zgodzić. 

Dziś odbyło się posiedzenie ko- 


konserwatywnej w obeeności około 
120 ezłonków parlamentu. Znakor 
mita większość zebranych wypowie 
działa się za koniecznością wpro- 
wadzenia pewnej formy przymuso- 
wej służby wojskowej w Anglji. 
Wedłag wiadomości z Pragi Ge- 
stapo przeprowadza masowe aresz- 
towania na obszarze Czech i Mo- 
raw. Liczba aresztowanych doszła 


Brytanji z Berlina na znak prote-| już do 5 tys. Spodziewane są dal- 


stu. 

B. minister Eden złożył dziś lor 
dowi Halifaxowi wizytę. W rozmo- 
wie, która trwać miała przeszło go 
dzinę, Eden poinformować miał 
Halifaxa o nastrojach  społeczeń- 
stwa brytyjskiego i wskazywał na 


|sze aresztowania, Wśród: areszto- 
ı wanych znajduje się b. szef praso- 
wy praskiego M. S. Z. Hajek. 

Korespondenci 
angielskich donoszą o szczegółach 
berlińskiego posłuchania Hachy u 
Hitlera. 


Według tych doniesień wojska 
niemieckie przekroczyły granice 
Czech w czasie, gdy Hacha był je- 
szcze w drodze do Berlina. 

Audjencja u Hitlera miała prze- 
bieg następujący. 

Kanclerz mówił przeszło 1 i pół 
godziny nie dopuszczając do głosu 
Hachy i grożąc, że w razie odrzu- 
cenia żądań niemieckich Praga z0- 
stanie zbombardowana przez samo- 
loty. Po skofńiczonem przemówieniu 
Hitler polecił prezydentowi aby 
wyszedł i z Goeringem oraz Rib- 
bentropem omówił szczegóły kapi- 
tulacji. 

Według obliczeń ekonomistów an- 
gielskich zapas złota, dewiz i wa- 
lorów, które uzyskała Rzesza przez 
aneksję Czech i Moraw wynosi 625 
miłjonów złotych. W ręce niemiec- 
kie wpadły też b. duże zapasy su- 
Towców. 

Koła wojskowe obliczają, że przez 
aneksję i rozbrojenie armji Cze- 
skiej Niemcy uzyskali uzbrojenie 
40 dywizyj i około 1500 samołotów. 
Liczba fabryk przemysłu wojenne- 


berlińscy  pism| go, które przeszły w ręce niemiec- 


kie wynosi 26 z zakładami Skoda 
na czele. R. 


Sojusz z Polską i współpraca wojskowa z Anglją 


Odpowiedź Franci na krok 


PARYŻ, 16.3. Kryzys czeski wy- 
wołał głębokie poruszenie w kołach 
politycznych i w Izbie Deputowa- 
nych. 

Po porozumieniu się z premje- 
rem, Bonnet postanowił przyspie- 
szyć wyjaśnienia, które przyrzekł 
komisji Spraw Zagranicznych Sena- 
tu i wygłosi je już w czwartek, aby 
móc wziąć udział w piątkowem po- 
siedzeniu Izby Deputowanych, na 
którem deputowani będą żądać na- 
tychmiastowej dyskusji nad- inter- 
pelacjami. 

Po posiedzeniu komisji 
Zagranicznych Tzby w kołach par- 
lamentarnych uważano, że ofenzy- 
wa przeciwko Bonnetowi nabrała 
charakteru poważnego. 


Z informacyj, które przeniknęły 
z kół parlamentarnych i z komuni- 
katu oficjalnego komisji Spraw Za 
granicznych wynika, że Bonnet na 
wczorajszem posiedzeniu ograni- 
czył się do suchego przedstawie- 
nia faktów i rozwoju sytuacji poli- 
tycznej na terenie Czechosłowacji, 


Spraw | 


„nych w stosunku do Ozechosłowa- 
| cji. 

„Epoque*, zamieszczając  spra- 
,wozdanie z komisji Spraw Zagra- 
: nicznych, według informacyj, za- 
| ezerpniętych od swego redaktora 
| naczelnego a członka komisji, dep. 
| de Kerllisa, przytacza słowa min. 
Bonneta w tej formie, że minister 
oświadczył, iż polityka jego pole- 
ga obecnie na zacieśnianiu solidar- 
i ności z Anglją i wzmacnianiu so- 
jjuszów, stawiając na pierwszym 
i planie współpracę z Polską. 

Pakt francusko - sowiecki, 
oświadczył minister. powinien 
| utrzymany. 
|, Sprawa Rusi Podkarpackiej i 
; sprawa wspólnej granicy węgier- 
skiej była również omawiana w to- 
ku dyskusji na komisji. Wyrażono 
przekonanie, że sprawa granicy pol 
sko-węzierskiej nie budzi żadnych 
sprzeciwów ze strony Rumnnji, ani 
ze strony Niemiec. 

Zarówno w kołach parlamentar- 
nych, jak i w kołach prasowych 


jak 
być 


podkreślając, że Francja i Anglja| jednomyślnie podkreślają, że w od- 


nie miały żadnych zobowiązań praw | powiedzi na zapytania 


deputowa- 


miemiecki 


nych opozycyjnych Bonnet miał 
oświadczyć, iż uważa układ mona- 
chijski za przekreślony przez ostat 
nie wydarzenia. 

PARYŻ, 16.3. Według wiadomo= 
ści z Londynu Daładier, nietylko ja 
ko premjer, ałe również jako mi- 
nister Obrony Narodowej będzie 
zaproszony w najbliższych dniach 
do stolicy W. Brytanji, czy to bez- 
pośrednio po wizycie prezydenta 
republiki, czy też w czasie tej wi- 
zyty, dla przeprowadzenia rozmów 
o charakterze techniczno - wojsko- 
wym z fachowymi ministrami *an- 


gielskimi w sprawie pogłębienia 
współpracy wojskowej francusko- 
angielskiej. 


Daladierowi mieliby towarzyszyć 
w tej podróży do Londynu szef 
Sztabu Generalnego Obrony Naro- 
dowej gen. Gamelin i szef sztaba 
marynarki wojennej wieeadmirał 


Darłan. 

Wizyta ta, byłaby demonstra- 
cyjnym podkreśleniem ścisłej współ 
pracy wojskowej francusko-angiel- 
skiej i najściślejszego współdziała- 
nia sztabów głównych obu kra- 


ioy 
v o 
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PRAGA, 16.3. W związku z ostat 
niemi wydarzeniami na polecenie 
władz niemieckich czynniki admi- 
nistracyjne ogłosiły szereg nad- 
zwyczajnych zarządzeń, 

W pierwszym rzędzie wprowadzo* 
no ścisłą kontrolę cen. Dotyczy to 
zwłaszcza artykułów pierwszej po- 
trzeby, których ceny w związku z 
masowemi zakupami ze strony lud- 
ności wykazują znaczną tendencję 
zwyżkową. 

Ludność czeska w obawie przed 
wykupieniem wszystkich zapasów 
przez Niemców czyni od wczoraj 
gorączkowe zakupy artykułów pier- 
wszej potrzeby, 

Ponadto znaczny popyt zaznaczył 
się na przedmioty wartościowe o0- 
raz materjały tekstylne. 

Wprowadzono z dniem wczoraj: 
szym zakaz przekraczania przez O= 
bywateli czeskich zarówno dotych- 
czasowych granic państwowych, 
jak i administracyjnej granicy cze- 
sko-morawskiej i czesko-słowackiej. 

Z dniem dzisiejszym zakazano 
wogóle opuszczania  terytorjum 
Czech bez specjalnego pozwolenia 
władz niemieckich. 

Pozwolenia tego rodzaju obowią= 
zują również cudzoziemców. 


Marka—środkiem 
płatniczym 
Dowódca grupy okupacyjnej nr. 
3 wydał zarządzenie, w myśl któ- 
rego pieniądze niemieckie są usta- 
wowym środkiem płatniczym w 
Czechach i Morawach. Urzędowy 
kurs ustalono w stosunku 1 koro- 

na równa się 10 fenigom. 


Mowa Hachy 


PRAGA, 16.3. Dziś wieczorem 
prezydent Hacha wygłosił przez ra- 
djo przemówienie do narodu 'cze- 
skiego, w którem oświadczył m. in.: 

Zwróciłem się do kanclerza Rze- 
Szy o odbycie z nim osobistej roz- 
mowy w Berlinie, gdzie przyjęty 
byłem z pełną uprzejmością i ho- 
norem, należnym głowie państwa. 

Po odbyciu konferencji z kancele- 
rzem Rzeszy, zdecydowałem się z 
całkowitem zaufaniem oddać w je- 
go ręce losy narodu i państwa cze- 
skiego. Wzamian za to zaufanie 
kanclerz udzielił mi, obietnicy. za- 
gwarantowania indywidualnego ist- 
nienia narodu czeskiego i autono- 
micznego rozwoju jego życia naro- 
dowego. i 

Dziś kanclerz spełnił swoją obiet 
nicę, ogłaszając z zamku praskie- 
go proklamację o protektoracie Rze 
szy nad krajami Czech i Moraw. 

Już po układzie w Monachjum 
wykazaliśmy, że zdajemy sobie 
sprawę z naszych związków z pań- 
stwem niemieckim, związków, wy- 
nikających zarówno z sytuacji geð- 
graficznej, jak i z przeszłości hi- 
storycznej, W ciągu tysiąclecia w 
tej czy innej formie czeskie życie 
narodowe, polityczne „ekonomiczne 
i kulturalne rozwijało się w opar- 
ciu o wielkiego sąsiada. Związek 
Czech z Niemcami stanowi odrodze-- 
nie dawnych związków imperjal- 
nych. 

Przekonałem się, iż należy ży- 
wić zaufanie do kanclerza trzeciej 
Rzeszy. a 

Żywię pełną nadzieję, że naród 
nasz w nowej swej sytuacji praw- 
no-politycznej oczekiwać może ży- 
cia spokojnego i pomyślnego i że 
zapewniony mu będzie dalszy jege 
rozwój. 

PRAGA. 16.3. Dziś w godzinąch 
wieczornych w uroczystej formie 
odbyło się na Zamku przyjęcie mi- 
nistrów czeskich przez głównego 
dowódcę wojsk niemieckich w Pra 
dze gen. Blaskovitza. 

Gen. Blaskovitz, zwracając się 
do ministrów czeskich z przemó- 
wieniem powitalnem podkreślił, “że 
podstawą współpracy ' władz nie- 
mieckich z władzami autonomicz- 
nemi będzie proklamacja kancle- 
rza Hitlera i wyraził nadzieję, że 
współpraca ta rozwijać się będzie 
na zasadąch wzajemnego zrozumie- 
nia. 

PRAGA. 16.8. Urzędowo -dono- 
szą że min. von Ribbentrop przyjął 
dziś członków rządu czeskiego z 
premjerem Beranem na czele. 

Premjer Beran wspomniał o po- 
bycie kanclerza Hitlera w Pradze 
i złożył kanclerzowi oraz von Rib- 
hentropowi w imieniu rządu i lud- 
ności życzenia przyjemnego pobytu 
w Pradze. 


Wojska węgierskie na wspólnej granicy 


| Powitanie na przełęczy Tucholskiej 


O godz. 15.30 patrol węgier- 
skiowśród niesprzyjających wa- 
runków atniosierycznych dotarł 
do. . przełęczy . Tucholskiej w 
punkcie granicznym Klimiec. 

Tu ustawiła się kompanja ho- 
norowa wójska polskiego. 

Jest obecny gen. Boruta - Śpie 
chowicz w otoczeniu 
oficerów oraz tłumy okolicznej 
ludności. przybyłej na doniosły 
moment historji obu narodów z 
chorągiewkami węgierskiemi i 
polskiemi w rękach. 

„Wśród niezmiernej ciszy pa- 
trol węgierski dociera do słupa 
granicznego. Żołnierze węgier- 
sty wznoszą w tym momencie 
po polsku okrzyk: „Niech żyje 
Polska”. Zgromadzone tHumy 
krzyczą „Eljen Magyar Orsag”. 

Dowódca“ brygady węgierskiej 
płk/"Beledy melduje gen. Bort- 
cie - Śpiechowiczowi przybycie 
patrolu nad granicę polską. 
Obaj dowódcy: serdecznie się cą- 
tuja . 

Nastepnie. płk. Beledy odbiera 
raport od dowódcy kompanji 
honorowej wojska polskiego i 
wśród niesłychanych owącyj na 
cześć Węgier przechodzi przed 
frontem kompanji, która prezen 
tuje broń. 

Gen. Boruta - Śpiechowicz wy 
głosił krótkie przemówienie, da 
jąc wyraz swej radości, że wspól 
na granica polsko - węgierska 
stała się faktem dokonanym. W 
zakończeniu wzniósł okrzyk na 
cześć regenta Węgier, armji 
narodu węgierskiego. 


mję węgierską, 


| BUDAPESZT. 16:3. Ukazał się 


następujący komunikat = węgier- 
skiego sztabu generalnego: 
| Wojska węgierskie na Rusi 


|pujące pozyeje: 


w. kierunku północnym. = 
W dolinie Borsava oddziały 
posuwają się przez Bilkę w kie 
runku miejscowości Dołha. ` 
Część kolumny dążącej i 
Munkķacza ý godz. t8-¢j przez 
Wołowiec, zaś część przez prze- 
łęcz Vereczke o godz. 14-ej min. 
15 osiągnęła granicę polską. ` 
Kolumna zdążająca od Ungwa 
ru do Walce dotarła do Pereczy- 
na, 
Wyniki te uzyskało nasze woj 


nej granicy polsko ~ węgierskiej. sko w bardzo trudnych warun- 
Regent podkreślił że oczy całego | kach atmosferycznych skutkiem 
światła zwrócone są dziś na ar- |Śnieżyry. na znanym jeszcze z 


czasów wojny- świałowej. 
kim garskim terenie. 
BUDAPESZT 16.3. Wiadomości 
o dotarciu wojsk węgierskich do 
jgraniey polskiej nadeszły do Bit- 


cięż- 


dząc entuzjazm ludności, która tłu 


nej granicy polsko - węgierskiej i 

brałerstwa obu narodów. 
BUKARESZT. 16.3. Agencja 

Rador komunikuje, że -członko- 


z Wołoszynem na czele schronili 
się na terytorjum rumuńskiem, 
po przejściu "rani.y w pobliżu 
|rmiejscowości “ighet. (dawniejsze 
Marmaros. Sziget). 

Po przybyciu do Sighet Woło 
zyn udał się do miejscowego art- 
chimandryty prawosławnego 


| Niewielu kardynałów — donosi 
Katolicka Agencja Prasowa — ele- 


szyło się tak dobrem zdrowiem, jak 
Ojciec św. Pius XII w chwili wstą- 
pienia na Stolicę Piotrową — mô- 
wił osobisty lekąrz Papieża prof. 
Galeazzi. 

Bladość twarzy Ojca Św. należy 
do cech charakterystycznych rodzi- 
ny Pacellich; ktokolwiek zna tę ro- 
dzinę wię, że wszyscy jej członko- 


wyższych | Podkarpackiej zajęły dziś nastę-| dapesztu około godz. 14,30, bu- wie są bladzi. 


, Ojciec Św. wstaje zwykle rano 


Kolumna posuwająca się Dol.|mnie zaczęła wylegać na ulice, "7d 6-4, odprawia Mszę św. i je 
Cissy zajęła Huszt, dążąc- dalej| wznosząc okrzyki na cześć wspól | 


Nici roboty 


| z Pomorza do 
|  Donosiliśmy przed paru dniami z 


odlwie „rządu” Rusi Podkarpackiej! Torunia, że w niemieckim zakładzie 


' misyjnym w Więcborku na Pomorzu 
| kształci się 6 studentów Ukraińców, 
|wśród nich dwaj noszą nazwiska 
| niemieckie Daniel Neumann i 
Ernest Leder. 

Zachodnia Agencja Prasowa uzu- 
pełnia te informacje takiem wyja- 
śnieniem: 

„Nici tej roboty prowadzą do Šta- 


Manifestacja przed poselstwem węgierskiem 


| Oświadczenie posła de Hory dla 


|. Gdy tylko w poselstwie. węgier: 
skiem otrzymano wieść o dotarciu 


wojsk węgierskich do granicy pol- 


skiej na frontonie gmachu posel- 
[stwa przy ul. Koszykowej wywie- 
|szono pięć wielkich sztandarów — 
| transparentów. 

| W poselstwie panowało radosne 
podniecenie. Instalowano aparaturę 


„filmową w oczekiwaniu spodziewa- 
Ìl nych radosnych manifestacyj. 


Pierwsza przybyła z życzeniami 


Wzruszonym głosem odpowie | delegacja Legji Inwalidów Wojska 
dział na to przemówienie płk. Polskiego im, gen. Sowińskiego i 


bełedy, wznosząc 
część P. Prezydenta R. P. Mar- 
szałka Śmigłego - Rydza i naro- 
du polskiego. 

Wraz z pierwszy patrolem 
węgierskim przybyła również e- 
kipa dziennikarzy węgierskich. i 
radjofonji. 

O gódz. 17.45 przybył na straż 
nicę K.O.P-u w  Tucholce in- 


spektor armji węgierskiej, feld- ; 


marszałek - porucznik: Gorondy | 
Nowak. i 
Oddziały wojsk węgierskich 


zbliżają się do przełęczy Beskidz 
kiej. ` 


Około godz. 19-ej nadeszła do| 


wiadomość, że wojska! 


| dnia, który będzie złotemi zgłoska- 
|mi zapisany w dziejach  połsko' - 
| węgierskich, jesteśmy znów sąsia- 
Opóźnienie marszu wojsk wę: | dami. 


Beskidu 
węgierskie zatrzymały się na noe 
i spodziewane są na tym odcin- 
ku granicy jutro rano. 


gierskieh nastąpiło z powodu te- 
go, Że oddziały techniczne 


okrzyk naj yreczy ła 


posłowi węgierskiemu 
Hory'emu proporzec o węgiersko - 
polskich barwach dla inwalidów wę- 
gierskich. 

Poseł Hory podziękował delega- 
cji, szczerze wzruszony. 


Wnet potem poseł Hory zaprosił 
do swego gabinetu naszego sprawo 


„.|zdawcę dyplomatycznego i przeję: 


ty do głębi radosną atmosferą mó- 
wił: ; 
— Jestem jeszcze pod "głębokiem 
wrażeniem delegacji inwalidów. Tak 
mi błogo na duszy, tak wszystko 
drży wzruszeniem, że trudno mi te- 
raz formułować „regularny“ wy- 
wiad prasowy. j 
Proszę mi tylko pozwolić dać wy 
taz najgłębszej radości, rozpierają- 
cej mi serce, że oto ód 16 marca 


Wielkie marzenie naszych 
ojców ziściło się. Na szczytach kar 


mnu-|packich wiatr powiewa sztandara- 


siały naprawiać po drodze znisz | i polskiemi i węgierskićmi, sym- 


czone „mosty i przejścia. 
7 t 
Telegram 


regenta Horthyego | 
do P. Prezydenta R. P. 

BUDAPESZT. 16.4. Z. okazji 
osiągnięcia -granicy połsko - we- 
j przez wojska węgier-' 


gierskiej: p 
skie regent Horthy wystosował | 


do Prezydenia R. P. prof. Mo- je wspólna granica polsko + wę: sokiej 


ścickiego telegram następującej | 
treści: | | 
„W historycznej chwili, gdy | 
na graniey polsko - węgierskiej 
żołnierz węgierski ściska prawi- | 
cę żołnierza polskiego, przesy- 
łam J, E; i narodowi polskiemu 
jaknajserdeczniejsze pozdrowie: | 
nia w swoim i narodu węgier- 
skiego imieniu. Gorąco pragnę, 
by ten silny łącznik stał się w 
duchu naszych dawnych trady- 
cyj fundamentem naszej pokojo- | 
wej współpracy i zapewnił szczę 
śliwą przyszłość naszym kra-| 
jom”. . 
Rozkaz regenta Węgier 


BUDAPESZT. 165. Regent 
Horihy wydał dó rozkaz do 
wojsk węgierskich, w którym 


wskazuje na doniosłą relę, jaką 
wojska te obejmując Ruś Pod. | 
karpacką. spelniają przez przy- 
łączenie Rusi i uzyskanie wspól 


\ 


bolami dwóch narodów przyjaciół... 

W tem do gabinetu doieciały z 
ulicy odgłosy manifestacji, Wbiegł 
attache prasowy dr. Sallay, i. o- 
znajmił, że manifestanei zebrali się 
przed poselstwem. Przy. blasku rę- 
flektorów filmowych zbliżamy się 
do okien frontowych i widzimy ©- 
gromne tłumy  manifestujących. 
Rozlegają się okrzyki:. i i 

— Niech żyją Węgry! Niech ży- 


gierska! Niech żyje regent Horthy! 

Eljen Magyar Orszagh! 
Poseł Hory dziękuję okr” 
— Niech żyje Polska! 


ny 


> 


Wracamy do gabinetu, by. dokoń 
czyć przerwanego wywiadu, 
odbywa się przy 


ków manifestantów. 


Poseł Hory mówi dalej naszemu 
sprawózdawcy dyplomatycznemu: _ 
—  Doniosłości dzisiejszego dnia 
niesposób dostatecznie  uwypuklić 
słowami. Odwieczne więzy przyja- 
éni, więzy polityczne, ekonomiczne, 
przewozowe, staną się w wyniku 
wspólnej granicy jeszcze znacznie 
intensywniejsze. Nowe możliwości 
otwierają się przed naszemi naro- 
dami w najrozmaitszych  dziedzi- 
nach. Niesposób ich powierzchów- 
nie omawiać. trzeba je teraz pòd- 
dać głębokim studjom dla dobra 
obu narodów... 

Po chwili milczenia poseł Hory 
dodał głosem drżącym  szczerem 
wzruszeniem! 


który |wadzający istotną 
akompanjamencie | wielkiej potrzeby 
niemilknących ani na chwile okrzy | sprawnienie obrotu artykułami rolni- 


— W tym momencie tak uroczy- 
stym myśli me wznoszą się z głę- 
boką wdzięcznością ku Stwórcy, że 
z niebios zesłał nam taką radość, 
zarazem zaś myślą składam korny 
hołd Mogile na Wawelu, kryjącej 
prochy Wielkiego Marszałka, któ- 
rego piękne ideały oto znalazły tąk 
wspaniałe urzeczywistnienie.... 

X 

I znów trzeba było podejść ku 
oknom frontowym, gdzie coraz gło- 
śniej rozlegały się wiwaty, a tlum 
wzrastał. coraz bardziej... 

Poseł Hory przemówił do zebra- 
mych po węgiersku i po polsku, 
mówiąc m. in.: 

— Znów powiewają po wielu wie 
lu latach nasze sztandary na Kar- 
patach. Przez te góry zdążała nie- 
gdyś do- Polski+ królowa Jadwiga. 


Ustawa inwestycyjna 


naszego pisma 


Przez te przełęcze zdążał do Pol- 
ski król Stefan Batory. Wznieśmy 
modły do Boga za bohaterów, któ- 
rzy o granicę „polsko - węgierską 
walczyli i. polegli. Ich krew utrwa- 
lita przyjaźń naszych bratnich na- 
rodów... Niech żyje Polska! 
Okrzyk ten podehwycony został 
przez manifestantów, których wi- 


waty długo, długo jeszcze  roz- 
brzmiewały w blasku reflektorów... 
s Diplomaticus, 


X 

O godz. 20.45 poseł Węgier de 
Hory przyjął delegację Towarzyst- 
wa Polsko - Węgierskiego im. Ste- 
fana Batorego z prezesem Hutten- 
Czapskim 'na czele. < 

Delegacja złożyła p. min, de 
Hory serdeczne gratulacje z racji 
istnienia współnej granicy polsko- 
węgierskiej. 


W pełni sił 


Nowy Papież Pius Xil 


śniadanie, poczem zaraz przystępy. 
je do pracy, przeglądania akt ) 
stndjów i udzielania audjencyj aż 
de obiadu. a 

Po obiedzie Ojciec św. zwykł od 
bywać dłuższą przechadzkę po ogo 
dach, poczem znów zabiera się gą. 
pracy trwającej nieraz do późnej 
nocy. 

„Jedno jeszcze mogę stwierdzią 
-— kończył prof. Galeazzi — nowy 
jetem jest w pełni sił zarówno dy 


` 


chowych, jak fizycznych”. 


niemieckiej ` 
Stanisławowa | 


nisławowa, do siedziby pastora Zóchję 
ra, superintendenta kościoła Hi 4 
kiego i augshurskiego wyznania, któ, 
ry jest absolutnym  samowładcą w 
swoim kościele, stanowi jego | 
władzę ustawodawczą, kontrolującą | 
wykonawczą, gdyż stosunek do i 
rujących władz państwowych jest 
pełnie nieuregulowany. Pastor- Zí 
ler jest równocześnie „misjonar 
wśród ludności ukraińskiej, otrzym 
subwencje z zagranicy, szkoli | 
rów Ukraińców, z jego też szkoły pa. 
chodzi skazany niedawno wyrokiem 
sądowym pastor Berhardt z Botcha 
towa*. 


Serja procesów 
wytoczonych przez Stronnictwo 


Narodowe we Lwowie- = 


Zarząd Okręgowy Stronnictwa 
Narodowego we Lwowie, -na "które. 
go czele stoi prof, Stanisław Gila, 
biński, zlecił adwokatowi lwowskie 
mu mec. Maciejce wniesienie do sg 
du skargi o zniesławienie. przeciw. 
następującym pismom: „Gazetą Pol 
ska“ i „Kurjer Poranny“ w Wam 
szawie oraz „Dziennik Polski'* we 
Lwowie. Wszystkie te pisma są om 
ganami -Ozonu. 

Skargi mają być wniesione p. 
ciw redaktorom Mieczysławowi Sta 
rzyńskiemu, Starzewskiemu i 
bykowi. T 

Powodem tych skarg są ataki za? 
mieszczone w wymienionych e 
tach na Stronnictwo Narodowe 1 
Lwowie. 


przyjęła przez Senat * 


Dn. 16 b. m. Senat obradował nad 
ustawą inwestycyjną: 

Sprawozdawca s. Skoczylas: Przy 
generalnym referacie, a więc przed 
tygodniem, wypowiedziałem zdanie, że 
polityczny teren międzynarodowy w 
obecnej chwili, każe narodom żyć ©- 
kresami, od jednego wstrząsu do 
drugiego. Po okresie półrocznym 
względnego spokoju mamy więc naj- 
świeższy polityczny wstrząs, jaki 
wczoraj zaszedł  Dontosłe zmiany, ja 
kie zaszły u południowych granic 
Państwa naszego, wielkie zdarzenia 
międzynarodowe, które zmieniają ma- 
|pę Europy, odwróciły naszą uwagę od 
mozolnej pracy nad budżetem Pań- 
stwa, przyćmiły na chwilę zaintere- 
sowanie się nasze tą pracą, bo myśl 
nasza ułeciała do południowych słu- 
pów granicznych; tan» wytężyliśmy 
wzrok i słuch na to, co się tam 
dzieje, stanęlisny jakgdyby w pogo- 
jtowiu. 

': Dlatego pozwolę sobie na chwilę 
jsprowadzić z powrotem uwagę Wy- 
Izhy*do tej ustawy, która 
"wspiera to pogotowie kraju i która 
lw tych: najświeższych wydarzeniach 
į międzynarodowych . znalazła może naj 
„mocniejsze uzasadnienie, 

| Sprawozdawca p. Skoczylas zako- 
|munikował że na komisji budżetowej 
Senatu przyjęty został wniosek wpro- 
, zmianę, 
tunduszów na u- 
czemi podniesione przewidzianą w 
projekcie Ustawy na ten cel kwotę 
15 miłjonów złotych o dalsze 15 mil- 
jonów złotych, czyli dv sumy 30 mil 
jonów złotych. 


Wnoszę o przyjęcie projektu Usta 
wy w brzmieniu sejmnowem ze mjia- 
ną, wprowadzoną przez komis) ud- 


żetową Senatu | 

PRZEDEWSZYSTKIE OBRON 

PAŃSTWA 

r. Starzyński: Naród nasz lal ilo- 
wody, że umiały walczyć do ostat- | 
niej kropli krwi o byt narodowy il 
państwowy, aż zwyciężył, ale 20 lati 
walki o umocnienie Państwa, o jego | 
rolę i znaczenie w świecie, o. właści- 
we stosunki z naszymi sąsiadami, o 
wewnętrna spoistość i o rozwój go- 
spodarczy Te 20 lat ustaliły bezspor 
nie, że pierwsze miejsce w hierarchji 


Wobec "Odu. Jeżeli nawet z początkiem 
iszej egzystencji 
| trochę ustaw „na wyrost”, ustaw, któ 
Ire nie znajdują 


zajmuje obrona Państwa (Oklaski). 
Nie ma dziś nikogo, ktoby propono- 
wał inną hierarchję. Jest to jedno- 
myślne zdanie i znalazło też wyraz 
w rozpatrywanej ustawie, Napewno 
cieszymy się wszyscy, że w Ustawie 
tej 1.200.000.000 na 2miljardy wszyst 
kich inwestycyj poświęcone jest temu 
zagadnieniu. 

Napewno pragnęlibyśmy więcej jesz 
cze, ule sam fakt wniesienia Ustawy 
zawierającej miljardowe cyfry jest 
znamienny i godny podkreślenia. Znas 
my z przemówień p. wicepremjera 
cyfry wzrostu sum, przeznaczonych na 
inwestycje publiczne. Wiemy, że w 
ostatnich latach wydaliśmy: w roku 
1936 — 612 miljonów, 1937 — 995 
miljonów, a w 1938 r. — 1.068 miljo- 
ny. Te cyfry pozwalają nam stwier- 
dzić, z radością, że mimo- braków, 
mimo trosk, rośniemy, tężejemy, z 
„roku ną rok wzrastamy, że możemy 
| operować planem trzyletnim na mił- 
| jardy zakrojonym. 

Sądzę, że dzisiaj z okazji tej usta- 
wy należy  przedewszystkiem pod- 
kreślić to wielkie osiągnięcie jakim 
jest fakt, że nasza sytuacja finanso- 
wa i gospodracza pozwala nam roż- 
patrywać taką ustawę, i że główna 
hierarchja jest w niej ustalona na 
podstawie zgednej opinji całego Na- 
na- 
samodzielnej mamy 


i nie mogą być jesz- 
cze dzisiaj całkowicie 


wykonane, je- 
żeli nawet czasami zdawało się nam, 
że można jakiś problemat roz- 
strzygnąć sposobem teoretycznym w 
formie ustawy, stwarzając pokrycia 
wydatków. na załatwienie tej spra- 
wy. to mogę stwierdzić, że dzisiaj 


wszystkie nasze ustawy, zawierające 
takie czy inne zobowiązania Skar- 
bu, Państwa są i mogą być wyko- 
nywane. I dzisiaj możemy uznać ni- 
niejszą ustawę za ustawę zupełnie: re 
alną, która co do grosza zostanie wy 
konana. chociaż zawiera ona punkty, 
które obejmują jedynie upoważnie- 
nie ministra Skarbu do załatwienia 
sprawy pokrycia. 

Ustalony związek inwestycyj o0- 
bronnych z rozwojem gospodarczym, 
nakazuje to zagadnienie szczególną 


wój gospodarczy następował dostar 
tecznie szybko. Wtedy bowiem wzra” 
stać będą mogły inwestycje publicz: 
ne w sposób tak szybki, jak tèg@ 
pragniemy i potrzebujemy, i 
P. Dębski: W sprawie nad którą 
obradujęmy, pragnieniem 1 wolą eals 
go społeczeństwa polskiego, bez w AJ 
du na jego poglądy polityczne 1 spo 
łeczne, jest wzmożenie siły ‘gospo 
darczej Polski. Napewno wszyscy Po 
lacy gotowi są do podjęcia nowego! 
wzmożonego wysiłku, do nowych. 
świadczeń, by szybko, coraz szybciej 
odrabiać wiekowe zaniedbania i zale | 
głości, by podnosić poziom życia | 
| 
| 


cywilizacji w Polsce i jej siłę gospo 
darczą, bez której nie ma wie 
Państwa. (Oklaski). Nikt z nas nie 
wątpi, że przy podejmowaniu wy 
siłków musimy liczyć tylko na wła 
sne siły i środki i na:tych własnych 
siłach musimy. planowo t uparcie res 
alizować program przebudowy. gospo+_ 
darczej Polski. Ałe dzisiaj już in 
stynktem życia stała się  głóv na, 
przez wszystkich w narodzie uzna 
wana prawda, że na mierność pob 
ską nie ma miejsca w tej części Eu- 
ropy. i 

W charakterze naszym narodo 
leży pragnienie, by podejmowane dzie- 
ło było dziełem twórczym, aby -mo 
gło objąć równocześnie wszystkie po- 
trzeby i wszystkie niedomagania iwa 
cia najszerszyých mas narodu polskie- | 
go. Ale w charakterze naszego na- 
rodu leży tak bezgraniczne umiłowa- 
nie wolności i niezależności, że mie 
ma takich ofiar, których nietylko dla 
siebie, ale i dla następnych pokoleń 
nie bylibyśmy gotowi ponieść, by 
honor, wolność i bezpieczeństwo 
Polski wesprzeć o materjalne środki 
i narzędzia walki na lądzie, w po 
wietrzu i na morzu. (Huczne okla- 
Ski). 

W imieniu Kolegów Dybczyński 3 
Fudakowskiego, Kobylańskiego, “is 
Machaya, Morawskiego, Miłaszewskie 
go, Olchowicza, ŚSlaskiego i Rembie- 
lińskiego oraz własnem oświadczam, 
że będziemy głosowali za projektem 
ustawy. „1 


kosc 


USTAWA PRZYJĘTA 


Senat przyjął ustawę wraz 


z po 
prawką uchwaloną przez 


komisię 


otoczyć troską, aby rzeczywiście roz-budżetową, 


_ Przedawnienie polega na zą- 
kreśleniu przez prawodawcę pe- 
'wnego czasokresu, po którego u- 
pływie stosunki prawne, istnieją- 
te między poszczególnymi oby- 
watelami, czy też między nimi i 
państwem, nie mogą. podlegać 
zmianie. 

Jakież jest uzasadnienie tej in- 
słytucji prawa? 
"Życie, 'w szczególności życie 
gospodarcze, nie znosi sytuacyj 
nieokreślonych. Pewność obrotu 
wymaga, aby wszelkim roszcze- 
niom w pewnym. momencie“ na- 
stał kres. Wysławca weksla mu- 
si być pewien, że skoro upłynę:| (7% : 
ły 8 lata od dnia płatności i wek-| '!€ jest obowiązana do uwzględ- 
sla do zapłaty nie przedstawiono. | Miefia z urzędu przedawnienia, 
to wbrew swej woli nie będzie | 7nałazła potwierdzenie w niedaw- 
mógł być zmuszony da później- 
szego wykupienia go Tę samą pew 
ność musi mieć płatnik, w sto- 
šunku do którego Urząd Skarho- 
wy wystąpił ze spóźnionym o 5 
lat wymiarem podatku przemysło 
wego, czy. dochodowego. ~ 

W.obu przytoczonych wyżej 
przykładach ani dłużnikowi wek- 
 słowemu, ani podatnikowi, krzyw 
„da się nie stanie, o ile powoła-| Ý A 
"ja się na przedawnienie, Według | 35 98raniczeniem, 
prawa cywilnego bowiem sąd nie 
stosuje przedawnienia z. urzędu. 
lecz jedynie na żądanie dłużni- 
ka. Tak samo postępują władze 
skarbowe w stosunku do podat- 
nika. Skoro powołanie na prze 
| dawnienie nastąpi, to w pierw 
MYm'wypadka posiadacz weksla. 
zaś w drugim Skarb, odejdą, jak 


osie mówi, z kwilkiem. jąca plafon wzajemnej wymiany to: 
-_ dednak zdarzyć się może ina- warowej na 100 miljn. zł. Umowa 
zej. Dłużnik. weksłowy, czy poa:/tą dotyczyła także m. in. dość po- 
[fiinik, :Poriggnieci « do płacenia | ważnych należności polskich ekspor 
pomimo, że nastąpiło przedaw | (erów, które zostały zamrożone w 
nienie, zaniedhali tej obrony i| Czechosłowacji. 
wysunęli inne zarzuty. W rezul-| Dodać należy, że w ciągu ostat- 
dacie przeciwko jednemu zapada | nich kilku miesięcy eksport nasz do 
wyrok zasądzający, zaś drugi o-| Czechosłowacji kształtował się ra- 
trzymuje: nakaz: egzekucyjny. tzej pomyślnie, 

WĄ m momencie powstaje wal Ohecnie należv przymiszczać. że 


korzystując nieznajomość prawa 
przez dłużnika. 

Jakiż stąd należałoby wypro- 
wadzić wniosek? Czy nie ten, że 
Skarb państwa w żadnym razie 
nie powinien dokonywać wymia- 
rów podatku, skoro nastąpiło prze 
dawnienie? 

Wydaje się, że jest to jedyna 
słuszna odpowiedź na postawio- 
nę pytanie. Są rzeczy, których 
państwo bez uszczerbku dla swej 
godności, bez utraty zaufania ze 
strony obywateli, czynić nie po- 
winno poprostu dlałego, że to... 
nie uchodzi. 

Zasada, że władza skarbowa 


Przed kilku dniami ukazało si 
specjalne rozporządzenie marsza 
ka Góringa,. przedłużające o 45 
minul ezas pracy w niemieckiem 
górnielwie węglowem, z tem jed- 
ì, że dniówka 


Trudno jest w obecnej chwili 
przewidzieć jak ułożą się stosunki 
handlowe między Polską a teryto- 
rjum b. Czechosłowacji. Jak wia- 
domo, zaledwie w ubiegłym tygod- 
niu podpisana została polsko-czecho 
słowacka umowa handlowa, określa 


winien wymierzać podatek wów- 
ew. gdy płatnik może powołać 
Nena przedawnienie. Wpraw-' 
dzie istnieje zasada, że nikt nie 
może tłumaczyć się nieznajomo: 
Siq prawa, z czego wynika, że 
zarówno wystawca weksla; jak 
idatnik powinni wiedzieć o ist-| 
Meniu przepisu, zwalniającezo 
ith ód obowiązku honorowania 
przedawnionych weksli i naka- 
łów płatniczych, jednak sytua- 
Cja stron jest w obu wypadkach 
odmienna. podstawie sprawozdania Komisji 
_ Ponieważ podatek. wymierzo-| dla Zbadania Przedsiębiorstw Pań- 
mw. > upływie 5 lat, wtedy. tylko stwowych wpływ etatyzmu na bu- 
może. być ściągnięty, gdy płat nik dżet państwowy, Stwierdziliśmy, że 
mniedba powołać się na prze. |JĘSt (9 wpływ ujemny. Że przedsię- 
dawnieni tyt dzaj biorstwa państwowe wiele kosztują 
raeme, przeto lego rodzaju|a gężą małe dochody, względnie 
fymiary, Ściśle biorąc, są zwykłą | nawet przynoszą państwu straty. 
Sekular ja na nieznajomości or-|Ohbecnię zajmijmy się drugiem, po- 
(ynacji podatkowej przez oby-|stawionem Komisji pytaniem, jaki 
ateli Obywatele z reguły nie po|jest wpływ przedsiębiorstw pań- 
fłjrzewają Skarbu Państwa ajstwowych na gospodarkę społeczną. 
fhęć spekułowania na ich igno- Trzeba. powiedzieć, że komisja 
fmcji Przeciwnie, odnoszą się| PTZYStAPiła do odpowiedzi na to 
lb niego z pełnem zaufaniem pytanie z yena aora zat da 
Em się tłumiaczy dlaczego po o- zmu, bez jakichkolwiek uprzedzeń, 
zy -i nia kierując się w tym względzie 
»ymaniu przeterminowanego wy | jgkiemikolwiek  doktrynami. Na 
Maru płacą podatek, sądząc, że | str. 245 sprawozdania komisji czy- 
przedawnienie jeszcze nie nastą- | tamy: 
Mio. „Komisja zarówno w badaniu jak 1 
_ Zupełnie inny jest stosunek wy |w Merai Ire OPA, L eagrek a 
P = i F wowych nie kierowała się ża 
ławcy weksla do Jego posiada: SOIDA Soror, f 
Kwestja zaufania — przy-| Niezależnie od pogłądów poszczegól- 
N jmniej - jako reguła — odpa- | nych jej członków, Komisja jako ca- 
d Zasadność roszczenia jest pod |łość nie była ani „antyetatystyczna* 


lawa stara SDT: „e.| (jak ją niektóre pisma nazywały), a- 
ma starannemu. sprawdze ni „etatystycznać, ani liberalna, -ani 
Mu. W razie najmniejszej wąt- | zntiiberalna. z 


liwości ZASIĘgA SIĘ rady prAaw-| Komisja zdawała sobie sprawę, ze 
ka, który — o ile zachodzi | przedsiębiorczość państwowa wogóle, 
zedawnienie wekslowe — nieja w Polsce w szczególności ma do 
jnieszka wskazać zobowiązane- spełnienia zadania nie tylko gospo- 


$ ._|darcze, 
| Z b s pa " 
1 a poina Mais s Pierwszem pytaniem, jakie Komisja 
„ pincenia. Dzięki temu SZANSE |sopie zadała odnośnie do każdego 
„18 ekulowania” na nicznajomoścIi | przedsiębiorstwa i do całych działów 


dzieć w jakim to stopniu wpłynie 


Ostatnio scharakteryzowaliśmy na 


R 2 


rawa sąq-w .danvm wypadku mi- Po worek zie A Hyla 
yi : 2: dczywiście, | Czy dany al produkcji lub dane 
gne Pozalem, — oczywiścia przedsiębiorstwo posiada _ doniosłość 


e można wymagać od posiada- | peólno-państwową ? To znaczy czy 
i weksla, aby, nie pokusił Się |istnienie tego przedsiębiorstwa lub 
Vnzyskanie swej należności, wy: |działu przedsiębiorczości jest napraw- 


i t 
"AWARE PEPSI PE Pp U RZZACE 


Skarb wobec przedawnienia 


wymiaru podatków 


nym wyroku Najwyższego Try- 
bunału Administracy jnego. O wy- 
roku tym Mim. Skarbu powiado- 
miło okólnikiem Izby Skarbowe. 
Wobec fiskalizmu, cechującego 
nasze władze skarbowe, wydanie 
takiego okólnika grozi niebezpie- 
czeństwem spóźnionych wymia- 
rów, obliczonych — powiedzmy 
wyraźnie — na to, iż może znaj- 
dą się płatnicy, którzy, nie wie- 
dząc o przedawnieniu, zapłacą 
co im wymierzono. Czy nie na- 
leżałoby raczej w drodze instruk- 
cji. czy okólnika, zalecić orga- 
nom wymiarowym, aby, o ile ná: 
stąpiło przedawnienie, 'zaniecha- 
ły dokonywania wymiaru podat- 
ków? 


Z A 


T.. Chr. 


Przedłażenie czasu pracy 


w niemieckim przemyśle węglowym 


robotników, zatrudnionych. pod 
ziemią, nie może przekraczać 8 
godzin 45 minut Za pracę ponad 
8 godzin dziennie górnikom przy- 
sługuje wynagrodzenie o 25 proc. 
wyższe. 


Los polsko-czoskich układów gospodarczych 


na rozmiary nowego eksportu. 
Obok układów gospodarczych pol 
sko-czeskich, których wykonywanie 
zawisło niejako w powietrzu, istnie- 
je szereg innych, doniosłych umów, 
zawartych między Polską a b. Cze- 
cho-Słowacją, których konanie 
pozostaje również pod znakiem: za- 
pytania. Do tęj kategorji umów na- 
leżą m. in. układy rozrachunkowe 
z dziedziny utrezpieczeń społecznych 
oraz specjale układy finansowe. 
Układy te przewidywały likwidację 
należności polskich w Czecho-Słowa 
cji z tytułu udziału mieszkańców 
Zaolzia w skłądkach ubezpieczenio- 
wych, emerytalnych i innych. 
Niewątpliwie całokształt tych za- 


Biok Rat r dotychczasowe obroty polsko-czeskie gadnień będzie przedmiotem specjal- | 
pliwość, czy Skarb Państwa PO! włączone zostaną do clearingu pol- nych rokowań z Niemcami, które przy 
sko-niemieekiego.Trudno jest przewi, rozpoczną się prawdopodobnie już obrotach. Notowano: Bank Polski 130, 


'w niedługim czasie. 


Rozmiary etatyzmu w Polsce 


Przedsiębiorstwa państwowe 


przeważnie nie są potrzebne gospodarstwu 


dẹ konieczne. Względy uzasadniające 
konieczność istnienia mogą być różne 
nie tyłko gospodarcze. Na pierwszy 
plan wysuwa się oczywiście obronność 
państwa, ale' prócz ułej mogą działać 
inne przyczyny i cele natury politycz- 
nej, kulturalnej i społecznej, Gdzie 
żaden wzgląd ogólno-państwowy nie 
uzasadnia konieczności istnienia przed 
siębiorstwa — tam — zdaniem Ko- 


biorczości państwowej. ć i 

Nie wynika z tego, by doniosłość 
ogólno-państwowa była sama przez 
się wystarczającym argumentem dla 
istnienia przedsiębiorezości , państwo- 
wej. Tam, gdzie doniosłość ta została 
uznana, Komisja zastanawiała się nad 
drugiem zkolei pytaniem: czy istnie- 
jące względy doniosłości ogólno-pań- 
stwowej wymagają, by przedsiębior- 
stwo pozostawało w rękach państwa ? 
Zasadniczo bowiem Komisja uważa, że 
zadania o doniosłości ogólno-państwo 
wej mogą być wypełniane przez ini- 
cjatywę prywatną. Muszą więc istnieć 
specjalne względy przemawiające ` za 
oddaniem danego działu, lub poszcze- 
gólnego przedsiębjorstwa w ręce pañ- 
stwa, jeśli istnieje możliwość spełnie- 
nia tych samych zadań przez przed- 
siębiorczość prywatną”. 

Nie „antyetatystyczne* nastawie 
nie zatem komisji, lecz analiza fak- 
|tycznych potrzeb naszego gospo- 
darstwa doprowadziła Komisję do 
wniosku, że etatyzm jest u nas 
zbyt szeroko rozwinięty, że można 
| 50 zastąpić innemi formami inter- 
| wencji „państwowej. Mianowicie: 
| „Komisja uważa, że należy—wbrew 
dotychczasowej praktyce — dać pierw 
szeństwo metodzie wykorzystywania 
inicjatywy prywatnej w zakresie za- 
dań o doniosłości ogólno-państwowej 
| przed. metodą tworzenia własnych 
| przedsiębiorstw. 


misji — niema miejsca dła przedsię- 


- Rozrachunki polsko-sowieckie | 


za pośrednictwem P. l. R-u 


Komisja dewizowa wydała ostat" 
nio okólnik, zawierający przepisy, 
regulujące obrót płatniczy pomię- 
dzy Polską a Z.S.R.R. 

W myśl tego okólnika, należności 
mogą być przekazywane tylko w 
drodze rozrachunku polsko-sowiec- 
kiego za pośrednictwem Polskiego 


Instytutu Rozrachunkowego z na- | 
stępujących tytułów: za import to- | 


warów pochodzenia sowieckiego do 
Polski, za prowizje z tytułu obrotu 


' peracyj 


ne z obrotem uszlachetniającym . i 


| eparacyjnym polsko-sowieckim; za 


roboty, odszkodowania, koszty pro- 
cesowe i arbitrażowe, dotyczące o- 
handlowych, jak również 
opłaty portowe i inne wydatki zwią 


| sze z obsługą polskich statków 


handlowych i ładunków w portach 
Z.8.R.R. 

Zapłata należności ód kontrahen- 
tów sowieckich z tytułu świadczeń 
może być przyjmowana 'w drodze 
rozrachunku polsko-sowieckiego. 


Ujemne saido 
handlu zagranicznego Rzeszy w lutym- 


Handel zagraniczny Rzeszy w lu: 
tym r. b. wykazał dalsze bardzo po* 
ważne .pogorszenie, które przejawi- 
ło się w pokaźnym spadku i tak już 
niewysokiego eksportu, w utrzyma- 
niu się importu na dotychezasowym 
poziomie z niewielką tendencją zniż 
kową, oraz w wielkim wzroście u- 


jemnego salda. 
Handel zagraniczny Niemiec w 
lutym (z uwzględnieniem b. Austrji 
i Sudetów) przedstawiał się nastę- 
pująco (w miljn. R.M.). Import — 
471,5, eksport — 411,7, ujemne sal- 
do — 60,8. W styczniu r, b. sałdo 
ujemne wynosiło 31,2, i 


Giełda pieniężna 


j WALUTY.I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
futowo-dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była 
przy obrotach średnich. 
Amsterdam 282.10, Bruksela 89.40, 
Helsingfors 10.98, Kopenhaga 111, 
Londyn 24.86, Nowy Jork kabel — 
5.30.75, Oslo 124.95, Pa.yż — 14.07, 
Sztokholm — 128.05, Zurych 120,25. 
| Bank Polski płacił za dolary amery- 
kańskie 5.27, kanadyjskie 5.25, flore- 
ny hol. 281.10, franki franc. 1401, 
szwajcarskie 119.75, funty ang. 24.77, 
guldeńy gdańskie 99.75, belgi belgij, 
skie 89.15, korony norweskie 124.35, 
duńskie 110,50, szwedzkie 127.45, liry 
"włoskie 16.10, marki fińskie 10,70, 
|niemieckie srebrne 82,50. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Na rynku papierów procentowych 
| tendencja początkowo była słabsza, 
pod koniec giełdy lekko zwyżkowa. 
Obroty były zwiększone 4!1/:0/4 wewn. 
| Notowano: 39% inwest. I em. — 94, 
serja 96.50, II em. 93, serja 95.50, 
40 dolarowa 42.75, 4%, konsolidacyj-' 
na 67, 41/0/, wewn. 66.25. odcinki po 
100 zł. — 66.25, 4140/, ziemskie 64.75, 
50/5 kolejowa 69, 5%» Warszawy sta- 
re 76, 5% Warszawy z 1933 r. — 


towarowego oraz za koszty związa- 


Notowano: 


utrzymana, 


rachowice — 59.50 — 59 — 59.25, 
Lilpopy 92, Norblin 103, Modrzejów. 
21—22, Zieleniewski  78—77.50—78, 
Żyrardów 66, Ostrowiec — 81.25 — 
81.50 — 31,25. 

W obrotach pozagiełdowych:  3%/a 
renta ziemska odcinki po 5.000 zł.— 
64, po 1.000 zł. — 65.50 — 65, po 500 
zł. — 66.50 — 65, po 100 zł — 83, 
Ruszki 13,75. b; 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. — 4. . 

Inwestycyjne II em. — 98. 

Ronwersyjna — 69. 

Konsolidacyjna — 64. 

Wewnętrzna — 66,25. 

Dolarówka — 42,75. 


- Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowej w Warszawie ogólny obrót wy- 
niósł 4.873 ton,w teim żyta 1.840 ton. 
Nolowano za 100 kig parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym: pszeni- 
sa czerw. szklista 2225 — 2275, jed- 
nolita 21—2150, zbierana 2150 — 21, 
żyło I st 1450 — 15, JI st 1425 i~ 
1450, jęczmień brow 19825 — 1975, 


jęczmień I st 18 — 1850. H st. 1425 . 


— 1850, III st 18 — 1825, owies I sł, 


A Asp 16 — 16.25, f st 15 — 1550, gryka 
0 zł ych 50 TO M BE 2050 — 21 mąka pszenna w zależno- 
roku — 66 — 66.25 (e r |ści-od gatunku 1050 — 4150, pastew- 

PO A Rf na 16 — 17, żytnia wyciąpowa 25 75— 

i AKCJE 2676, I gat 24.25 — 2475, razowa 
; L t a , 1925..— 1975, śrutowa 1350 — M. 
Dia pe, RA ; SYED o RRIS ziemniaczana „superior” 30.75 —: 31.75, 
NOE zę empie dy otręby pszenne grube 18 — 1350, śre: 

dnie i mińłkie (2 — 1250, żytnie 10 

Cukier 39.50 — 41, Węgiel 41, Sta-| 1075, jęczmienne 10.25 — 1075, 
z grochowe 1550 -— 16. groch poiny 

2450 — 26.50, Victoria 33 — 3350, 


Jeśli chodzi o zalecenia w tym kie- 
runku, to podstawową przesłanką 
współpracy inicjatywy prywatnej w 
zagadnieniach ogólno - państwowych 
jest sprecyzowanie tych zadań, W -dzi- 
siejszym stanie rzeczy przemysł w 
większości wypadków dowiaduje się 
jakie są konkretne zadania, które pań- 
stwo rozwiązać musi dopiero ex post, 
gdy już państwo sąmo zaczyna "takie 


cześnie zarzut, że prywatny przem] 


wiciele prywatnego 
rzeczą niezmiernie trudną otrzymać 
miarodajną informację co jest w da- 
nej chwili uznawane za najbardzie 


fabrykę należy zbudować? Gdzie win- 
na być zbudowana itd.“ 


„Oczywistą przesłanką wci 
inicjatywy prywatnej w jakiś dział 
produkcji jest zaniechanie tworzenia 
własnych przedsiębiorstw przez. pań- 
stwo w tym samym dziale. Perspek- | 
tywa powstania RA za | 
konkurenta w postaci państwowej fa- 
bryki odstraszy zazwyczaj nawet naj- 
śmielszego przedsiębiorcę. Nawet na 
wolnym rynku zapowiedź powstania ' 
przedsiębiorstwa państwowego hamuje 
prywatne plany inwestycyjne i w o- 
statecznym wyniku mimo powstania 
nowego przedsiębiorstwa państwowega 
inwestycje w danym przemyśle są 
często mniejsze niż gdyby to przed- 
siębiorstwo nie powstało”. 


Wnioski te opierają się na anali- 


zie wartości etatyzmu jako środka 
interwencji państwowej, oraz ną roz 


— 


potrzebne czy niezbędne, A więc jaką : 


Ale: ý w | 


zielony 2R — 30, wyka jara 23 — 24. 
peluszka 2550 — 27, łubin nieh: 1259 
— 18 żółty 1450 — 46, seradeła tår- 
gawa 19 — 20. a czyst 95 proc. 23—- 
24, rzepak oznny 56 -- 57, jary 5150 
— 5250, rzepik ozimy 44517 — 49, sie: 
mię lniane 55 — 56. słonecziikowe siew 
ne 45 — 50, mak nicb. 98 -— 95, gor- 


czyca 9 — 62, koniczyna czerwona 
surcwa bez grubej kanianki 85 — %, 
o czyst 97 proc. 115 — 125, biała ši- 
rowa 26) — 280, o czyst. 97 proc. 
B10. — 830, szwedzka: 180 — -220,- in- 
cerna franc. 260 — 280, węgierska 400 
— 425, chmielowa 80 —, 90, przełot 


75 — 90, rajgras ang. 110 — 115, tp- 
motka 44 — 48, ząb koński płd afry- 
kański 2550 —, 2650, ząb koński a- 
merykański 3250 — 33.50, nasiona bu- 
raków pastewnych 55 — 68, marchwł 


zadania realizować formułując równo- | Psstewnej I80 — 200, cukrowe 60—70, 
a | półcukrowe 75 — 85, kanar 40 — 45, 
nie chce nie umie wywiązać się| kminek 65.— 70, makuchy wytłacza: ` 
z tych rc Jak twierdzą zraadata. | ne' Iniane 22 — 2250, rzepakowe 13.50 

(przemysłu jest | — 14, słonecznikowe 20 — 20.50, ko- 


nopne 1350 — 14, kokosowe 138.50) -= 
19, pałmowe 16.75 — 1725, makuchy 
odolejowe (śrut): sojowy 2350 — 24, 
Iniany 2150 — 22, rzepakowy” 18.50— 
14, kokosowy 17 — 1850- palniowy 
14 — 14.50, mieszanki kasz treściwych: 


i otrębowa makuchowa 19 — 20, ma- 
owa 20.50 — 2150, słoma żytnia 
| prasow. 4.25 — 475, żylnia w snop- 


kach 4.75 — 5.25, siano prasowane gat. 
I-szy 8 — 8.50, gat. Il-gi 6,50 — 7. 


Polsko-tolenderskie 
rokowania handlowe 


W Hadze rozpoczęły się rokowa- 
nia handlowe  polsko-holenderskie, 
mające na celu rewizję i odnowie- 
nie konwencji taryfowej z 1936 r. 

Przewodniczącym delegacji pol- 
skiej jest wiceminister Przemysłu 
i Handlu p. Sokołowski, 


6tspodarka duńska 


w latach 1931—1938 
21 b. m. o godz. 20-ej w lokalu 


ważeniu argumentów zwolenników; przy ul. Królewskiej 15, wybitny e- 
etatyzmu. Zagadnienia te przedsta- | konomista duński Paul Ingholt, wy 
wimy naszym czytelnikom w następ | głosi odczyt p. t. „Gospodarka duń- 


nych artykułach, 


ska w okresie lat 1931—1938“, 


"wa 
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Potrzeba kontroli: sanitarnej mieszkań | 


Niebywałe niechlujstwo w miastach i miasteczkach 


Z Zagłębia 


aa mn 


Budowa szkoły powszechnej w Zawierciu 


| 
Z wiosną Zarząd Miejski w Za-| nych, trzy sale do prat „4 
wierciu przystąpi do budowy 7-| nych dzieci. Ai 1 


= 


Statystyka zaludnienia miesz-| czynności zasada  nietykalnó-| prawi napewno wskażnik zdro | t PAE A Ą 34 2 f Set 
kań w Polsce wygląda  wręcz|ści mieszkania prywatnego —) wia publicznego. | klasowej szkoły powszechnej. Bu Ogólna kubatura budynku 
ponuro a więc nie można. kontroli| Ustaną wówczas przykre drwi- eko piętrowy zawierać będzie. nosić będzie 6.850 mtr. sześc, 
Tak- samo zresztą przedstawia | przeprowadzać brutalnie —.4 już| ny, że mieszkańcy małych miast de da a ani Ak „jęczy meaa I 
się stan bezpieczeństwa nieru-|w żadnym wypadku nie można|żyją w domkach i chałupkach, | „; Przewiduje aE nadto sale diá a ioa SZ tys. z. 
chomości i poziom. sanitarny | narażać na straty dobytku wła-| wprawdzie czysto wybiełonych—-/ Sekaa A żakykań zóś a Pap ZY Wiry się ky 
mieszkań. ściciela mieszkania. ale stanem wewnętrznym przy-| iwa d . zakresu  gospodar-|dyt w wysokości 67.400 zł. K 
lub | 172 domowego, salę rysunkową, |ry miasto ma nadzieję uzyskątę 


Coraz częściej z kół lokatorów| Celowo i rozsądnie pominających  gnojówkę 


odzywają się głosy, domagające 
się prowadzenia przez órgana sa- 
morządu stałych lustracyj miesz- 
kań.. 

"Ostątnio interwenjowała w tej 
sprawie w Zarządzie Miejskim w 
Łodzi delegacja stowarzyszeń lo- 
katorów. 

- Delegacja stwierdziła, że w sta- 
ryeh domach szereg mieszkań 
znajduje się w stanie wręcz opła- 
kanym, Mieszkania nie remon- 
iowane są przez wiele lat. Bar- 
dzo wićle mieszkań nie posiada 
zupełnie podłóg, okna” nie domy- 
kają się, piece nie grzeją, insta- 
lacje kanalizacyjne nie działają 
itd- 

Delegaci lokatorów wyrazili po 
gląd, że lustracje mieszkań po- 
winny odbywać się na takich sa- 
mych zasadach, jak inspekcje bu- 
dowłane nieruchomości. Obecny 
bowiem aparat lustracji , miesz- 
kań jest niewystarczający. 

Łódź, miasto liczące ponad 750 
tys. mieszkańców, . posiada zale- 
dwie- dwóch lustratorów: miesz- 
kań — podczas gdy inspekcja bu- 


preme] 


wadzona kontrola sanitarna po-| śmietnik. 


Z Łodzi 


„Instytut badania babek“ 
Smutne refleksje z wesołych debat na Ratuszu 


Obrady władz samorządu łódz- 
kiego nadają się obecnie więcej 
jako temat dła feljetonisty — niż 
jako materjał dla działacza sa- 
morządowego. 

Ostatnio np. w radzieckiej ko- 
misji finansowo budżetowej 
przy omawianiu preliminarza 
budżetówego odbywały: się roz- 
mówki na temat Żydów, zatrud- 


į nionych w różnych instytucjach 
« miejskich. 


Przywódca „narodowców” łódz 
kich adw. R. Szwajdler przy każ- 
dym wymienianem nazwisku u- 


chrześcijańskie urzędników. 

Radny adwokat Strauch (sjo- 
nista) żartobliwie zgłosił wówczas 
wniosek, aby zorganizować przy 
Zarządzie Miejskim w Łodzi in- 
stytut badania babek. 

W takim oto nastroju uchwa- 
la się budżet drugiego pod wzglę- 
dem wielkości, miasta w Połsce 
-— miasta, które ma ogromne po- 
trzeby do pilnego zaspokojenia. 


ODZNACZENI AKTORZY., Staro 
sta grodzki w Łodzi dr. Mostowski 
udekorował reżysera teatrów miej- 
skich p. Br.- Dąbrowskiego i aktora 


rzędnika, zapytywał — czy nie|p. Jana Mrozińskiego medalami za 


jest to przypadkiem Żyd. Wątpli- 
wości jego nie rozwiały nawet 
zapewnienia, że w aktach per- 
sonałnych znajdują się metryki 


dowlana podzielona jest na kil-|7 Częstochowy 


ka rejonów, a w każdym z nich 
działa po kilku inspektorów. 


„Zarząd Miejski w Łodzi zain- 
łeresował się temi- postulatami i 
w «najbliższym czasie podejmie 
kroki w celu zorganizowania in- 
spekcji mieszkań na szerszą ska- 


po latach 
Po wielu latach bezczynności 


lẹ... j Laya że 
Inspekcje takie przydałyby się 
we- wszystkich miastach w Pol- 
$ce, W swoim czasie na tem miej- 
sen: omawialiśmy działalność in- 
spekcji mieszkaniowej w Anglii. 
Mimo, że stan sanitarny miesz- 
kań angielskich jest wielokrotnie 
lepszy—inspekcje mieszkań prze- 
prowadżane są tam stałe — o- 
czywiście w dzielnicach zamiesz- 
kałych przez ludność uboższą. 
Ostatnio w kilku miejscowo- 
ściach Polski zanotowano wypad- 
ki duru plamistego. W Warsza- 
wie wypadki zachorowań stwier- 
dzono w najbrudniejszych dziel- 


nicach miasta, w najwięcej prze-| 2 
j znajduje się eksperymentalna ko- 


al lonja rolna dla więźniów kar- 


Indnionych kamienicach. 
Przeprowadzona  przymusów 
dezynfekcja ujawniła wprost nie- 
bywałe niechlujstwo ludzi i mie- 
szkań. 
Już tó samo w pełni uzasad- 
nia wzmocnienie kontroli 


ludnionych mieszkań. 


| 


nadi ła powszechna i szkoła zawodo- 
sianem sanitarnym małych i prze| wa. 


wielce popularne ongiś Towarzy: 
stwo Śpiew. „Lutnia” odrodziło 
się, urządzając przed paru dnia- 
mi wspaniały koncert. skompleto 
wanej orkiestry. Onegdaj zaś od- 
było się w sali teatru Kameral- 
nego walne zebranie; które powo- 
łało nowy zarząd w składzie na- 
stępującym: sędzia  Herasimo- 


wicz, adw. Plebanek, dř. LŁub-| cznego w Częstochowie. 


czyński, adw. Bielobradek, inż. 
Z Wybrzeża 


ratowanie tonących. 

Obaj artyści uratowali w lecie ub. 
roku w 'Inowłodzu nad Pilicą toną- 
cego wyższego urzędnika państwowe- 
go i jego córkę. 


„Lutnia” odezwała się 
milczenia 


Szymkowiak, adw. Mężnicki, p. 
F. Bogucka, pp. Płomiński, Fi- 
jak, Nowakowski, Heneczkowski 


i Badora. |. 
Należy spodziewać się, że no- 
we władze „Lutni™. potrafią 


wskrzesić dawne świetne tradycje 
tej instytucji i przyczynić się do 
podniesienia poziómu życia kul- 
turalno - towarzyskiego i muzy- 


Wieżniowie na roli 
Będą samodzielnie gospodarowali 


W Wyszecinie (pow. morski) 


nych. 
Jestto folwark o powierzchni 


170 ha, na którym więźniowie 


pracują i uczą się. Jest łam szko- 


Z wiosną na kolonji 


w Wy- 


Oczywiście, powtarzamy  jesz-! szecinie przeprowadzony będzie 
cze raz to, co pisaliśmy ma tem dalszy eksperyment, a mianowi- 
miejscu o metodach wykonywa-|cie z folwarku wydzielona bę- 
3 dzie część ziemi, przeznaczona na 
'Uszanowana być musi przy tej samodzielne i samowysłarczalne 


nia kontroli. 


rz 


Mleko i przetwory mleczne— gwarantowane pod wzglę- 
dem odżywczym i zdrowotnym 
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/ MIEJSKIE ZAKŁADY MLECZARSKIE 


„AGRIL* 


ut. Grzybowska 59, tel. 6.84-87 


| Żądać we wszystkich sklepach nabiałowych i spożywczych 


(s). 
gospodarstwo rolne. 
"Na gospodarstwach tych osa- 
dzani będą „więźniowie, którzy 


zdobędą tam doświadczenie, po- 
trzebne do samodzielnego prowa- 
deznia placówek rolniczych 


UMÓWA W MARYNARCE HAN- 
DLÓWEJ. W obecności głównego in- 


spektora pracy p. Marjana Kłotta to- | 


czyły stę w Gdyni narady z udziałem 
Związku Armatorów i Związku Trans- 
portowców w sprawie warunków pra 
cy w marynarce handlowej. 

Podpisano dobrowolne porozumienie 
w sprawie przedłużenia dotychczaso- 
wej umowy na dalsze 3 lata. 


Powsz. w postaci dotacji. (b) 


CHŁOPIEC ZABITY PRZEZ PO-|j tytułu zleceń inkasowych. Sąd ! 
CIĄG. Na szlaku kolejowym Zawier- | niesumiennego umtii Ae M 
cie — Myszków, został zabity przez | cy więzienia 1 pozbawił go praw 
pociąg towarowy 13-letni! Stanisław | przeciąg dwóch lat. Karę zawieszyy 
fiesty” zamieszkały przy swej| na dwa lata. E 
abce w Zawierciu. Borkowski, niele 7 JNY PIEKARZ. Przed 
|tni złodziej węglowy, wskoczył na aan DEORA = rena +] 
| zdążający w kierunku Warszawy po- | wiadał właściciel piekarni w Ožė 
ciąg towarowy z węglem, z zamia- | dzi, 46-letni Mordka Dorfman, os 
rem dokonania kradzieży węgla. żony o nieprzestrzeganie przepis 

SKAZANIE NIESUMIENNEGO | sanitarnych, skutkiem czego w wyj 
URZĘDNIKA. W sądzie ckręgowym | kanym w piekarni Dorfmana echie 
|W Sosnowct odbyła się rozprawa prze | znajdowano robactwo. Niechlujnee 
ciwko 30-letniemu urzędnikowi pocz- | piekarza sąd skazał na 50 zł. gm 
towemu Ludwikowi Orgałowi, oskar-| wny, z zamianą w razie nieściągi 
| żonemu o przywłaszczenie pieniędzy z ności na 5 tygodni aresztu. 


gimnastyczną, salę pomocy szkol | Tów. Popierania Budowy U 


Z Wileńszczyzny 


„Bomby i pożary“ w Wilnie ` 
Pogotowie lotniczo-gazowe 


W dniach 15, 16 i 17 marca 
Wilno przeżywa  trzydniowy o- 
kres pogotowia obrony przeciw- 
lotniczo - gazowej. 
|, Pierwszy alarm lotniczy i na- 
lot samolotów odbył się 6 godz. 
14-ej — a więc w godzinie, w 
której na ulicach panował oży- 
wiony ruch z powodu kończące- 
go się urzędowania w biurach. 

Po chwilowem zamieszaniu uti- 


bard miejski. 
Wybuchy 

często w 

ghetta. 


Skarżono się powszechnie, żel 
gnały alarmowe były mało $ 
szalne. | 


PIĘKNA ` ZIMA NA  WILĘŚ 
SZCZYŻNIE. Na całym obszarze Wi 
leńszczyzny panują doskonałe wam 
ki śniegowe. Organizacje turystyc. 


następowały taką 
ciasnych _ uliczkąć 


ce opustoszały. Na ulicach pozo- 
stały jędynie posterunki służby 
OPLG. 

Bomby gazowe padły na Placu 


domagają się uruchomienia. pociąg 
popularnych z Warszawy, Grodm 
Białegostoku. 

Piękny krajobraz _ Wileńszczya 
może dać, wiele zadowolenia uczę 


Katedralnym, Orzeszkowej, „zapa 
| tit się” teatr na Pohulance, lom- 


nikom wioseńnych wycieczek na 
skich, í 


Jak żyją pracownicy? 


tias 


| 


ralne, oszczędności i t, p., tem budżet . 
zdrowszy. Pod tym względem wzór 
przedstawia się budżet rodziny praco 
czej w Szwecji — wydatki podstawe 
(żywność, mieszkanie, opał, atto, uti 
nie) niewiele ją przekracza połowę budźń 
wydatki inne (inwestycyjne, rozrywki k 
turalne, przyjemności, oszczędność) po 
niają aż 45 proc. budżetu. 

W rysunku nie wykazano strukt 
dżetów pracowniczych w. takich państwa 
jak Francja, Wieika Brytanja, Italja. gó 
z krajów tych brak jest danych wi 
dziedzinie. 


W szeregu państw w rozmaitych latach 
przeprowadzono ankietę, mającą wyświetlić 
mróki budżetowe rodziny pracowniczej, 
Oczywiście pewna rozpiętość lat, w ja- 
kich opracowywano ankietę oraz niewielka 
stosunkowo ilość rodzin poddanych bada- 
niom nie pozwala na porównanie poziomu 
| życia rodziny pracowniczej w rozmaitych 

krajach, nie mówi też nic o poziomie płac. 

Pozwala Poan zorjentować się, jaki pro- 

cent w budżecie pracownika umysłowego 

stanowią wydatki podstawowe, zwiazane 2 

kosztami żywności, mieszkania i ubrania. 

Im większą część zarobku może rodzina 
rozrywki kuitu- 


przeznaczyć na ubranie, 


Sygnały bólu 
| Kolorowe lampki 


| Pacjenci, znoszący męki na opera| napięcia. W ten sposób operat 
| eyjnym krześle u dentysty nie mo-| nie zamieniając słowa z pacjent 
|gą bez przerywania operacji, co nie | wie jak przeprowadzać zabieg i K 
| zawsze jest pożądane, wyrazić ope-| dy go przerwać, by pacjentowi ? 
| ratorowi natężenie odczuwanego bó- | sprawiać zbytniego bólu. 


lu. 
| Jeden z paryskich dentystów 
| wpadł jednak na oryginalny po- 
,mysł. Umieścił on tuż przy fotelu 
operacyjnym tablicę z sygnałami 
|świetlnemi, które operowany może 
|w zależności od odczuwanego bólu 
|zapalać przy pomocy dźwigni, u- 
mieszczonej na oparciu fotela, 
Światło zielone oznacza, że pa-|' 
cjent nie odczuwa bólu, żółte, że o- PRZY 
peracja staje się nieco dokuczliwa, GR 
czerwone, że koli, a janowiec tnt, | 
że ból dochodzi do maksymalnego 1136 i d 


a aa 


SOBOTA 
Edwarda 
l Ws. sł. 5,31. Z. 17,55. 


eee z 
_ TEMPERATURY WCZORAJSZE 

O godz. 7-ej rano w całym kraju 
było chmurno, miejscami padał śnieg. 
Wiał słaby wiatr z północy. Na wscho 
lzie i w górach panował umiarkowa- 
ny, pozatem lekki mróz. 

POGODA NA DZIŚ 

Przeważnie pochmurno, z opadami. 
głównie w: postaci śniegu. Po mroźnej 
nocy, temperatura w ciągu dnia w 
pobliżu zera. Umiarkowane wiatry 
najpierw zmienne. potem przechodzą- 
te w południowo-wschodnie. 


W. teatrach 
Wielki: „Faust” 
Naradowy: 


| Teatr 
Ji”. 
Teatr 
Tentr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 


z „Nocg Wal- 


„Nasze miasto”, 

Polnki: „Obrona Ksantypy””, 

Mpły: „Temperumenty". 

Nowy: „„Week-End', 

Letni: „Madame Sans Gene” 

Malickiej: „Pani Bovary", 

Atenenm: „Dziewrzyna 2 laso". 

f Ramrralny: „Dam warjatów”. 

Teatr „8.15%*; „Skowronek, 

Małe Qnt Pra 4ue: .Pod parnsolem" 

Instytut Reduty: „Ucieuła mi orzepiń 
ka” pow o godz 310 wiecz 

Tentr Crirat (kawiarnia ninstyków, ni 

rólewska 13): „Serva Padrona”, 

Cerk Biata ałńto * gware wmn wola’ 


| UNFORMALJE U VILMAUH 
OZWOŁONYCH DLA MŁODZIEZY 
TELEFON 7-11-25 


a 
i W kinach 
„Adria: „Cyganka”, 
Atlantic: „Wiecki wale”, 


"Bałtyk: „Trzech przylacia?% 
Casino: „Miodowy miesiąc”, 
aptal- Khin Krystyny”, 

| Pojoscenma: Polde, 

p ry: .. enna" I „życie 1 śmierć - 
eża Piusa XI". „A Es 
Elite: „Powrót o Świcie” | „Wiosna nad 
kwang“. 

Eüropa: „Trzy niewinigstks". 

TFilharmonja: Rena”. 

Helios: „Profesor Wilczur” 1 dodatki. 
Hollywood: „Pobrali się zawcześnie'”. 
Imnerial: . Mśeiciele'* 
rt ufo sód 

no ra w. Andrzeja: 
Obronę” 1 żywot | śmierć 


usa XI. 
Miejskie: Modelka”, 
Majestic: ..Jej kochany chłopiec”. 
Mewa: „Ziemia błogosławiona” { 
żnie profesorze”. 
Napoleon : »irzy walce", 
Nowa Tomhola: „Motyl Hiszpański” ; 
iwycięska walka". 
Pelladinm: „Pod gołem niebem”, 
an: „Trzy Serca”. 
etit Trianon: „Rapsodja”* L „Drapieź, 
maleństwo”. 
ialto: „„Złudzenta życia”. 


ij: „Krńłowa przedmieścia” £ dodatki 
mma: „Minsto chłopców -. 


„Pod Two- 
Ojca ów 


„O- 


Bokół; Pëtrol -na oustyni™ 4 „War. 
wska cytadela". = 
$orrenta; „Port Artura" 1 „Mistrtzo- 


głupoty”. 
finks: „„Sygnały”, - 
tudio: „Sierzant Berry”. 
lylowy: Skradzione zycie”, 
Światowid: „Prawo profesora Lindsas"a" 
świt: „Koniec p. Cheney” f „Skrzydła 
Honolulu”. 
pe: „Złotowłosa''. 
firtoria: „Uhwua pokusy”. 
Tciecha:. Kibic”. 
otoplastikon (ul, Marsząłka Focha 2) 
wietla codziennie od godz. 15-€j do 
j petan widoki w naturalnych ko- 
h z Hiszpanji. 
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
BAJU" 


w sali Kon- 


IĘTOSZKK*" W NIEDZIELĘ POPO- 

`  EUDNIU W ATENEUM 

_W niedzielę. o godz, 4-ej popoł. Teatr 
eneum wystawia po cenach  zniżonych 
dzieto Moljera „„Świętoszek”,. w pre- 

nierowej obsadzie za Stefanem Jaraczem 

m czelć zespołu. 

Codziennie wieczorem ciesząca się nie- 
bnacem powodzeniem sztuka J. Sza- 
wskiego „,Dziewczyna z lasu" s: E. Bo- 


tacka, M. Maszyńskim, 8. Jaraczem, 
Chmielewskim, J. Łuszczewskim i in, 
å przygotowaniu „Cyrulik  sewilski'" 
umarchais'go, w reżyserji Stanisławy 
nowskiej. ; 
TR „BUFFO” WZNAWIA PRZED- 
i TAWIENIA 


Mdbywają się w przyśpieszonem tempie 
by ze znąkomitej komedji lestoy'a w 
żeróbce 1 opracowaniu Juljana Tuwima 
È „Ale się zabawiłem*”. Świetny, pełen 
oru tekst. oraz dobrana 1 dostosowa- 
do danej epoki muzyka nadaje całości 
nego czaru | nastroju. W głównych 
Pich wystąpią pp. I. Górska, J. Soko- 
ka, J. Węgrzyn, J. Warnecki i Cz. 
4 eczny. Premjera tej przezabawnej 
medji muzycznej odbędzie się w końcu 
cego miesiąca, 
| RUMUŃSKA PIANISTKA 
|. W KONSERWATORJUM 
| % w sobotę, 18 b. m. wystąpi 
Wsaali Konserwatorjum słynna piani- 
ika rumuńska AURELIA CIONCA, 
profesor Konserwatorjum Królewskie- 
jo w Bukareszcie. Znakomita artyst- 
ka wykona m. in. pierwszy raz w 
Warszawie odnalezioną przez siebie 
Bapsodję rumuńską Liszta oraz 3 tań 
0e rumuńskie Sabina Dragoi. Poza- 
em w programie Bach, Rameau, Bee- 
hoven, Chopin, Brzeziński i inni. 
_ Bilety sprzedaje Kasa Teatralna 
Orbis“ Al. Jerozolimskie 39. 
OLGA ILIWICKA W KONSERWA- 
| TORUM 
W poniedziałek, 20 b. m. wystąpi 
w sali Konserwatorjum, znana polska 
pianistka OLGA ILIWICKA. Artyst- 
ła wykona następujący, ciekawy pro- 
gtam: Bach — Busoni — 2 Chorały, 
Bach — Koncert włoski, Beethoven— 
Sonata, 'op:-168, Chopin — Sonata 
moll oraz szereg utworów Debus- 
sy'ego. 
i 


Specjalny program nadaje Polskie Radjo 
w dniu Imienin Naczelnego Wodza 


Dzień Imienin Marszałka  Śmigłego 
Rydza dn. 18 marca będzie obchodzo 
ny uroczyście przez Polskie Radjo. W 
ramach audycji porannej usłyszymy 
wyłącznie marsze i pieśni żołnierskie, 
między innemi marsz Kowalskiego 
„Marszałek Śmigły Rydz” i J. Stypiń-j 
skiego „Cześć Wodzowi Polski”. 

O godz. 1100 usłyszymy audycję dla 
szkół w opracowaniu mjr. Antoniego 
Miszewskiego p. Ł „Wódz i najmilszy 
żałnierz". O godz 11.25 Polskie Radjo 
nadawać hędzie marsze wojskowe, a w 
ramach muzyki obiadowej koncert mu 
zyki polskiej ze Lwowa. 

O godz. 1635 program przewiduje au 
dycję muzyczno - słowną w opracowa- 
niu A. Madeckiego i Tadeusza Preisne- 
ra p. t „Od Legjonów Piłsudskiego po 


Legjon Zaolziański”. 

O godz. 18.30-w ramach audycji dla 
Polaków zagranicą mówić będzie o Mar 
szałku Śmigłym-Rydzu prof. Henryk 
Mościcki. 

O godz. 19.15 Wilno nadaje koncert 
poplarny muzyki polskiej z udziałem 
Zofji Kernlopf-Romaszkowej, zaś o 
godz. 2100 Warszawa — audycję mu- 
zyki i humoru żołnierskiego p. t. „Nie 
masz pana nad żołnierza”. 

O godz 2000 gen, Tadeusz Kutrzeba 
mówić będzie o doświadczeniu wojen- 
nem Wodza Naczelnego. | 

lak więc widzimy Imieniny Naczel-! 
nego Wodza zostaną uczczone przez 
Polskie Radjo żywem słowem, pieśnią, 
melodją. a nawet beztroskim żołnier- 
skim humorem. 


sk 


Premieru firmowe 


„Pod golem niebem” (Kino, 


Po serji ponurych filmów francus- 
kich, nasiąkniętych dostojewszczyzną 
i nihilizmem, oto nareszcie pogodna 
komedyjka a la „Niepoń* lub „Mi- 
łość w aucie". Sądząc z przyjęcia 
ną premjerze, można wnioskować, że 
publiczności polskiej najbardziej ten 
właśnie rodzaj odpowiada. Importe- 
rzy, uganiający się w Paryżu za nie- 
zdrowemi „dreszczami* w rodzaju „Pu 
rytanina* czy „Krzyku ulicy”, teraz, 
za przykładem P.A.T. która sprowa- 
dziła „Pot gołem niebem", rzucą się 
na połów filmów „optymistycznych", 
I dobrze zrobią. 

Największą atrakcją omawianego 
filmu nie jest ani reżyserja (Baron- 
celli) ani dość szablonowa para ko- 
chanków (J. P. Aumont 1 Meg Le- 
monnier} lecz bardzo szpetny Mi- 
chel Simon w tytułowej roli włóczęgi 
z przydomkiem „a la belle etoile" 
(pod golem niebem), Jest to rodzaj 
nowocześnegc Diogenesa, dobrodusz- 
nego cynika, który woli sypiać na 
ziemi, niż w łóżku i obywać się przy 
obiedzie bez widelców i noży. Mimo 
potwornej gęby, włóczęga. daje się ła 
two obłaskawić i właśnie w prze- 
biegu akcji odbywa się ta przemiana. 
Najlepszym epizodem filmu jest pro- 
ces o porwanie bogatej jedynaczki, 
wz na. widowni szaloną weso- 
ość. 

Reżyser Baroncelli specjalizował się 
dotychczas w dramatach zwłasźcza 
morskich, to też na terenie kome- 
djowym poczyna sobie dość nieśmia- 
ło į nie wszystkie „gagi“ są odpo- 
wiednio wyzyskane. Aktorem charak 
terystycznym dużej miary — fran- 
ceuskim Wallacem Reery. — okazuje | 
się tu Michel Simon, znany z „Ludzi 
zą mgłą“ i z „Niebezpiecznej kobie- 
ty" 


Nad program — średniometrażówka 
C.O.P, zdradzająca w montażu i u- 
kładzie głębszą inwencję 1 ambicję 
artystyczną (reż. Gabryelski).. Pod- 
kład muzyczny (prof, Maklakiewicz) 
b dobry. Szwankuje zato część wo- 
kalna: aż trzech speakerów przekrzy 
kuje się wzajemnie, sprawiając efekt 
podnieconych mówców _ wiecowych. 


Palladium”) 


Przydałoby się więcej prostoty i spo- 
koju. Kiedy. nasi speakerzy filmowi 
odzwyczają się nareszcie od zbytecz- 
nego patosu, 

Tekst obfituje w mnóstwo sztucz- 
nych, ozdobnych frazesów, które dra- 
źnią publiczność inteligentną, a mija- 
ją się z celem wobec publiczności 
„bez cenzusu”, bo ta znów nie zro- 
zumie, że „obszerne gniazda wiel- 
kich ptaków" to poprostu fabryki sa 
molotów, a „serca tych „ ptaków” 
to poprostu motory. To też kiedy 
speaker wykrzyknął z emfazą: „kie- 
dy te serca zaczną bič?" siedząca 
obok recenzenta warszawianka doda- 
ła półgłosem: ..„,tego, co to napisał“, 
stawiając pointę nad nieszczerym i 
zawiłym patosem. T. 


Zakończenie 10-letn e70 


sporu 00. Dominikanów 


z mag'stratem wileńskim 
Sąd okręgowy wileński zakończył 
wyrokiem 10-letni zatarg 00. Domi- 
nikanów z magistratem o blok do- 
mów, skonfiskowanych ongiś zako 
nowi przez rząd carski, w których 
mieściły się teraz biura miejskie. 
Obecnie zasądzony został ich zwrot 
w przeciągu 3 miesięcy czasu. Spor- 
ny dotychczas blok obejmuje 4.187 
mtr. kw. wraz z zabudowaniami. 


Polubowne załatwienie 


SpOru . 
o sume 200.000 do!arów 


Jak donosiliśmy, w Grodnie toczył 
się już od trzech miesięcy spór o 
„amerykański spadek”. Pretendentami 
do. tego olbrzymiego, bo wynoszącego 
200.000 dolarów spadku, bybis miesz- 
kanka Detroit, Daisy Petterson i ro- 
dzina Gronczewskich z pod Grodna. 

Ostatnio strony nawiązały pertrak- 
tacje, w wyniku których osiągnięto 
obustronną zgodę na polubowne za- 
łatwienie sporu. 


Horendalna suma 
za transport 


uniemożliwia reperacje 


sam "chodu 
Od jednego z naszych Czytelni- 
ków otrzymujemy następujący list: 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Pisze się i mówi u nas dużo o 
motoryzacji. Robi się już nawet 
sporo w tej dziedzinie. Niestety jed 
nak nie wszystkie komórki nasze- 
go życia państwowego z jednakim 
zapałem odnoszą się do tej tak 
ważnej przecież sprawy. Brak ko- 
ordyńacji wysiłków: gdy » jednej 
strony stosuje się ulgi podatkowe 
dla nabywców nowych samochodów, 
gdy podejmuje się wysiłki dla po- 
prawy dróg, po których te auta 
mogłyby jako tako się poruszać — 
to z drugiej strony... 


Jestem stałym mieszkańcem Boch- 
ni. Mam swój samochód. Niedaw- 
no wóz uległ uszkodzeniu i na mo- 
cy umowy z firmą, która mi auto 
sprzedała, by je naprawić, dostar- 
czyć je muszę do Warszawy, do cen 
trali firmy. Tak opiewa klauzula 
gwarancji, udzielonej przez firmę. 


Tu właśnie występuje ów brak 
koordynacji. Bo proszę. Koszt na- 
prawy wozu wynieść ma 150—180 
zł, ale przewóz samochodu koleją 
z Bochni do Warszawy kosztować 
będzie... 200 złótych. Przy wydat- 
ku zatem stu kilkudziesięciu zło- 
tych na reperację koszt transpor- 
tu pochłonie w obie strony — 400 
złotych. 

No i cóż zrobić? Zrezygnować z 
naprawy samochodu, z takim tru- 
dem nabytego, czy płacić aż tak 
horendaltze sumy za przewóz? 

:-A przecież porozumieliśmy się już 

wszyscy jasno i wyraźnie, że czasy. 
kiedy samochód uważano za luk- 
sus, a jego posiadacza za krezu- 
sa — że te czasy minęły na szczę- 
ście. Dziś już przecież wiemy, że 
motoryzacja kraju jest niezbędną 
koniecznością. Wiedzą o tem wła- 
dze skarbowe, zrozumiały wszyst- 
kie, zdawało się, komórki naszego 
życia państwowego. Prócz... 

Nie chcę nikogo winić. Popro- 
stu jest to chyba jakieś niedopa- 
trzenie w taryfie. Apeluję przeto 
tą drogą o dostosowanie opłat prze 
wozowych za samochody do. aktual- 
nych teraz... haseł  motoryzacyj- 
nych. Móże jednak będę mógł. nie 
narażając się na dotkliwą lukę w 
budżecie, korzystać nadal z moje- 
go samochodu. > 

Dziękuję zgóry za umieszczenie 
tych kilku slów na łamach Pań- 
skiego poczytnego pisma, Panie Re- 
daktorze. 

Dr. L. P. 


Przed niedzielnym meczem Polska— Włochy 


Czy pięściarze nasi zrewanżują się za porażkę w Wenecji 


Najważniejszem wydarzeniem tego- 
rocznego 'sezonu pięściarskiego będzie 
międzypaństwowe spotkanie Polska— 
Włochy, które rozegrane zostanie ju- 
tro, w niedzielę, dn. 19 b. m. w Po- 
znaniu. Mecz powyższy wzbudził ol- 
brzymię zainteresowanie. Staje się to 
zupełnie zrozumiałe, jeżeli się zważy, 
że obię drużyny, obok niemieckiej, są 
najsilniejszemi w Europie, i na indywi 
dualmych mistrzostwąch w Dublinie, 
które odbędą się w kwietniu, preten- 
dować będą -do mianą "najlepszej re- 
prezentacji bokserskiej. 

Polska reprezentacja  pięściarska 
znajduje się obecnie w doskonałej for- 
mie, o czem najdobitniej świadczą ko- 
iejne zwycięstwa, i to w wysokim sto- 
sunku, nad Szwecją, Węgrami, a ostat 
nio nad Finlandją, pomijając już mniej 
sze sukcesy, jak wygrane z Estonją, 
Łotwą, Szwajcarją czy wreszcie z Ho- 
iandją, 

Nasz niędzielny przeciwnik, Wło- 
chy, znajduje się również w szczyto- 
wej formie. O klasie bokserów ital- 
skich najlepiej mówią ostatnie ich wy 
niki. Największym ich triumfem było | 
oczywiście zwycięstwo nad Niemcami 
w Rzymie, które daje dużo do myśle- 
nia. Pokonanie tak poważnego prze- 
ciwnika jest przestrogą dla pięściarzy 
polskich, którzy będą musieli wydo- 
być z siebie wszystko, by osiągnąć 
chociażby minimalne zwycięstwo pun- 
ktowe. 

Nic więc dziwnego, że spotkanie 
iedzielne ma znaczenie prestiżowe dla 
sportu polskiego w ogólności, a dla 
boksu w szczególności. Ewentualne 
zwycięstwo nad pięściarzami włoski- 
mi potwierdzi jeszcze bardziej potęgę ; 
i siłę naszego żespołu narodowego, a 
z drugiej strony wpłynie dodatnio na 
zawodników polskich, którzy * przecież 
na mistrzostwach europejskich w Du- 


blinie -bronić będą tytułu najlepszej 
drużyny. 

W wadze muszej spotkają się Jasiń- 
ski i Nardecchia. Włoch jest obecnie 
jednym z najsilniejszych punktów dru 
żyny italskiej i poważnym kandyda- 
tem do tytułu mistrza Europy. Jasiń- 
ski nie wiele bęczie miał do powiedze- 
nia i strata dwóch punktów jest nie- 
unikniona. Nardecchia, to zawodnik 
niski, ale krępy, niezwykle silny i szyb 
ki. W roku ubiegłym pokonał zdecy- 
dowanie Jasińskiego w Wenecji, a z 
Rotholcem uzyskał remis w Warsza- 
wie. 

W koguciej walczyć będą Koziołek 
i Paoletti. Obaj zawodnicy reprezen- 
tują mniej więcej jednakowy poziom. 
Walczący yykle w tej kategorji 
mistrz Puropy, Sergo, znajduje się o- 
becnie w słabej formie, z koniecżno- 
ści więc zastąpi go dość dobrze zapo- 
wiadający się Paoletti. © zwycięstwie 
zadecyduje zapewne finisz. - 

W piórkowej wystąpią Czortek i 
Bonetti. Włosi będą w tej wadze nie- 
co osłabieni, a to z powodu braku do- 
skonałego Cortonesiego, który jest 
kontuzjowany. Tem niemniej prze- 
ciwnik Polaka jest bardzo gróźny. 
Czortek ostatnio walczył nieco słabiej, 
ale zwycięstwo jego nie powinno ule- 
gać wątpliwości. 

W lekkiej spotkają się Wożniakie- 
wicz i Peire. Włoch obok Nardecchii 
jest najmocniejszym reprezentantem 
Italji Peire w poprzedniem spotkaniu 
Polska — Włochy w Wenecji znokau- 
tował, znajdującego się wówczas w 
dobrej formie Kowalskiego. Rozporzą- 
dzą on doskonałą techniką, szybkością, 
sinem uderzeniem, a  przedewszyst- 
kiem dobrą pracą nóg. , s 

Waga półśrednia te pewne punkty 
Polski. Kolczyński, najlepszy pięściarz 
Europy w tej kątegorji, nie powinien 


napotkać na żadne trudności. Za prze- 
ciwnika Polak będzie miał Garborino. 

W średniej Pisurski zetknie się z 
Bonadio. Walka ta zapowiada się bar 
dzo ciekawie. Obaj mniej więcej re- 
prezentują ten sam styl walki. Za- 
wodnik polski jednak wykazał w o- 
statniem spotkaniu formę nienadzwy- 
czajną i był jedynym, który z Finlan- 
dją oddał dwa punkty. W każdym ra- 
zie wałka Pisarski — Bonadio może 
w dużej mierze zadecydować o koń- 
cowym wyniku całego meczu. 

W półciężkiej walczyć będą, mistrz 
Europy, Hussina i wicemistrz, Szymu- 
ra. Obaj w roku ubiegłym na mistrzo- 
stwach Europy w Medjolanie spotkal 
się w finale, gdzie Włoch nieznacznie 
pokonał naszego zawodnika. Szymura 
znajduje się w dobrej formie, a ostat- 
nie zwycięstwo zdobył przez k. o, Wy- 
grana więc leży w możliwościach na- 
szego zawodnika. . 

Wreszcie w ciężkiej wraca ponow- 
nie do reprezentacji Piłat, który wal- 
czyć będzie z Lazzarim.- Włoch jest 
bardzo silny i pokonał Polaka- w po- 
przedniem „spotkaniu przez k, o. Czy 
uda. mu się rewanż, trudno przewi- 
dzieć. W każdym razie walka tych 
dwóch olbrzymów zapowiada się nie- 
zwykle emocjonująco. 

Mecz pięściarski Polska — Włochy 
będzie czwartem  zkolei spotkaniem 
międzypaństwowem obu drużyn. Pier- 
wsze spotkanie przyniosło wynik. re- 
misowy, drugie zwycięstwo Polski 
11:5 w Warszawie, a ostatnie, rozé- 
grane latem roku ubiegłego w Wene- 
cji wysoką 1 dotkliwą porażkę naszej 
drużyny w stosunku 4:12. 

Na meczu sędziować będą w ringu 
na zmianę Włoch — .Czerny-i Polak 
Derda, a na punkty: Dworak (Czech), 
Bielewicz (Polska) í Mazzia (Wło- 
chy). B. R. 
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SOBOTA, 18 marca 
WARSZAWA I (Kaszyn) 

6,80 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla 
szkól. 11.25 Piyty. 11.57 Sygnał czasu ł 
hejnał z Krakowa. 1208 Audycja połu- 
dniowa. 15.00 Słuchowisko dla dzieci p. t. 
„0 lecie, zimie i wiośnie, w kraiu, gdzie 
pieprz _ rośnie”. 15,80 Muzyka obiadowa, 
16,00 Dziennik południowy. 16,08 Wiadomo 
ści gospodarcze. 16.20 Kronika literacką. 
16,85 „Od Legjonów Piłsudskiego po Le- 
gjon Znolziański”. 17.15 Przegląd nowych 
wynalazków. 17,25 Polskie minjatury kwar 
tetowe. 18,00 Audycja dla wsi, 18,30 Audy 
cja dla Polaków zagranicą. 19,15 Koncert 
popularny. 20,00 O doświadczenia wojen- 
nem Wodza Naczelnego mówić będzie gen. 
Tadeusz Kutrzeba. 20.35 Audycje informa- 

21,00 „Nie masz pana nad żołni 
— muzyka | humor. żołnierski. 22.55. 
Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 


dziennika wieczornego. 23.05 Wiadomości z 
Polski w języku niemieckim, 28,15 Polska 
muzyka rozrywkowa (płyty). 


SOBOTA, 18 marca 

11.00 „Wódz i najmilszy żołnierz — 
audycja dla szkół. 

16.35 Od Legjonów Piłsudskiego po 
Legjon Zaolziański'. 

17,25 Polskie minjatury kwartetowe, 

18,30 Audycja dla Polaków zagranicą, 

20,00 ..O doświadczeniu  wojeńnnem 
Wodza Naczelnego” — gen. Te- 
deusz Kutrzeba. 

21,00 Muzyka i humor żołnierski. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14.00 Formy mnzyki tanecznej w twórczę 
ści słynnych komnozytorów (płyty). 15.00. 
Wiadomości sportowe. 15,05 Parę infor- 
macyj. 15,10 razi PR 15,45 Życie 
kulturalne z: 6, Muzyka polska z 
płyt. 16,45 Muzyka lekka 1 taneczna (płyr 
ty). 17,85 Chór P: R. 17.50 Muzyka frán- 
cuska na tematy hiszpańskie płyt. 21.05 
Jan Brahms: Sonata e-moll, op. $5. 21,85 
Arrigo Boito: Mefistofeles — opora w 4 


aktach. 

A RRGTKOFALOWKI 

24,00 Zapowiedź stacji. 0.05 Mozaika mu 
zyczna. 0,45 Dziennik w języku polskim 1 
angielskim. 1,05 Śpiewa Chôr: Juranda. 
1.30 „Marszałek Polski Edward Rydz-śmir 
giy“. 2,00 Pogadanka aktualna w języku 
angielskim. 2.10 Kapela ludowa. 


NIEDZIKŁA, 19 marca 

, WARSZAWA 1 (Raszyn) 

/7.15 Pieśń „„Bogurodzica”'. 7,20 Koncert 
poranny. 8.00 Dziennik poranny. 8,15 Au- 
dycja dla wsi. 9,15 Transmisja nabóżeń- 
stwa. 10,45 Pieśni o wolności. 11,00 „Szta- 
feta wzdłuż granio Polski”, 11,57 Sygnał 
czagu i hejnał z Krakowa, 12.08 Poranek 
muzyczny, 13,00 Wyjsgtki z pism Józefa 
Pilsudskiego. 13,10 Muzyka obiadowa. 14,40 
„W naszych sercach z zawsze żyjesz” — 
audycja dla dzieci, 15,00 Audycja dla wat. 
16.30 Recital organowy. 17.00 Teatr Wyo- 
hraźni: „Dzłady” Adama Mickiewicza. 
17.45 Koncert solistów. 18,25 „Juljusz Sło- 
wacki w życiu Marszałka Piłsudskiego'— 
szkic literacki, 16,40 Witold Maliszewski: 
„Z niwy polskiej”. 19,00 Przemówienie Pa- 
na Prezydenta IŁ. P. prof. Ignacego Mob- 
riekiego. 19,15 Marjan Rudnicki: „Szla- 
kiem Marszałka Józefa Piłsudskiego” - 
muzyczna fautazja radjowa. 19.35 Orkie- 
stra i soliści (otyty). 20,15 Audycje in- 
formacyjne. 21,15 „W cieniu miecza”, 21,35 
Koncert. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien- 
nika wieczornego. 23,05 Wiadomości z Pol- 
ski w języku anginiskim. 


NIEDZIELA, 18 marca 
9,15 Nabożeństwo z Kościóła Po- 


bernardyńskiego w Wilnie, 
11.00 Sztafeta wzdłuż granie Polski. 
13.00 Wyjątki z pism Józefa Pił- 
sudskiego. 
14,40 naszych sercach zawsze 
ŻY. — audycja dla dzieci. 
17.00 „Dziady” — Ad. Mickiewicza. 
18,25 „Juljusz Słowacki w życiu 
Marszałka Piłsudskiego". 
19,00 Przemówienie Pana Prezyden- 


ta R. P, prof. Ignacego Mościce 
kiego. 

19.15 „Szlakiem Marszałka Józefa 
Piłsudskiego''—fantazja muzyczna, 

21.15 „W cieniu miecza” — Leo- 
polda Staffa, 

21,55 Koncert. 


WARSZAWA FI (Mokotów) 

14,80 Pieśni polskie. 14,50 Ballądy t le- 
gendy różnych kompozytorów oncert 
popularny (płyty). 15,45 Muzyka popular- 
na (płyty). 16.45 Marjan Rudnieki: „Hej 
ty Wisto” — fantazja ludowa. 17.15 Mu- 
zyka lekka (płyty). 18,40 Witold Maliszew- 
ski: „Z niwy polskiej” — suita na erkie- 
strę, oparta na motywach ludowych. 19.00 
Przemówienie P. Prezydenta R. P. prof. 
Ignacego Mościckiego. 19,15 Marjan Rud- 
nicki: „Szlakiem Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego”. 21,05 Jan Sebastjan Bach w 
instrumentacji Leopolda Stokowskiego. 
21,55 Forma koncertu instrumentalnego 
(płyty). 22,58 Muzyka lekka (płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 „Szlakiem 
Marszałka Józefą Piłsudskiego”. 0,25. 
Przemówienie P. Prezydenta R. P. R 
Ignacęgo Mościckiego. 0.40 Hymn aro- 
dowy i Pierwsza Brygada. 0,45 Dziennik w 
Jeyku polskim i angielskim. 1,00 ©5 siy- 
chać w sporcie polskim? 4,05 Pieśni o 
wolności. 1,20 Kronika dźwiękowa. ..40. 
„W naszych sercach zawsze żyjesz”. 4x] 
Gawęda ze słuchaczami w języku angie} 
skim. 2,10 Gra orkiestra wojskowa. 

wiórkowanie, cy- 


Froterowanie, panoramie cz: 


peracja posadzek, mycie okien. 


sprzątanie biur, mieszkań, De- 


zynfekcja. czy- 
szczenie tapet I sufitów, adkurzania 


apursutami elektryczneńmi oraz «tula ich 


konserwacja J Crgieiski ul. Browar- 
aa 24, telef. 6-28-92, 

| 
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Ks. M. PETZNIK (Pastor) 
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+ [ostojna jest cisza w pod- 
ziemiach Wawelu..... Dostojna, 
jak szczątki w sarkofagach zam- 
knięte.... Jest w roku dzień, kie- 
dy się cisza owych podziemi, a 
z nią powaga i smutek, co tam 
dookoła srebrnej trumny, na 
całą roznosi Polskę: nad rozle- 
głe, wiosną budzone pola, nad 
wsie zaciszne i w zgielku po- 
grążone miasta, by trafić do 
serc milionów i żywsze wywo- 
łać wspomnienia niedawnej 
przeszłości. 


` Jakże nam dobrze znany ten 
dzień 19-ty marca. Jeszcze ezte- 
ry lata temu radosnym on był 
w całej dosłownie Polsce. Bo 
żył wtedy między nami i miał 
swoje święto. Ten, co Polskę 
„wyrwał z nicości, a zbudowa- 
"wszy ją w sercach narodu, przy- 
wrócił niepodległość na karcie 
Europy. Ten, który w życiu u- 
miłowanej Ojczyzny urzeczy wi- 
stniął wszystko, o czem poeta 
w najśmielszych porywach mógł 
tylko marzyć. 
„ Józef Piłsudski! Cały Jego ży- 
wot, to ciągła, nie kończąca się 
służba; to stały trud; to ciągłe 
zmaganie się za czasów niewo- 
li i w latach wojny z wrogiem, 
a.w Polsce Gdrodzonej z wła- 
snymi rodakami. Nie załamał 
Go żaden trud; szedł prosto 
przez życie, zapatrzony w jeden 
cel: Polskę wolną, potężną. Sze- 
rzył zapał, budził entuzjazm, 
porywał. 

Jeszcze jako młodzieniec wę- 
drował w daleką północ tajg 
sybirskich. Jako mąż dojrzały, 
więzień w X pawilonie, by*w 
roku 1914 poprowadzić Pierw- 
szą Kadrową do boju, a nastę- 
pnie jako Wódz naczelny i 
triumfator zatknąć słupy grani- 
niczne nad Dźwiną, zająć Wilno 
Słonim, Pińsk, Krzemieniec,inne 
grody. 

Polsce całe życie poświęcił 
Oddał Jej lata młode, wiek mę 
ski i nie odstąpił Jej w wieku 
dojrzałym. Był uosobieniem 
czynnej miłości Ojczyzny i du- 
mą całego Narodu. i 

Po raz już czwarty dzień Je- 
go imienin obchodzimy bez Nie- 
go, bo rok czwarty mija od 
czasu, gdy ten największy: na 
przestrzeni całej naszej historii 
człowiek odszedł od nas naza- 
wsze; od czasu, jak zostaliśmy 
sami z Jego wielkim dziełem, 
z trudem i ukochaniem całego 
Jego żywota — troską, która 
się stać musiała, troską całego 
narodu, by ciężar udźwignąć, 
potrzebom sprostać, odpowie- 
dzialności przed Jego Duchem 
zadość uczynić. Zostaliśmy tyl- 
ko z dziejami, które od tego 
czasu już naszym wysiłkiem, na- 
szą wytrwałością tworzone być |= 
muszą. Odpowiedzialność zaś 
przzd Jego Duchem na tym po 
Jega, że musimy stawać się ty- 
mi, którzy otrzymawszy Polskę 
„silną i pewną życia”, uczynić 
Ją potrafią mocarną i szczęśli- 
wą. Owa mocarność nie naze- 
wnątrz począć się może, lecz 
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w nas zrosnąć, dojrzeć i trwać 
musi. Owa mocarność nie spły- 
nie z nieba deszczem wiosen- 
nym, ani nie urośnie z urodza- 
jem zbóż, lecz wyprowadzona 
być może jeno z nakazu my- 
śli i pracy; działania każdej je- 
dnostki i grupy, gdy poczyna- 
nia nasze dyktowane będą nie- 
tylko interesem własnym, gru- 
powym, lecz przedewszystkim 
interesem Wielkości Polski. Ta 
zaszczytna dla nas i zarazem 
wielka odpowiedziolność. Dzie- 
dzictwa zostawionego nie wolno 
nam zmarnować. Musi ono być 
rozbudowane i na wieki zwią- 


Proboszcz Parafii Ewang.-Augsb. w Piotrkowie 
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zane z działalnością każdego 
Polaka, by nie przyszło z za 
grobu srogie, straszliwe pyta- 
nie: cóżeście z trudem żywota 
mego uczynili? 

Rocznica wspominania wiel- 
kiego Marszałka, będąca jedno- 
cześnie dniem napomnienia pod 
adresem wszystkich Polaków, 
zbiega się ze świętem godnego 
Jego następcy 

Kiedy Józef Piłsudski prze- 
znaczył Marszałka Edwarda 
Śmisłedo Rydza na swego na- 
stępcę, wiedział, że oddaje 


Kłusownictwo i niele- 
galne posiadanie broni 


Posterunek P. P. w Ręcznie | Morgi Wrząsawskie, gminy Łę- 


w dniach tych zakwestionował 
nielegalnie posiadaną broń my- 
śliwską u niżej wymienionych 
osób trudniących się kłusow- 
nictwen, a miqnowicie: Jakub- 
czykowi Władysławowi we wsi 
Wi:lkopol=, gin. Ręczno, Kry- 
gierowi Edwardowi we wsi Sle- 
petni*«, Ręczno i Cicho- 
szo«i Józefowi we wsi Góry 
Paskrzyńskie, gminy Ręczno, 
oraz rewolwer Masłowskiemu 
St- fanowi we wsi Dorszyn, gm. 
Ręczna. 


Repertuar kin 
Kino „CZARY” 
SBA XOMO QOQA 
Kino „ROMA” 
BRA WUR A” 

Kino „AS” 

„NIEWINIĄTKO” 


gm. 
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Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


„DZIENNIK NARODOWY" 


W dniu imienin Mar-|Z amatorskiej sceny 
szałka Śmigłego Rydza | ponad śnieg — biel. 


Obóz Zjednoczenia Narodo- 
wego Oddział w Piotrkowie, 
w celu uczczenia imienin Na- 
czelnego Wodza Marszałka Ed- 
warda Śmigłego Rydza urzą- 
dza uroczystą akademię w dniu 
18 bm. o godz. 16-ej m. 30 
w auli Państwowego Gimnaz- 
jum Męskiego im. Kr. Bolesła- 
wa Chrobrego. 


dziedzictwo 'w godne ręce. 
Straż nad Polską przekazuje 
jednostce, która całem dotych- 
czasowym swym życiem wyka- 
zała piękno charakteru i wyro- 
bienia ducha, bezinteresowność, 
entuzjazm i zapał. 

Wiedział, że wypróbowane 
ręce Marszałka Śmigłego Ry- 
dza nie uronią nic z tych war- 
tości Mu przekazanych. To też 
duchem zmarłego Wodza nat- 
chniony naród darzy obecnego 
Marszałka pełnem zaufaniem, 
otacza go miłością i wspiera w 
pracy o Wielką Polskę jutra. 
Z pełnem zaufanięm kierują się 


Gruźlica płuc jest nieubłagal- 
ną i corocznie, nie robiąc ró- 
żnicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony ludzi, — Przy zwal- 
czaniu chorób płucnych, bron- 
chitu uporczywego, męcząccgo 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 
lekarze — „BALSAM TRIKO- 
LAN” Gąssckiego, który uła- 
twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, oraz powięk- 
sza wagę ciała i usuwa kaszel. 

ORZEC. apteki. 


Czytajcie najpopular- 
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy” 


zazid VdAHB3 
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myśli wszystkich tam, gdzie 
spędza w cis y swego gabine- 
tu długie godziny Marszałek 
Śmigły-Rydz. 


Naczelny Wódz pracuje, świa- 
dom, że posiada oparcie w ca- 
łym narodzie, że jest wykład- 
nikiem wszelkich sił polskich 
moralnych, duchowych czy fi- 
zycznych i że w swięto Jego 
Imienin zjednoczeni wszyscy 
w hołdzie, czci i umiłowaniu 
najserdeczniejsze składają Mu 
życzenia. ' 
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Samobójstwo 


W dniu 12. bm. mieszkaniec 


kawa — Słok Frenciszek, lat 
22, wystrzałem z pistoletu w 
głowę pozbawił się życia. Przy- 
czyną samobójstwa była śmierć 
żony, która zmarła w dniu 28 
lutego r.b. na zakażenie poło- 
gowe. 
S 


Akcja prasowa sziach- 
ty zagrodowej 


Silnie rozwijający się związek 
szlachty zagrodowej zamierza 
podobno — jak donosi agencja 


stację. 


Najbardziej odległe zakątki \ l 
naszego głóbu stają siesbliskie dla posiadacza 
odbiornika Philips Super 7-39 z udoskona- 
łonym zakresem krótkołalowym. 


System klawiałurowy umòż- 
liwia jednym naciśnię- 
ciem palca nastawienie 
aparatu na żądaną 


M. 39. A. 


Jia. JE 


W dniu 5 bm, zespół ama: 
torski Pracowniczego Towarzy: 
stwa Oświatowo - Kulturalnego | 
m. Stefana Żeromskiego w Piotr- 
kowie — wystawił jako przed- 
stawienie inauguracyjne dramat 
swego patrona w sali im. Kilin- 
skiego, 3 aktowy p.t. „Ponad 
śnieg — bielszym się stanę”. 

Dramat osnuty na tle roku. 
1920-g0— pełen momentów tra- 
gicznych i odtwarzający stosun- | 
ki jakie panowały w czasie in- 
wazji bolszewickiej na wsi pol- 
skiej. 

Młody istnieniem a jednak 
wytrawny ten zespół odtworzył | 
powyższy dramat z pełnym tea- 
lizmem, wykazując wysoką kla- 
sę gry scenicznej amatorów. | 

Wykonanie poszczególnych | 
ról bez zarzutu. Reżyseria sta- 
ranna i dokładna w szczegó. 
łach. Całość dobra. | 

Niestety na tym miejscu na-] 
leżałoby skreślić kilka słów 
krytyki pod adresem pewuego | 
odłamu naszej publiczności, któ- 
ry nie potrafi i nie umie wczuć 
się w akcję dramatu, dowcipku- 
je bardzo. niefortunnie w mo- 
mentach tragieznych, a nawet 
zachowaniem: się na widowni 
deprymuje scenę. 

Zachowaniem się swojem od- 
nośne typki podkreślają, że nie 
rzeczy o wartości narodowo- 
wychowawczej mają dla nich 
walor lecz odmienne „dalekie 
widowiska” bez względu czy 
„widowisko” posiada jakąkol- 


| 


wiek wartość byle było jedy- 
nie bombą śmiechu ku chwilo- 
wemu zabawieniu gawiedzi. 


Pomoc zimowa dla dzieci 


s | bezrobotnych to obowiązek 


Polaka i chrześcijanina. 
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_|Kabel — powełać do 


życia 
własny dziennik we Lwowie. 
Zapadła w tej sprawie uchwała, 
którą domaga się rozbudowa- 
nia akcji prasowej i propagan- 
3 PUE, 


Przystępujcie do akcji zamiennej. Zamieniając stary 

aparat na nowy osiągniecie stację krótkofalową m. 

Piotrkowa na fali 42 i bedziecie sie mogli należycie 
przygotować do obrony przeciwiotniczej 


"|do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT 


$kładajcie na FON. Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb. ul. Sienkiewicza 14. 


PSP RAKA JATKA otwarta została w Piotrkowie, ul. Słowackiego 20. Wszelkie gatunki miesa wołowego, 
wieprzowego, karaniego i innych w surowym stanie 


dal ad 


